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Gzcionkami Wiźfielma Dekera i Spółki. 



PRZEDMOWA 

Z OBJAŚNIENIEM PLANU KSIĄŻKI. 

Kikoleinie doświadczenie przy rozbieraniu 
z uczniami wzorów poezyi, w szkole czyta- 

nych, dało mi uczuć potrzebę książki elemen- 

tarnéj, któraby własności i przymioty pism, 

bądźto w ogóle poezyą, bądź w szczególe ten | 

i ów jćj rodzaj cechujące, wyjaśniała. Jak=" 

kolwiek przeto o użyteczności podobnego (jak 

w niniejszym rysie poetyki) zbioru przepisów, 

przekonanym być mogę; wszelako przewiduję 

zarzuty, na jakie książka, tej podobna, ko- 

niecznie wystawiona być musi. Nie mówię tu 

o zarzutach nieprzyjaciół poezyi, bo ci i naj- 

mniejszej uwagi, na joj przepisy zwrócić nie 

raczą; ale są nieprzyjaciele teoryi, którzy 

mniemają, że, gdy poetę rodzić się trzeba, 

takiego rodzaju książka czytającemu żadnej 

korzyści przynieść nie może. Dla okazania 

mylności tego twierdzenia dość jest powie- 

dzićć: nie każdy będzie filologiem, nie każdy | 

matematykiem, fizykiem, historykiem ,. jeżelt 
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do jednćj z tych nauk, nie czuje w sobie szcze- 
gólniejszćj skłonności, a przecięź się tego wszy- 

stkiego w szkołach uczymy , i nie bez korzyści. 

Tak więc i poetyka nie w tym daje się celu, 

aby każdy był poetą, ale bezwarunkowo dla 

tego, aby każdy * znał poezyą; bo jéj grun- 

towne zgłębienie i dokładne wszystkich szcze- - 

gółów ocenienie, jedynym jest środkiem wy- 

kształcenia smaku. 

Czytanie i rozumienie dobrych i obyczaj-- 

nych poetów, według zdania starożytnych, 

wielki ma wpływ na obyczaje i inne wiado- 

ności; ** ) sama nawet wymowa i proza jak 

twierdzi Kwintylian, wiele winny poe- 

zyt. ***) Te dwie okoliczności, mniemam, 

staną za dowod bardzo dostateczny, że poe- 

*) Każdy, rozumie się w tóm miejscu każdy taki, "który 
" pragnie być wykształconym. Każdemu zaś innemu wol- 
no nie dbać o to. 

**) Antiqui poeticam dixerunt primam quamdam esse philoso- 
phiam, vitae prima aetate formatricem, quae morum, affe- 

ctuum, actionumque rationis nos voluptate comitante doceat; 
quinetiam nostri solum sapientem esse poetam affirmant. Atque 

ea de causa in Graecis urbibus pueri primo omnium poesi in- 
stituuntur, non sane nudae oblectationis causa, sed ut mo- 
destiam discant. Strabo. Geogr. lib. I. 

***) Oratori lectionem poetarum plurimum conferre, apud quos 

in rebus spiritus , in verbis sublimitas, in affectibus_motus 
omnis et in personis decor exprimitur. 

| Quintil, L.L e. 4,
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2yt z przedmiotów szkolnych. wyłączać nie 

wypada; jakoż nie ma podobno szkoły, 

w którejby poetów nie czytano. Ale samo 

czytanie wzorów nie Cędzie tu dostateczne bez 

ich rozbioru, do czego posłuży teorya, którćj 

zgłębienie miejsce długiego wielu osób do- 

świadczenia zastępuje. Z takiegoto rodzaju 

książek teoryeznych, ‘zebrane są przepisy: ni- 

niejszym. Rysem: poetyki objęte. 
| Z drugim, a źwawszym podobno zarzu- 

tem wystąpię miłośnicy nowości, którzy na 

widok książki nowo wysztéj, bez względu na 

jej układ, potrzebę, zastósowanie do rzeczy, i 
zamiary piszącego, uganiają się za samemi 

nowemi myślami, nigdzie jeszcze nie czytane- 

mi, a bez tego warunku , książkę za niegodną 

uwagi, jako nic nowego nie zawierającą, a 

zatem za bezużyteczną uznają. Takowi ubie. 

gacze za błyskotkami nowości, niech sobie na 

próżno nie zadają: mozołu i nudów , których 

w czytaniu mojćj poetyki doświadczać nieza- 

wodnie będą. Nie znajdą tu nic nowego, ani 
takiego, czegoby gdzie indzićj lubo może z in- 

ném zastósowaniem znaleźć nie mogli; *) a to 

*) Dla okazania, że obcych rzeczy. przywłaszczać sobie nie 

pragnę, wymienię tu autorów lub dzieła, „w których myśli 

przezemnie użyte znalóść można,  Institutiones: oratoriae ac 

„© 
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dla téj bardzo prostćj przyczyny; że teorya 
jest tylko jasném i dokładnóm rozebraniem przy- 

miotów i własności, które się w rzeczy już znaj- 

dują: że zatóm piszącemu teoryg nic nowego 

stwarzać nie wolno: że tylko sposób, jakim 

teoryg uporządkować i do jasnego rzeczy wy- 

łożenia nakierować, za lepszy uznaje, jest 

mu zostawiony. i 

Ale w oczach prawdziwych znawców, 

winien jestem poprzćć niektóre moje twierdze- 

nia, w ciągu samego dzieła zachodzące, a 

oraz wymienić powody, dla których ten, któ- 

ry znajdą, a nie inny przyjąłem układ i po- 

rządek. 
Poezyą nazywaćby należało właściwie 

te tylko dzięła, które w najwyższćm uniesie- 

poeticae, - Handbuch der Redekiinste von Ernesti (Przed- 
mowa). — Theorie der Dichtkunst von Loreye. — Theorie 
der schónen Kiinste von Sulzer. — Vorschule der Aesthetik 

von Jean Paul. — Conversations-Lexicon, — Mianowicie 

ząś: Leitfaden der Aesthetik von Braun, a szczególnićj, 
Entwurf einer Theorie der schónen Redekinste von Eschen- 
hurg. Dalej: cole de ktterature, — Cours de belles 
lettres, Wakoniec: Dzieło X, Piramowieza o wymowie i 

poezyi, — Krasickiego Jom II — Dmóchowskiego 
Sztuką ryimotworczą, — Uwagi w wyborze poezyi umieszczone. 

— Rożprawy o dramatyce WWężyka. — Rozprawa o baj- 

kach J, U Niemcewicza. — Rozprawy literackie Bro- 

dzińskiego, — Historya literatury Bentkowskiego. — 
Dykcyonarz poetów Juszyńskiego (Przedmowa) 
itp. Tez same myśli znajdą się zapewne i u wielu innych 
pisarzów.
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niu poety, zniewalają go do wyrażenia tego, 

co czuje, a co sobie. wprzódy sam. utworzył. 

Ztąd też podobno, zasadzając istotę poezyt 

na wylaniu uczuć umysłu namiętnością wzru- ' 

szonego , niektórzy teoretycy, poemata dydak- 

tyczne zaledwie w liczbie dzieł czystćj poezyi 

mieszczą; gdy bęwiem nie namiętność , "ale 

przekonanie o prawdzie staje się powodem do 

poematu, przeto w nićm nie uczucie, ale ro- 

zum panuje.  Szezególnićj zaś satyrom i epigra- 

matom, owi surowi krytycy, odmawiają przy-' 

stępu do świątyni poezyi, to przywodząc na 

swóję stronę: Że ożywienie umystu w ciągłej 

z dowcipem. zostaję walce; ożywiony umysł, 

mówią oni, może gniewąć się, gardzić, niena- 

widzić, ale szydzić nie może; a kto w niewię- 

lu tylko wierszach ciekawość zbudzić i ong 

zaspokoić. pragnie, temu tylko rozumu i do- 

wcipu, ale nie umysłu namiętnością roz- 

ognionego potrzeba.  Nakoniec wyłączają 

jeszcze 2. liczby dzieł prawdziwej poesyt 

tak nazwane poemata właściwie  Żario- 

bliwe, uważając je tylko jako sparodyawaną 

poezyą. — TWszelakę, gdy: zapałowi poety, 

żadnych granic oznaczać nie wypada, ani 

przepisywać treści, która u niego w czucie 

prsejsdi może, i gdy wzniosłe nawet prawdy 

rozumowe, w tym stopniu umysł Po 
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ożywić I roz-ognić mogą, iż się w. nim rodzi 
szereg uczuć, imąaginacyą jego w prawdziwą ' 
czynność wprawiających ; przeto nie jest rze- 
czą mestuszng, sielanki, satyry, epigramata, 
a nawet poemata ściśle prawidłowe, w kté- 
rych poeta nie tak naucza, jako raczćj przed- 
miolem nauczajgcym czytelnika zająć pragnie, 
w. liczbie dzieł prawdziwćj poezyi zostawić; co 
też w niniejszym rysie poetyki, mimo przyto- 
czonych tu dopiero uwag owych surowych teo- 
retyków, zachowano. SABA 
/ Dla ułatwienia pojęć, poprzedza poetykę 
wstęp wykładający w krótkości powstanie poe- 
zyt, jej cele, jej różnicę od wymowy, jej za- 
sady i prawidła, każdemu dziełu poetyckie- 
mu, bez względu na jego rodzaj, służące. 
A lubo właściwy wstęp do poetyki stanowićby 
powinny ogólne uwagi estetyczne o pięknych, 
"a mianowicie wysłownych sztukach, i w ten 
też sposdb początkowo pracę moję ułożyłem; 
wszelako, aby ułatwić dla siedbie wydru- 
kowanie, a dla chcących czytać, naby- 
cie książki, rozdzieliłem rzecz na dwie czę- 
ŚCESZ których pierwszą z małemi dodatkami, 
nieco dawniej pod napisem: Wzory estetyczne” ) 
z 

*) Wzory estetyczne poezyi polskićj, w pięknościach pierwszych mistrzów naszych, 
W Poznaniu etc. 

z przytoczeniem teoryi wystawione ete. 
r. 1826. 8. str. 116. oprócz praedmowy. 
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wydałem, a druga teraz jako właściwa poe- 
tyka wychodzi. s 

Obejmuje ona przepisy, które każdemu 
rodzajowi i gatunkowi pisma poetyckie- 
go wyłącznie służą i tak je cechują, że je z ła- 
twością i widocznie od innych tworów poety- 
ckich rozróżnić można. 

Z tém wszystkićm jakby: poezyą na wła- 
ściwe rodzaje podzielić, tak. ściśle, aby jeden 
nie miał nic spólnego drugiemu, rzecz. ta nie 
mało już trudniła znawców i krytyków, i 
wszyscy nakoniec przyznali, że to jest pra- 
wie niepodobieństwem., bo często granice jedne- 
go i drugiego pisma zbyt blisko stykają się 
z sobą. 

Sposób postępowania poety co do formy jest 
dwojaki: albo sam poeta, w swojém imieniu 
uczucia swoje lub obce wyraża, opowiada, 
opisuje, maluje obyczaje i namiętności; albo 
wprowadza działające osoby, z których. mo- 
wy i czynów to wszystko staje się wido- 
cznćm. Dla tego niektórzy: krytycy przyjęli 
podział poezyi tylko na poezyą opowiadania. 
ż epiczną ), i poexya, działania C dramatyczną ). 
PY rzędzie pierwszej mieszczą: 

. Bajki i powieści, 
Sielanki, 

Epigramata, 



Satyry, 
Poemata prawidłowe i listy, 
Elegią, 

Poezyą liryczną, 

Wiersz bohaterski, i 

Romans. 

Do dramatycznćj przyjmują: 
Rozmowę poetycką, 

Heroidy, 

Kantaty, 

Komedyą, 

Tragiedyą, i 

Operę. 

Podział ten pozornie stósowny, jest ną- 

zbyt ogólny, i zawisł tylko od formy. lnni 

przeto, w chęci Scislejszego oznaczenia granic 

dzielą pisma poetyczne na rodzaje, wedle 

władz duszy poety, do których się najbli- 

żej ściągają. Ziąd wypada podział nasię- 

I, Dzieła zdolności wystawienia poetyckiego. 

a) Dzieła wyobraźni, 
4. Opisy; 2. Bajki i powieści; 3. Sie- 

lanki;. 

Ł) Dzieła rozumu, 
4. Poema naukoyye; 2. Zdania moral- 

ne it. p. 

¢) Dzieła dowcipu, 
4. Epigrama; 2 Satyra; 3. Różne 
igraszki dowcipu. 



XI 

Il. Dzieła poetyckiego uczucia, poezya liryczna. 
4. Pieśń, 2. Oda, 3. Elegia, 4. Kan- 

tata, 5. Pomniejsze, jako to Madrygał, 
Sonet, Rondo i t. p. 

THE. Dzieła woli poetyckiej i moralnego. Świata 
od nićj zawisłego. 

1. Romans, 2. Epopeja, 3, Drama, 
IV. Mieszane co. do przedmiotu i tylko wedle 

formy; odznaczające się dzieła poetyczne. 
4. Listy, 2. Rozmowy poetyckie, 

3. Heroidy. > 

Zdaje się wszelako, że i ten rodzaj uwłó- 

czy niektórym redzajom tworów poetycznych, 

bo jeśli przypuścimy, że jedne. dzieła wytg- 

cznie są osobnym rodzajem np. wyobraźni, 

uczucia i t. p. to tém samćm przyznać musimy, 

że inne tych przymiotów nie potrzebują. Czćm- 

Ze będzie epopeja, czém drama, czem sielan- 

ka i t.p. jeżeli pozwolimy, aby je pisał nie 

mający CZUCIĄ , wyobraźni i dowcipu? 

Inni jeszcze dzielą poezyą jak następuje: 

I Świat wewnętrzny: tu należy poema liry- 

cane, pieśń, elegia, (Poeta wyraża tu svyo- 

je obecne uczucia, które tu panują). 

1. Pieśń poważna, oda, (hyrany, dytyram- 

by), pieśni kościęlne, wojenne, żałobne, 

narzekalne. 
2. Rodzaje pieśni Jariókliryik; także ma- 

drygały, sonety, tryolety it. p. 



II. Świat zewnętrzny 

4. Nieżyjące przyrodzenie, świat nieżywotny 

a przynajmnićj rozumem nieobdarzony : 

a) Poezya opisująca, malująca, np. obraz 

krainy, poranku, nocy, pór roku, Żni- 

wait p. 

b) Poezya opowiadająca; tu należą opisy 

burzy, powodzi, i t. p. | 
Z obu powyższych powstają pieśni 

pastérskie, rybackie i łowieckie. 

2. Świat ożywiony i rozumny 

Ga a) Poemata wystawujące bezpośrednio ro- 
zum: prawidłowe, satyra, bajka, epi- 
grama, allegorya i t. p. ’ 

b) Poezya wystawiająca w działaniach i 
obyczająch; sielanki, epopeja, romans, 

powieści, arama i t. p. 

Ale i ten podział równie jak powyższy nie 

jest dostateczny , a przynajmniej dla poczyna- 

jących znawców, zdaje mi się, jest zanadto 

metaficzny. 

Gdy więc żaden prawie podział ściśle do- 

skonałym być nie może; w tćm miejscu jednak 

podział systematyczny dla pojęcia, przejrzenia 

iporównania w czesciach. całośći byt nieodbicie : 

potrzebny; przyjąłem przeto muićj wyszuka- 

_ ny, ale może naturalniejszy i prostszy; to jest 

podział na pisma stósownie do zamiaru poety. 



XIII 

I. Poeta albo wyraża bezpośrednio uczucia; ztąd ' 

mamy poezyą uczucia (liryczną, gęślową). 

II. Albo wpadając w uczucia opowiada „ opisuje, 
aby nauczał; ztąd poezya nauczania (dy- 

daktyczna). 

III. Albo wystawia bezpośrednio przedmioty 

przez opowiadanie i opisywanie: 

zya opowiadania, (epiczna). 

IV. Albo wprowadza działające osoby; : po- 

ezya działania (dramatyczna). 

ztąd poe- 

Do tego, dotąd najpowszechniej używane- 

go podziału, dodałem rozdział jeszcze osobny. 

V. Kiedy ‘poeta wprowadza osoby, które ż da- 

leka od wszelkićj rozwagi, stósownie tylko do 
popędu uczuć, któremi dusza ich jest przejęta, 

działają, a przy tém lirycznie wyrażać się mo- 
gą; ztąd poezya uczuciowego działa- 

nia (liryczno-dramatyczna). 

Cały więc podział poezyi na rodzaje i 
gatunki w niniejszym rysie będzie nastę- 

pujący. 
I Poezya liryczna. 

4. Ody. 
a) hymny, b) ody bohatćrskie, c) dytyram- 

by, d) ody moralne czyli filozoficzne. 
2. Pieśni. 

a) naboine, b) obywatelskie, c) obyczajowe, 
d) wojenne, e) tkliwe czyli namiętne, f) to- 

ywarzyskie, vyesołe, żartobliyye. 
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3. Elegie. 
a) pieśń narzekalna, b) dumy, c) żale, treny, 

‘II. Poezya dydaktyczna. 

4. Poezya prawidłowa. 
a) treści filozoficznćj, b) treści technicznej. 

2. Listy. 

a) listy dydaktyczne, a) treści filozoficznéj, 
B) treści technicznćj; b) listy póetyczne, c) 

listy lekkie, prozą przeplatane. 
3. Poezya opisująca. 

a) poema sielski. a) właściwe sielanki. 

B) pieśni rybackie i łowieckie. 4) opisy bu- 
rży, pór roku, wojny i t. p. 

4. Satyra. : 
a) surowa, b) żartobliwa, c) parodya, d) 

trawestycya. 

5. Bajka. 

a) rozumowa, 0) moralna, c) mieszana. 

6. Drobne dydaktyczne, liryczno-dydaktyczne i 
inne mieszanej treści i formy, 

a) epigrama, b) madrygał, c) sonet, *) d) 

rondo, e) tryolet, f) nagrobki, g) napisy 

h) igraszki dowcipu, zagadki i t. p. 

II. Poezya epiczna. 

1. Poezya romantyczna 
a) powieść poetyczna, b) allegorya, c) bal- 
lada, d) legienda, e) romans właściwy. 

*) Dla czego w rozdziele pism dydaktycznych umieszczono np. 
Sonety, Madrygały it, p. wyjaśnia się niżćj. 
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“9, Wiersz bohatérski, : 

a) epopeja poważna, b) rycersko-żartobliyya, 

c) epopeja romantyczna. 
IV. Poezya dramatyczna. 

4, Właściwe drama. © 

a) komedya, b) tragiedya, c) tragi-komedya. 

2. Mniejsze dramatyczne 

a) rozmowa poetycana, b) heroidy. 

V. Poezya liryczno-dramatyczna. 
a) Opera wielka, 6) opera komiczna, ©) 

operetki sielskie, d) międzygra (intermezzo)' 

©) melodrama, jf) oratoryum, g) kantata. 

Tak wyjaśniwszy podział, winien je- 

szcze jestem usprawiedliwić porządek w szcze: 

gółach zachowany. VW książkach nauko : 

wych zwykli piszący zaczynać od rzeczy ła. 

twiejszych a postępować do trudniejszych, 

Dla czegoż, spyta kto, poezya liryczna, 
która jest najwyższą poezyą, pierwszy zaj- 

muje rozdział? — Nie wiem prawdziwie, 

któremu rodzajowi pod względem trudności 
wyższość przyznać należy, . jeżeli wszystko 

w najwyższym siopniu ma być doskonałe. 

Inna jest rzecz, 7 czytaniu wzorów: tu 

naturalnie zaczynać należy od tych rzeczy, 

które są łatwiejsze do zrozumienia; ale nie 

przeto łatwiejszóm jest do napisania, co się 

łatwićj rozumie. Cóż łatwiejszego do zrozu- 

mienia w prożie jai styl Krasickiego albo 
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Wojciecha Bogusławskiego. . Cóż trudniejsze- 
go jak pisać takim stylem? —- Z resztą 
przypuściwszy, że np. bajka, sielanka, ope- 
retka it. p. twory łatwiejsze są do wypra- 
cowania niż oda; jednakże, gdzie idzie o 
przejrzenie całości, szczegółów mieszać nie 
wypadało, ale owszem zachowany być mu- 
siał porządek systematyczny. Od kiórego 
zaś rodzaju zaczynać, to dla chcącego przej» 
rzćć i porównać całość, rzeczą jest obojętną ; 
bo w takim razie wszystkie przedmioty ró- 
wno ważne są dla niego. 

Ale dla czego np. sielanki, w których 
częstokroć czysta liryczność panuje, w roz- 
dziele poezyi dydaktycznej są umieszczone? 
Dla tego, że główną treścią sielanek jest 
odmalowanie Zycia wiejskiego, a przeto do 
poezyt opisującćj, która jest częścią dyda- 
ktycznćj, najbliżej należą: *) najbliżej mó- 
wię, bo jakeśmy wyżej uważali, Ścisły po- 
dział nie jest tu podobny. Toż samo po- 
więdzićć jeszcze można o Sonetach, Madry- 
gatach it. p, I te bez uczucia pisane być nie 

*) Tylko sielanki czysto liryczne, to jest takie, w których poe- 
ta własne swoje uczucia wylewa, mogłyby należeć do roz- 
działu poezyi lirycznej; ale wypadałoż przeto zaprowadzać 
nieład, odłączając sielanki od sielanek? 
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mogą; częstokroć natwet saméj czułości 
wy- 

łącznie są poświęcone; gdy jednak 
głównym 

ich przymiotem tak co do wewnętrznego 
ukła- 

du, jako t co do formy, jest dowcip, 
przeto 

nie będąc czysto lirycznemi, 
przez swoję, że 

tak powiem, _epigramatyczność 
najbliżej sty- 

kają się z rozdziałem dydaktycznym. 
*) 

Nakoniec co się tyczy porządku 
w pojedyń- 

czych rozdziałach, starałem 
się 0 to, aby je- 

dno z drugiego wyptywato, 
aby nie powtarzaé 

tego, co raz powiedziane, rzecz dostatecznie 

wyjaśnia, aby zatóm zaczynać wszędzie 
od 

przedmiotów ogólniejszych 
i takich, które i do 

reszty: szczegołów tegoż rozdziału 
zastósować 

się dają. J tak w rozdziele n. p. III. o poezyt 

epicznej, przódy jest mowa © poezyi 
roman- 

tycznćj, niż 0 wierszu bohatérskim, 
czyli wła- 

ściwćj epopei, a to dla 
tego, że wprzód wypa- 

dało mówić o powieści w 
ogólności, a potém 

dopiero 0 różnych jój gatunkach. 

Oby ta praca moja zdolniejszych pobu- 

dziła, do dalszych, ważnych 
badań i potrze- 

bniych w literaturze naszćj 
postrzeżeń! to jedy- 

*) Zresztą, jeżeli, jak niektórzy surowi kr
ytycy mniemają , roz- 

dział poezyi dydaktycznój 
najmnićj jest czystą poezy

a; słu- 

szną więc będzie rzeczą, aby wsz
ystkie płody poetyckie, tre- 

ści 1 formy najbardziej mieszané}
 , jakiemi są Śonety , Madry- 

gały, zagadki i t. p. igras
zki w tym rozdzielć umie

szczać. 
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ném jest mojém życzeniem; a jeżeli obok tego, miłośnikom poezyi, uczącym się i nauczycie- lom książka ta przyniesie jakiekolwiek ułatwie- nie, zupełnie jestem nagrodzony. 
Miedokładności, jakie w téj książ 

dą znawcy, nie wstydzą mię ynajmnićj: do- wodzą one tylko, ile w tym rodzaju pracować jeszcze potrzeba, gdzie w litera 
dnego nie miałem wzoru. 

ce znaj- 

turze naszej ża- 
Jam uczynił com mógźł, aby zacząć, inni niech dokładniej pra- cują. — FF; yrazy techniczne nie spolszczone, tym łatwićj każdy przebaczy, gdy rozważy, zł tu szło najwięcćj o dokładne wyjaśnienie przedmiotu, że zatém należało użyć wyrazów dawno i powszechnie używanych, — 

Późnićj jeżeli okoliczności pozwolą, po. staram się o wydanie zbioru pr 
przy niniejszej teoryi Przytaczar 
czasem nim to nastąpi, 

zykładów, 
wych. — Tym- 

miło mi będzie odbie- rać uwagi znawców względem ich większćj lub mniejszćj stósowności, 

w Poznaniu roku 1828, 
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WSTĘP. 
AES 

O poezyi w ogólności. 

ODDZIAŁ I 

O powstaniu poezyi w samćj sobie uwa- 
Żanćj; tudzież o początku poezyi 

polskićj. 

Powstanie poezyi w powszechności. 

81; Pirazy wyraz głosem ludzkim wy- 

dany formował się stósownie do namiętności, 

która go tworzyła; był zatém skutkiem uczucia 

nie namysłu. Boleść, albo radość, gniew, al.- 

bo wdzięczność były pierwszemi popędami do 

wynurzenia uczuć w duszy człowieka powsiają- 

cych, a co jest najpodobniejszém do prawdy, 

wdzięczność dla twórcy wszech rzeczy, stała się 

najpierwszym mistrzem pieśni dziękczynienia, i 
1 : 
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to było niezawodnie najpierwszém dziełem poe- 
zyi świata całego; jakoż w zwikłanćj niepewno- 

ściami historyi poezyi wszystkich narodów, 5 

mny na cześć bóstwa, znajdujemy pomiędzy naj- 

dawniejszemi jćj zabytkami. 

Poezya dawniejsza od prozy. 

§. 2. .Gdy więc wprzód przemawiały na- 

miętności przed rozumem; poezya bez wątpie- 

nia jest od prozy dawniejsza. 

Powstanie poezyi polskiej. 

$.3. Ażeby poezya polska w istocie swo-- 

jéj uważana, miała być naśladowaniem prostém 

poezyi obcych narodów, przypuścić tego nie 
*) : aes Ę 3 SPORA od SPA można, gdy zważymy, Że poezya jest jak świat 

stara: sztuka może naśladować, ale istota sama, 

jak innym narodom, równie i naszemu wrodzo- 

na być musiała: a zdaje się, iż w każdym naro- 

dzie, wraz z początkiem powstania jego, bierze 

początek swój własna poezya. 

Ślady dawnej poezyi polskićj. 

$. 4. Jakkolwiek podobne szperania gubią 

się w ciemności dawnych wieków, jednakże 

śmiało wnioskować można, Że poezya nasza 

w istocie swojćj uważana, od bardzo dawnych 
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czasów początek swój wywodzi. *) Jeżeli ród Le- 
chowy był bałwochwalczym, śpiewał zapewne na 
cześć swoich bożyszcz pogańskich, a będąc naro- 
dem, musiał mióć jakieś ustawy, jakieś wiadomo- 
ści o przodkach swoich; że zaś w ówczas nie było 
ni książek ni drukarni, wszystkie przeto podania 

_ W pieniach narodowych pozostać musiały: ślady 
mitologii słowiańskićj zdają się dowodzić tego, 
równie jak zabytki najdawniejszych zwyczajów, 
które się tui owdzie, ażdo najpóźniejszych czasów 
utrzymały, X. Juszyński w swoim dykcyo- 
narzu poetów polskich czyni wzmiankę o pie- 
śniach w Krakowskićm używanych przy zmowi- 
nach, zrękowinach , ucztach. weselnych, czepi- 
nach i t. p. tudzież o płaczennicach, i na- 
ee 

*) To, co Dméchowski w pochwale Krasickiego, na 
pochwałę poezyi polskićj powiedział: 

»Poezya polska ma to szczególnego, że prawie naznaczyć 
nie można epoki, kiedy się zaczęła, kiedy wzrosła i 
zbliżyła się do doskonałości, Znamy początki poezyż 

łacińskićj,* it, d. „ + » 
„Polska poezya w samych zaraz początkach nosi 

cechę kszałtu, poprawy, i gustu. Dzieła Jana Ko- 
chanowskiego (że pominę Reja z Nagłowice 

spółczesnego, ale bardzo niższego) są razem i najda- 
wniejszym zabytkiem poezyi polskićj i najlepszym,* — 

Fozumie się o poezyi juz objaśnionćj, i jako jedna z pię- 
knych sztuk uważanćj, ale sam jćj początek był niezawo- 
dnie dawniejszy, Kochanowski był pierwszym i naj- 
dawniejszy m poetą, jeżeli przez to mistrza w Sztuce rozu- 
miemy, ale Kochanowski nie był twórcą samćj istoty 
poezyi polskićj, 

4* 
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rzekalnicach, których lud gminny w powiatach 

Czyrzyckim i Sandeckim do śpiewania pieśni 

pogrzebowych używa. Wszystkie te zwyczaje 

noszą na sobie cechę czasów: pogaństwa, zna- 

cznie poprzedzających okres, od którego począ- 

tek poezyi naszćj naznaczamy. ' 

§. 5. Z najdawniejszych nawet czasów po- 

wstającego u nas chrześciaństwa, znajdują się 

wiadomości o poezyi polskićj; a jeżeli pieśni 

Ś. Wojciecha: Boga rodziea dziewica, 

z końca wieku X., zaprzeczają tćy starożytności, 

znajdując w nićj polszczyznę wieku XIV. i XV.: 

toć mamy i inne jeszcze ślady, zktórych się godzi 

wnosić, Ze poezya, nie dopiero w XVI. wieku 
nastać musiała. 

"$. 6. Na początku wieku XL, Kazi-- 
mierz do granie polskich się zbliżał, jak mówi 
Bielski, śpiewano mu po staroświecku: A wi- 

tajże witaj nasz miły gospodynie! Miał 
to być początek pieśni jakićjś nabożnćj, do pożą- 
danego króla przystósowanćj: a już wtenczas 
nazywało się to śpiewać po starogwiecku. 

ae ae Wepominajq nam o pustelnikach pol- 
skich śpiewających w wieku XIL.; *) „eny przy- 

%) Było to zapewne coś podobnego do ówczesnych Truba- 
durów francuskich. 
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puścić, ażeby śpiewy ich nie polskie być mia- 

ły? — Długosz pod r. 1283 mówiąc o zabiciu 
Lukierdy przez nasłańców Przemysława, 
dodaje, Ze za czasów jeszcze jego lud śpiewał 
wiersze o tćj Lukierdzie. 

$.8. W tymże samym wieku XIII. jak 
świadczą akta klasztoru Sandeckiego, śpiewano 
pieśni wieczorne w języku ojczystym na cześć 

Najświętszćj Panny; a wiadomości o pieśniach 
kościelnych Jana opata Witowskiego za cza- 

sów Władysława Łokietka, tudzież o poezyach 

Stanisława Ciołka biskupaP oznańskiego, lu- 

bo nieco późniejsze, są jednak jeszcze z wieku 

XIV. i początku XV., w którymto czasie 

w obrządkach kościelnych języka słowiańskiego 

używać miano, 

Dyalóg o ścięciu Ś. Jana, jak mowi X. Ju- 
szyński, w przepisywaniu r. 1518 już starym na- 

zwany był, co równie widocznie dowodzi da- 
wności poezyi polskiej. 

Poezya udoskonalona. 

$.9. Ale od Jana Kochanowskiego, 

który się r. 1530, a podług innych 1532 uro- 

dzit, zaczyna się historya poezyi objaśnionćj, 

poezyi, jako jedna ze sztuk pięknych znanćj i 

uważanćj, i pod tym tylko względem powiedzićć 
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wypada, że poezya nasza w samych zaraz począ- 
ikach wysoko stanęła. 

§. 10. Po Janie Kochanowskim, go- 
dni jego , acz pod różnemi względami *) następcy, 
Piotr i Jedrzéj Kochanowscy, Twardo- 
wski, Szymonowicz, Kochowski, Chro- 
ściński, Bardziński, Otwinowski, Opa- 
liński, Potocki, Zimorowicz, Gawiń- 
ski i wielu innych, utrzymali ją przez półtora 
wieku, dopóki zebrane z różnych stron okoli- 
czności, nie sprowadziły wieku polemiczno- 
panegirycznego, który był zepsuciem i za- 
gładą smaku dobrego, jak to Dmóchowski 
wybornie w swoićj sztuce rymotwórczćj uważa: 

I ten pisał najlepićj, ten najwięcćj umiał, 
Kto mało siebie, jego zaś nikt nie rozumiał, 

Dalszy postęp poezyi w wieku 18. 

§. 11. Dopiero środek wieku XVIII wydał 
Krasickich, Naruszewiczów, Trembe- 
ckich, Karpińsk ich, którzy prócz wielu in- 
nych, sławę Kochanowskiego i swoję do 
najwyższego wznieśli szczytu, a godni aż do dni 
naszych następcy, po części do dziś jeszcze 2 y- 

3) Riskiórzy byli wybornymi tłómaczami, lubo własnćj pracy 
nic' ważnego nie zostawili, 

Ł
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jący, których imiona powszechnie są znane, 

dzielnie ją utrzymują. 

ODDZIAŁ II. 

O poezyi pod względem sztuki uwa- 

żanćj. 

Co, po? 2.74. 

§. 1. Kiedy kto stósowną mową, oży- 

wienie umysłu i odmalowanie porusza- 

. jących nas namiętności wyrażać jest zdolny, 

temu przypisujemy dar poezyi; użycie zatćm ta- 

kowćj zdolności nazywa się sztuką poezyi; poe- 

ma więc w ścisłóm znaczeniu, jest mowa zmysło- 

wnością i dźwiękiem przyjemnym ożywiona i 

do wyobraźni nakierowana, 

Podstawa poezyt. 

$. 2. Podstawą poezyi jest stan umysłu na- 

miętnością wzruszonego; bo nikt nie jest oŻy- 

wiony, w kim nie panuje czucie z namiętności 

zrodzone. Ożywienie to jest zasadą wszystkich. 

zjawień, które nam się w dziełach poetyckich 

widzićć dają. 

Różnica wymowy od poezyt. 

§. 38. Duch poetycki namiętnością uniesio- , 7 7 

ny, nie chce działać na rozum, ale tylko na wy--.. 
z Poldi eń A wwrPŁĄLC nar : ed Ob bean 
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obraźnią ina uczucie; jak więc mowa rozumu, 
różnić się powinna od mowy namiętności, tak 
wymowa różni się od poezyi. Mylnie mniemają 
niektórzy, iż charakter prozy różni się od poe- 
tyckiego samym tylko niedostatkiem miar, zgło- 
sek i rymu: sama tylko śmiałość zwrotów i ozdo- 
bność wyrażeń nie jest tu stanowczą, a różnica 
ztąd nie byłaby istotną, gdyż nie raz mamy pro- 
zę poetycką, równie jak wiersze prozaiczne ; pra- 
wdziwćj więc różnicy wymowy od poezyi, w ce- 
lach obudwóch tych sztuk pięknych szukać należy. ' 

Najwyższy cel wymowy i poezyi. 

$.4. Ostatnim i najwyższym celem wszy- | 
stkich dzieł poezyi jest sprawienie przyjemności, 
za pomocą którćj powinna poezya natchnąć lu- 
dziom, enoty towarzyskie, i zawsze w ich sercu 
odnawiać wrażenia uczuć, których mowy naśla- 
duje; jeżeli więc te dzieła zawierają w sobie wy- 
raźną naukę dla rozumu i serca, poeta tym;pe- 
wniejszym być może, iż pismo jego przyjemnóm 
się stanie, a nauka w dziele zawarta, będzie środ- 
kiem dostąpienia celu: przeciwnie wymowy ce- 
lem jest nauczanie, a im przyjemniejsza będzie 
ia nauka, tym łatwićj do celu swojego trafi. — 
Tak więc mówca używa piękności jako środka, 
lecz gdzie tego potrzeba, czyni z niego ofiarę dla 

ce 

ki 

Seb 
te 

ty 

Ca 

tn 
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celu; przeciwnie poeta naucza wtenczas tylko, 

kiedy dzieło jego zyskuje przez to na piękności. 

Gdy więc skutkiem celu swojego wymowa 

więcój działa na rozum, poezya na uczucie; za- 

tćm i wyraz mowy stósownie do działania obu 

tych pięknych sztuk, różny być powinien. — 

Cele szczególne wymowy i poezyi. 

§. 5. Celem wymowy jest uczyć, oświe- 
cać, dowodami przekonywać, bo to jest dąże- 
nie rozsądku; przeciwnie ożywienie przez namię- ». 
iność, działa nie na rozum, ale na uczucie; dla’ 
tego też i poeta chce uczucia swoje wnas przele- * 
wać, i w równćj sile nam ich udzielać. — Mó- 

wea uważa przedmioty jak go otaczają, rozsądek 

u niego panuje, a wyobraźnia mu towarzyszy: 
dla poety czas przeszły, teraźnieyszy i przyszły 

jest jakby zawsze obecny; wyobraźnia tu. panu- 

je, a rozsądek jćj towarzyszy. — Ztąd ted wy- 
mowa wymaga więcćj spokojności, jasności, i 
to jest w prozie; poezya więcćj siły, uniesienia, 

życia, i to jest w wierszu. 

Proza i wiersz. 

§. 6. Można więc w krótkości powiedzićć: 
proza jest wyrazem mowy, jaka dziełom wymowy 

przystoi; wierszopistwo jest wyrazem mowy, jakićj <w. jepradi 

Fó 

Mepryry ed 
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poczya w dziełach swoich wymaga.') Dowymowy 

należy rozważanie, do poezyi umysł namiętnością 

wzruszony; przeto proza jest mową rozsądku; 

wiersz mową namiętności; z tego powodu wol- 

no jest poecie używać w wysłowieniu śmielszych 

zwrotów, postaci czyli figur, ozdób it.p. a obok 

tych dopiero uwag, nakoniec język, rytm i ob- 

robienie przedmiotu stanowi różnicę wierszo- 

istwa od prozy. © / $ rf : 

© 5. WD Rete 

„Przedmiot poetycki “i z nim postępowanie. Ź 
$. 7. Jaki rodzaj przedmiotu najbliżćj sła- 

ży poezyi, pokazuje się to ze znaczenia samego 

te wyrazu, przez który rozumiemy zmyślenie lub 

stworzenie czego przez wyobraźnią; kto więc, jak 

sama poezya, chce przynićść przyjemność, obie- 

rze przedmiot zajmujący. Ale gdy piękność 

i zajęcie umysłu, rzadko się w Życiu codzien- 

nóm i zwyczajnóm znajduje; przeto poeta świat 

nowy stwarzać sobie powinien, świat piękniej- 

szy, którego przedmioty, Zywsze wrażenie, na 

*) Nie bierzemy za jedno wyrazów poezya i wierszopi- 
stwo; pierwsze Oznacza istotę rzeczy wewnętrzną, drugie 

postać powierzchowną, Na wyrażenie poezyi nie mamy 

polskiego nazwiska , a rymopis, wierszopis, rymotwórca nie 
oznacza poety, równie jak stwarzać dzieła więcćj jest niż 
składać rymy, wiersze it. pe Podobna różnica zachodzi 

pomiędzy wymową a krasomówstwem. 
we Seren W p arterie btw 
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jego wyobraźnią i uczucie działać mogą. Tak 
więc zmyślenie, jak mówi Dmóchowski, jest 

Żywiołem i duszą poety. 

Prawidła wszelkićj poezyt. 

$. 8. Jakikolwiek będzie przedmiot, który 

sobie poeta obierze , zawsze Wa, prawidła 

zachować powinien. 

‘PRAWIDEO PIERWSZE. 

Łączenie użytku z zabawą. 

§. 9. Celem poezyi jest podobać się poru- 

szając uczucia. Ale ażeby ta przyjemność była 

trwająca i doskonała, niechaj poezya te tylko 

porusza uczucia, które się mądrości nie sprzeci- 

wiają. _ Obrzydzenie występku, za którym wstyd, 

Żal, bojaźń następuje; litość nad cierpiącym, 

podziwienie wielkich przykładów; miłość boha- 

terska, a zatém prawa; oto są namiętności, któ- 

re poezya poruszać powinna, aby się stała ro- 

skoszą serc cnotliwych. 

PRAWIDŁO DRUGIE. 

VV poemacie powinna być akcya. *) 

$. 10. Celem wystawienia jakićj rzeczy, 

należy zawsze obrać stanowisko, z którego się 

*) Nie bierzemy tu, akcyi w ścisłóm znaczeniu, która jeśt wła- 
ściwa poematom tylko w formie opowiadającćj i dramaty- 

cznćj; o czém, na swojém miejscu. 



wychodzi, drugie dokąd się dąży, i drogę, któ- 

rą się postępuje; i to są trzy części, które poe- 

matowi nadać mogą stósowną rozciągłość. Pier- 

wsza nic nie wymaga przed sobą, ale po sobie, i 

to jest początek; druga daje czuć, że coś było 

przed nią i wymaga czegoś po sobie, i to jest 

środek; trzecia ma coś przed sobą a nie wyma- 

ga niczego po sobie, i to jest koniec. "Tak więc 

przedsięwzięcie, przeszkody, i dojście do celu 

mimo zawad, są częściami akcyi samćj przez się 

zajmującej. 

PRAWIDŁO TRZECIE. 

Akcya ma być jedna, prosta, rozmaita. 

$. 14. Jeżeli nas poezya poruszać, pocią- 

7 gać ma; akcya powinna być szczególna, co zawi- 

sło, albo od rzeczy samćj, albo od sposobów, 

których używamy do dojścia do celu: jedność 

utrzymuje uwagę naszę. Zbyteczne zawikłanie 

utrudza, zbyteczna pojedyńczość nudzi; położe- 

nia i charakiery zbyt jednostajne sprawują nie- 

smak; wypadek nadzwyczajny i obcy mniój czy- 

ni zadość; dusza raz poruszona, nie lubi odda- 

lać się od celu. Potrzeba zatém, aby rzecz by- 

ła jedna i oraz rozmaita, to jest, aby wszelkie 

jćj części, jakkolwiek różne będą, jednę całość 

stanowiły. | 
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Obrobienie przedmiotu. 

§. 12. Nie tylko sam przedmiot poetycki 
różnić się powinien od innych, lecz także i spo- 
sób postępowania znim; powinien zatém poeta 
być panem rzeczy swojćj, aby jćj nadał postać i 
barwę stósowną do uczucia, któróm dusza jego 
została przejęta, co nie nastąpi, jeżeli wszystko 

w umyśle jego nie będzie żywo wystawione; że 

zaś u poety wyobraźnia zawsze panuje, przeto 

Rec tak urządzać należy, jak się tćj wyobra- 

źni jego najprzyjemnićj wydają. Jeżeli zatóm, 
więcćj czaruje, co jest tylko podobne do prawdy, 
niż co jest rzetelne, R przed drugićm pier- 
wsze obiera. 

Podobnosé do prawdy. 

$. 13. Nie jest zamiarem poety uczyć przez 
prawdę, nie jest zatém jego obowiązkiem, wy- 
stawiać rzeczy stósownie do prawdy historycznćj, 

i dość jest dla niego, kiedy prawdo - podobień- 
stwo zachowa, które na tém zależy, aby rzeczy 
wystawić, jak się dziać mogł: y, albo jak się dziać 
powinny były. 

Potrzebna ostrożność. | 

$. 14.. Nieograniczoność wyobrażeń spra- 
wuje, że siła ich twórcza więcćjstu zbytkować 
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może, gdy jej niezliczone środki służą, na któ- Wi 

rych zbywa innym sztakom; równie i dowcip | śl 

więcćj tu ma sposobności okazania się; przeto W 

też poeta, więcćj niż kto inny, ostrożnym być po-  P< 

winen, aby się na swojém stanowisku utrzymał. sk 
"sp aka ea Pe eee bg tt, R 

Potrzebna moc jęz
yka,” % Was 

$. 15. „Poeta obok dokładnćj znajomóści "X 

przepisów sztuki, panem swojego języka być n 

powinien, a wyraz mowy w najwyższym stopniu 

zgodny z myśli obrazem, aby nie było najmniej- 

szego podobieństwa przedziału pomiędzy jednym 

a drugim: wystrzegać się należy wszystkich o-- P 

zdób wyszukanych, bo przy nich ustaje poezya, w 

która sama z siebie jest ozdobna; a kto myśli o - 

okrasie, ten będzie pisał tylko niesmacznie b 

i wymuszenie. > 
c 

Mowa poetycka, rytm. SSB CL 

$. 16. Lubo z jednéy strony, jak to wy- 

żej ($. 3. Odd. II.) powiedziano, miary i rymy ) 

nie stanowią poezyi; jednakowoż, aby ta, odpo- > 
S wiadając celowi swojemu sprawiała przyjemność 

łącznie z nauką dla serca i rozumu, powinna stó- - 

sowną mową wyrażać ożywienie umysłu, i malo- | 

wać namiętności, które nas wzruszają. Do tego 

irytm jest potrzebny, bo bez niego i bez miar 
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wiersza poezya w najwyższćj doskońałości pomy- 

ślóć się nie da, i tylko połączenie przymiotów 

wewnętrznych i zewnętrznych nadaje tworom 

poety ten harmonijny urok, kióry najwyższy 

skutek sprawić może. 

$. 17. Przez rytm rozumie się równo od- 

mierzony ruch mowy poetyckićj, która w miarę 

uczucia w dziele panującego, bywa szybsza, wol- 

niejsza, wesoła i poważna. *) 

Co prócz tego powinien znać poeta. 

$. 18. Kto zasłużyć pragnie na imie poety, 

powinien miéé szczególnićj Żywe uczucie, draźli- /, 

wą wyobraźnią, niezwyczajną czynność ducha, 

szczególną moc porównywania zmysłowych wyo-, 3 

brażeń, sąd i smak pewny. Dokładna znajo- we 

mość rzeczy, którą przedsiębierze, jest mu konie- 

cznie potrzebna, a nadewszystko niechaj pamię- 

ta mierzyć siły swoje. 

§. 19. Zsamych przepisów poetyki nabyć po- 

wyższych własności nie można; przeto i winnych 

naukach poeta wykształcenia swojego szukać, i w 

szkole światanie obcym być powinien; bo nie moze 

3) Obsżerniejszą wiadomość o ża i miarach wiersza, prócz 
wielu dzieł obcych, czytać można w książce mojćj: Pro- 
zodya polska czyli o miarach i śpiewności ję- 
zyka polskiego, 



46 . 

malować obyczajów kto ich nie zna, nie może 

wzbudzać ni poskramiać namiętności, « kto nie 

zna drogi do nich, i nie wić jakim sposobem po- 

stępują. *) Bez filozofii, bez znajomości czło- 

wieka można w prawdzie składać rymy, a nawet 

i zgrabne, ale nie można być poetą, którego 

dzieła Slachetniejszemu przeznaczeniu odpowia- 

dać powinny. 

*) O obyczajach i namiętnościach pod względem poezyi uwa- 
zanych znajduje się wiadomość w książeczce mojćj: W zo- 

ry estetyczne poezyi polskićj w pięknościach 

pierwszych mistrzów naszych wystawione. 
£ . Zé = 4 
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Postrzeżenia ogólne. 

Co jest przedmiotem poetyki szczególnćj. 

Dxcjsto dzieła poetyckie uważać można, raz 
bez względu na ich rodzaj, drugi raz w szczegól- 

ności i właściwćm zastósowaniu. Zapał, moc 

wyobraźni, podobieństwo do prawdy, znajo- 
mość obyczajów i namiętności, umiejętność ich 
malowania i udzielania drugim, sąto przymioty 
potrzebne każdemu poecie, czyto sielankę, sa- 
tyrę, pieśń, bajkę, czy też tragiedyą lub epope- 
ją pisać zamyśla. ale każdy rodzaj pisma zawsze 
ma coś właściwego sobie, przez co się od enycls 
różni i odznacza. Tych przeto własności i przyź. 
miotów, każdemu rodzajowi pisma wyłącznie 
służących, dostateczne rozpoznanie, jest rzeczą 

poetyki szczególnej. 
Podział poezyi na rodzaje. ty an, 

Ścisły podział pism poetyckich na rodzaje * 
szczególne tak, aby jeden nie miał nic spólnego -* 



_ drugiemu, jest prawie niepodobny.  Najmnićj 

„ zatém wyszukany, będzie najnaturalniejszy: takim 

Ę a ZRP ce ie Z 8 wyć ż te fe 

eae eS © Albo poeta wyrażą „bezpośrednio 1 uczu- 

oe w Gaia wt”! swoje; 

albó: wpadając w nie, opowiada, opi- 

suje, aby nauczał; 

FV wey 

vere: przez opowiadanie i i opisanie; | 

sz albo wprowadza działające osoby. 

“Ztad wypada podział następujący: 

I... Poezya uczucia, gęślowa *) (liryczna). ' 

IL. Poezya nauczania (dydaktyczna). ++ 

TI. Poezya opowiadania (epiczna). 

IV. Poezya działania (dramatyczna). 

Jeżeli zaś wprowadzone przez poetę oso- 

by, działają nie wedle namysłu, ale stósownie 

do uczuć, jakiemi dusze ich są przejęte, i przy 

tém lirycznie. wyrażać się mogą, powstaje 0S0- 

Amy rodzaj poezyi, to jest: 

"V, Poezya uczuciowego działania (liryczno-dra- 

matyczna. 

*) Dawniejsi poeci polscy używali tego wyrazu od gęśli, na» 

rzędzia muzycznego, równie jak starożytni od liry. 

nee pić” , zdaje się być podział, któr J w piys wa z zamiaru 

mą mułseżse _ albo wysławia bezpośrednio rzeczy 3
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ROZDZIAŁ PIERWSZY. ° 

Poezya uczucia, gęślowa (liryczna), 

Nażwisko, | 

§. 1. Poezya liryczna ma swoje nażwisko 
od liry, narzędzia muzycznego, przy którćm 
starożytni poeci wiersze swoje odśpiewywali. Jak- 
kolwiek zwyczaj ten w czasach naszych nie jest 
zachowywany, jednakże gdy wtym rodzaju te tyl- 
ko mieszczą się pisma, w których poeta uczucia 
swoje wylewa, a malowanie uczuć rzeczą jest 

muzyki; przeto poezyą uczucia, zawsze i słusznie 

liryczną, gęślową nazywać się godzi. To wsze- 

lakoż nazwisko służyć jćj będzie tylko pod wzglę- 

dem wewnętrznym, bo zewnętrznie te tylko pis- 

_ ma lirycznemi nazywać można, które tak są uło- 

Zone, pod względem toku, rytmu i miar wier- 

sza, jak tego wymaga muzyka, podług którój 

śpiewane być mają. 

Co jest przedmiotem poezyi gęślowej... 

§. 2. Przedmiotem poezyi gęślowój e 

wylanie wszelkiego rodzaju uczucia, radosel,¥ 

smutku, boleści, żalu, pociechy, miłości, przy- 

jaźni, wdzięczności, uczczenia, uszanowania; 

słowem to wszystko, co tylko jest przepełnieniem 

uczucia duszy ślachetnćj, może być treścią tego 

rodzaju poezyi. i 
Qe 
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VY łasności. 

§..3.. Wyższość uczucia nie przyjmuje ści- 

słych granie rozważania; ztąd wypływa, Ze do 

własności tego rodzaju poezyi, należy wyższość 

i śmiałość w wyrazie uczucia, obfitość stylu, u- 

stępy liczniejsze niż gdzie indzićj, zwroty śmiel- 

sze, wolniejsze i t. p. 

Podział na gatunki. 

§. 4. ‘Od rozmaitości uczucia, od stopnia 

jego mocy i przedmiotu zależy różnica jednego 

gatunku poezyi gęślowój od drugiego.  Szcze- 

gólnićj się tu odznaczają dwa główne rzędy, któ- 

re się treścią i formą więcćj od siebie różnią, to 

jest oda właściwa i pieśń. Pierwsza ma wznio- 

ślejszy przedmiot, mocniejsze uczucia, wyższą 

śmiałość myśli i wyrazów; druga powodowana 

zwykle lekszemi i łagodniejszemi uczuciami, by- 

wa przeto w lekszym i umiarkowańszym tonie. 

Przedmiot ody może się tyczyć całego świata; 

5; ziemi, całego kraju lub narodu; przedmiot 

i nie wychodzi za obręb jednćj rodziny, a 

o tyczy się jednćj tylko osoby. 

$.5. Jest jeszcze trzeci gatunek poezyi 

lirycznćj, którego przedmiotem są uczucia mie- 

szane, częstokroć żalu, narzekania, rozmyśla- 

nia, rozpamiętywania; to stanowi niejako oso- 

bny rodzaj elegią zwany. 
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O vr: 

'$. 6. Właściwa oda dzielić się może na 

hymny, ody bohaterskie, dytyramby i i oe filo- 

zoficzne czyli moralne.. 

A. Hymny. 

§. 7. Hymnem nazywa się pienie uroczy- 

ste, zawierające chwałę Bóstwa: podziwienie, 

uezczenie i uwielbienie przymiotów jego stanowi 

treść hymnu; pobożność i uszanowanie, są tu 

panującym przymiotem; ztąd też wymagają te 

pienia wyrazu zgodnego z rzeczą: wiersz powi- 

nien być równy, poważny, i cała powierzcho- 

wność godnością nacechowana. 

PRZYKŁADY. *) 

Naruszewicza: Hymn do Boga: Nieumieszczona 

- py śmiertelnym rozumie it. dd — Kniaźnina: Do 

Boga: Ojcze! to bowiem imie ci właściwe, — Tegoż 

psalm 103: Boże tyś wielki, tobie cześć i chwała! 

Karpińskiego psalm 29: Będę cię wielbił mój panie! 

— Woronicza: Do Boga: Nieogarnniony światem 

ojców naszych Boże! — Naruszewicza: Do słońca: 

Duszo istot po wielkim rozproszonych świecie. — Bo- 

gusławskiege: Do słońca: O ty co równie znę- 

dzniałym. 

a 

*) Z licznych w literaturze naszej wzorów, te tylko przytaczam, - 

które mi się w kazdém miejscu do wyjaśnienia teoryi najstó- 

sowniejszemi wydały. 
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B. Ody: bohaterskie. n 

$.8. Oda bohaterska różni się od hy- 1 
mnu samym przedmiotem, opiewa bowiem ludzi, : 
ich znakomite przymioty, zasługi i przedsięwzię- 1 
cia, i nie tylko pod względem wojennym; bo 
każda nadzwyczajna wielkość i moc duszy, a na- 
wet dzielna władza sztuk pięknych, może być 
ody przedmiotem. W miarę tego, oda jest § 
mnićj wzniosła od hymnu, 1 

$.-8; Podług wyobrażenia starożytnych, 
właściwa oda powinna być tak ułożona, iżby się © 
z muzyką 'dogodnie śpiewać dała; dla tego też + 
układ jćj miał być porządniejszy, i wiersz równo | 
odmierzony ; ale poeci nasi pisują ody powiększój — / 
części dytyrambiczne, to jest nie zachowując 
w wierszach zewnętrznego toku i porządku, ja- 
kiego muzyką wymaga, *) | 

PRZYKŁADY. 
Wężyka: Stateczność w cnocie: Drży: ziemia, 

niebo gniewne piorunami ciska, — Osińskiego: Na 
pochwałę Kopernika: Najwyższy. zakres śmiertelnika 
chwały. — Tegoż: Na powrót wojska: Bóstwo! coś 
mężnym drogę tórowało. —- Kniaźnina: Nastoletni 
obchód zwycięstwa: Sto lat ubiegło jak Polaków skro- 
PZA 

-*) To nie powinno zastanawiać nikogo; 
lekkie do śpiewania, albo nawet i opery, 
muzykę, ten popełnia grzech niczém nie 

ale kto pisze: pieśni 
lnie ma względu na 
zmazany, 
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nie. — Fran.Morawskiego: Na przybycie wojska: 

Precz żtąd, wieszczami nazwana niegodnie; — Kaj. 

Koźmiana: Na zawarty pokćj: * Ucichły mordercze 

bronie. — Kruszyńskiego iłóm. z ang. z Al. Pope’ 

Do muzyki: Zstąpcie dziewice, podnieście swe pienia. 

„©. Dytyramby. i 

$. 10. Dytyramb u starożytnych trzymał 

środek pomiędzy hymnem a odą bohaterską. 

Powstanie śpiewu tego odnoszą do świąt Bachu- 

„sowych, gdzie poeta winem zagrzany,. w. naj- 

większy szał poetycki wpadając, nie wiele zwa- 

gat na porządek. Ztąd temu rodzajowi śpiewu 

przyznano własności: liryczny nieporządek, 
śmia- 

łość obrazów, nowość mowy, nierówność i ro- 

zmaitość wiersza, có wszystko przechodziło
 gra- 

nice. Wszystko to było zgodne z rozpuszczoną 

imaginacyą poety; i dla tych przyczyn dytyram- 

by śpiewane być nie mogą. 

PRZYKŁADY. 

Naruszewicza wiersz radośny: O ty co wie- 

cznie krążąć w koło płodacj ziemi. — Delilla tłóm. 

X. F, L. o nieśmiertelności duszy: 
Z/kądło, że w mo- 

jem sercu niespokojność żywa. 

Stosunek pomiędzy odą i dytyrambem.
 

§. 11. Bujnćj wyobraźni poety, i najwyż- 

szemu jego uniesieniu granic zakład
ać nie można, 

ani wymagać, aby piszący odę nie stał się
 zewnę- 
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trznie przynajmnićj dytyrambicznym; o tym ro- 
> dzaju w powszechności powiedzićć można, iż 

on wymaga najwyższego stopnia uniesienia; 

wszystko zatém, co tylko w rodzaju epicznym i 
dramatycznym,  gieniusz poety zdziałać może, 

wszystko tu ma miejsce. Przy tych wszelako 

wolnościach » jedność przedmiotu i wzbudzone 
przezeń główne uczucie w duszy człowieka jest 
dla ody potrzebne, równie jak stósowne do 
przedmiotów podobieństwo do prawdy w następ- 
stwie myśli. Nakoniec czy to dytyramb w ści- 
stém znaczeniu, czy oda bohaterska, będąc skut- 
kiem najwyższego uniesienia, długą być nie po- 
winna, bo taki stan umysłu długo trwać nie może. 

D. Ody filozoficzne i moralne. 
$. 12. Tu należą jeszcze pienia odami fi- 

lozoficznemi i moralnemi zwane: ich rzeczą jest 
nauka i prawda brane z codziennego Życia, ale 
w tym sposobie, aby przekonywająca jasność i 
moc zapalić mogła serce lirycznego poety, któ- 
rego szał daleko wyżćj nad poetę dydaktycznego 
posuwać się powinien, *) 

PRZYKŁADY. 
Miaskowskiego Kaspra: Na niepogodę: Ró- 

Zany nam wschód NAGA DE pogodne. — Naru- 

*) Obaczyé Rozdział drugi o poezyi dydaktycznej. 
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szewicza: Próżźność nad próźnościami: Gdy me 
krew pierwsza chęci rzucała. — Tyczyńskiego Pio- 
tra: Człowiek szczęśliwy: Wygrał, kto doszedł se- 

kretu w świecie, — Kniaźnina: Do potomności: Ty 

którą teraz w najgłębszćj ciemności. — Korytyńskie- 

go Onufr. tłóm. z Horac. o życiu wiejskiém: Szczę- 

śliwy, od spraw wielkich kto daleki. 

JL" "PTESNT. 

$. 13. Pieśń zwykle tak nazywana, tćm się 

różni od ody właściwćj, że wyrażone w pierwszćj 

uczucia są łagodniejszego rodzaja,' a przedmiot 

mnićj wzniosły, mnićj rozciągły; ton mowy stó- 

sownie do rzeczy i wyrażenia łatwy. Łagodne u- 

czucia religijne, radość z widoku przyrodzenia, 

uczucia przyjaźni, swoboda Życia towarzyskiego, 

Żarty i wesołość mogą być przedmiotem pieśni: 

zgodnie z tym, wyraz i cały układ pieśni powi- 

nien być łatwy, prosty i przyjemny. Ton pa- 

nujący może być pełny uczucia, czasem opisują- 

cy i opowiadający. Przy pieśniach żartobliwych 

szczególnićj na to uważać należy, aby zapalony 

w uniesieniu swojém poeta za granice obyczajna- 

ści nie wychodził. 

W miarę treści i zamiaru piszącego pieśni 

są różne, i tak będą: 

A. Pieśni nabożne. — 

$. 14.. Pieśni nabożne wyrażają uczucia ła- 
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godne religijne, nie wznosząc się jednak do wy- 

sokości hymnu. | 
ie, PRZYKŁADY. 

J. Kochanowskiego: Modlitwa o deszcz: 

Wszego dobrego dawca i szafarzu wieczny, — Gro- 

chowskiego St. Szczygiełek o Nar. Pańsk,: Zbywszy 

próżnych myśli z głowy. — Gawińskiego: We- 

stchnienie: Westchnę serdecznie a modlitwy moje. — 

Karpińskiego: O wierze, nadziei, miłości: Oycow 

naszych Boże stary! — Tegoż: O opatrzności: Opa- 

trzny Boże na niebie i ziemi. — Krasickiego: Do Bo- 

ga: Do ciebie panie wznosim nasze prośby. 

B. Pieśni narodowe i obywatelskie. 

$. 15. Pieśni narodowe i obywatelskie ma- 

ją za cel wzbudzanie miłości ojczyzny, utrzymy- 

wanie zgody w obywatelstwie, zachowywanie pa- 

miątki znaczniejszych zdarzeń i t. p. 

PRZYKŁADY. 
Karpińskiego: O podległości rządowi: Chwalcie 

Boga wszystkie stany. — J, U. Niemcewicza: Le- 

szek Biały: Qd dworaków opuszczona. — Kniaźnina: 

Do obywatela: Tę boską lutnią ilekroć ma:n w ręku. — 

Tegoż: Matką obywatelka: Spij moje złoto! śpiewała. 

— Tegoż: Do wąsów: Ozdobo twarzy pokręine wąsy. 

— Tymowskiego Kantorberego: Do zgody: 

Mąż co zabójczych nie lęka się grotów. 

C. Pieśni obyczajowe. 
$. 16. Pieśni obyczajowe, czyli moralne słu- 

żą do rozmnażania i ożywiania uczuć moralnych. 

che 

TOs 

tur
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PRZYKŁADY. 
J. Kochanowskiego: Pochwała mierności: 

Kto ma swego chleba, — Tegoż: Do zdrowia: Śla- 
chetne zdrowie. — "Tegoż: Wesele prawdziwe: Serce 
roście patrząc na te cząsy, — Tegoż: Cnocie nie for- 
tunie ufać: Nie wierz fortunie co siedzisz wysóko. — 
Tegoż: Nic na świecie stałego: Nie porzucaj nadzieje. 
— Tegoż: Z czasem wszystko się odmienia: Nie za- 
wsze piękna Zofia, — Kochanowskiego Wespaz.: 
Zbytniego szczęścia i próżnej chwały zbytek: Oszu- 
stem sława a fortuna zbiegiem. — Karpińskiego: 
O uspokojeniu z cnoty; Kto cnotę smutną maluje. 
— ‘egoz: Głos zabitego do sądu: Sędziowie! któ- 
rym jednym prawo z góry. — Węgierskiego: Pró- 
źność świata: Żyjmy dla siebie miły Stanisławie, 

D. Pieśni wojenne. ' 
§. 17. Pieśhi wojenne służą do Ż Żywienia i 

podsycania ducha wojennego. 

PRZYKŁADY. 
Krasickiego tłóm. pienie Tyrteusza: Nie ten . 

szacowny co śmiały w zapędzie. — Sygierta Józefa 
tłóm. pienie Tyrteusza: Nuż do broni, do broni Her- 
kulowe plemie. — Karpińskiego: Marsz dla żołnie- 
rzy: Ojczyzna na nas woła. 

EB. Pieśni tkliwe czyli namiętne. 
$. 18. Pieśni tkliwe słażą do wyrażania de- 

likatnych uczuć szczególnićj łagodności, ees; 
. mości i przyjaźni. 
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PRZYKLADY. 
Krasickiego: Do myśli: Myśli słodka gdy spo. 

kojna. — Karpińskiego: Do przyjaciela: Ty jeden 

umiesz łzy z oczu ocierać. — Tegoż: Na tem tu miejscu 

z wami ja żyłem. — Tegoż: Siostra do siostry : Mar- 

cyanno dziś twe święto. — Tegoz: Przyjaciółki nie- 
szczęśliwe: Gdy się twa dusza z moją jednoczyła. — 

Tegoż: Ołtarz wdzięczności: Ręka, która wam ka- 

dzidła pali. — Kniaźnina: Dwie gałązki: Gałązki, 

jedna z jesionu. — "Tegoż: Sarneczka: Płocha sarne- 

czko, stroskana. 

F. Pieśni towarzyskie. 

$. 19. Pieśni towarzyskie, żartobliwe i ana- 

, kreontyczne służą do rozweselania umysłów, a- 

Żywiania i utrzymywania towarzyskićj wesołości. 
PRZYKŁADY. 

Kochanowskiego: Pochwała wina: Dzbanie 

mój pisany. — Naruszewicza przekł, Anakreont. Moc 
kobieca: Koń wierzga kopytem srodze, — Tegoż: Cze- 

muż nie pić: Płonna ziemia deszcze pije.— Karpińskie- 

go: Pieśń przy kielichu: Niechaj kto wzdycha do zbytków. 

Kniaźnina do X. A. C.: Hej! żywo ponczu, wina! 

— Tymowskiego: Do przyiaciół: Inni wśród 

złota i blasku. — Lotkowskiego: Śpiewka do wi- 

na: Czy to w domu, czy w podróży. 

Uwaga. 

$. 20. Pieśni wszelkie, zwykle na wrotki 

czyli strofy podzielane, tak składać należy, aby 
podług muzyki, do jednéj wrotki przystósowa- 

st 

|
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| nćj , wszystkie inne śpiewać się dały; ztąd wyni- 

en 

Cu 

Ik 

d= 

ki, 
a= 

ka potrzeba jednostajnego i tegoz samego wsze- 

dzie uczucia, a wiersz we wszystkich wrotkach ró- 

wnomiarowy być powinien. Rytm wiersza stó- 

 sować się będzie do treści i uczucia w pieśniach 

panującgo ; i tak w pieśniach poważnych, powa- 

Żny, w wesołych i Zartobliwych rytm Bhs. za- 

chowany być powinien. *) 

III. Erzcre. 

Co elegia, zkąd jéj nazwisko. 

$. 24. Elegia, czyli pieśń narzekalna, z grec- 

kiego E! E! legein: E! E! wołać, jest poe- 

tyckie-wylanie bólu, Żałoby, lub smętnćj tę- 

sknoty za straconém dobrem, równie jak miło- 

ści nieszczęśliwćj; należy tu także opisanie, wy- 

stawienie bólu, którego rozważanie o podal 

sprawuje nam niejaką przyjemność. 

Styl i ton elegii. 

$. 22. Zasmucony umysł wyraża tu swoje 

uczucia, ztąd mowa powinna miéé charakter pro- 

stoty, bo prawdziwy ból nie stara się błyszczćć, 

*) Chcącemu zewnętrznie dobrze składać ody i pieśni, konie- 

cznie potrzebna jest nauka o własnościach wierszy do mu- 

zyki przeznaczonych. Czytać o tém można w mojćj P ro- 
zodyi polskićj w rozdziele VIL, mianowicie dla ody i 
dytyrambu $$. 4. 5 i 6; dla reszty SĘ. 7 do 16g0 o rytmie 

w ogólności ; dale} od § 47 do 22 ieee adie 8 
30 1 35. — 
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Gwałtowne wybuchy uczucia i przeklęstwa, są. 
temu rodzajowi poezyi obce, i elegia tym wiecéj | 
nas porusza, kiedy w nićj najwyższa łagodność. 
z najwyZszém cierpieniem są połączone. Roz-| 
pamiętywanie boleści, nie powinno się tu zamie- 
niać w boleść samę, | dla tego wyraz elegii powi- 
nien nosić cechę uczucia umiarkowanego. *) Zitych 
powodów, własności stylu elegiackiego są prósto- 
ta, ńaturalność, powaby; a wyraży jak od nie- 
chcenia płynące. | 

Rodzaje elegii. 
$. 23. W polskiej literaturze jest rodzaj elegii, 

który się dumą nazywa. Mniemaja, że przed- 
miotem dumy nie ma by 
soby, ale żal ojczyzny, dolegliwość publiczna. 
Ztém wszystkićm, jeżeli rozwazymy, jak różne 
są rodzaje uczucia, które w elegii panują, okaże 
się bez wątpienia, Że przedział pomiędzy jedną 
a drugą elegią od rodzaju i stopnia uczucia, a 
nie od przedmiotu uczuwanego zależy, Tym 
sposobem elegią podzielić można na pieśń na- 
rzekalną, dumę, i żal. Zdaje się wszakże, 

*) Słusznie Kazimierz Brodzińsk i w rozprawie swojćj o elegii powiedział: „Roz pacz rodziny przy konającym, szczęk 
» itp. obrazy do tra- 

ale dumanie o tych obra- 
ą elegii właściyye:« 

broni z jękiem ranionych pomieszany 
$icznćj i epicznćj poezyi należą; 
zach, odżywianie ich w pamięci, s 

ć sprawa pojedyńczćj 0-1 
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/ iż w powszechności właściwszćm jest elegii uczu- 

ciem dumanie i żal, niż narzekanie oburzające; 

czego liczne przykłady dowodzą. 

A. Pieśń narzekalna. 
$. 24. Kiedy w uczuciach elegii panuje na- 

rzekanie i skargi na los, natenczas powstaje 

pieśń narzekalna, elegia właściwa. 

PRZYKŁADY. 

J.U. Niemcewicza: Wiosna: Tchnące przyje- 

mną wonią z majowym. porankiem. — Tegoż: Wygna- 

niec: Żegnam cię o ojczyzno, żegnam cię na wieki, — 

Karpińskiego: Żale Sarmaty: Ty śpisz Zygmuncie. 
— Tegoż: Powrót z Warszawy na wieś: Otóż mój 

dom ubogi, też lepione ściany, — Kropińskiego 
Ludwika: Emrod: Prysnęły lody, słońce po > 

lazurze. 

B. Duma. 
§. 25. Kiedy poeta nie tak narzeka na los, 

Jako raczćj rozmyśla, zastanawia się, czyny przod- J J ysta, SiĘ» CLY DY: D 
ków swoich, albo przyjaciół rozpamiętywa, i kie- 

dy się whasném lub obcóm, czy to jednój osoby, 

czy też całego narodu, szczęściem lub nieszczę- 

ściem, które już przeminęło, rozkwila, naten- 

czas smutna, a niekiedy słodza, i przyjemne 

„aczucie wzbudzająca pieśń jego rozmyślania, 

rozpamiętywania, zowie się dumą: *) 

*) Są także dumy erotyczne, które podobno na Rusi RM 

"swój wzięły i tam się w ustach ludu cuentas i 
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§. 26. Zewnętrzne znamie, różniące dumę. 

od elegii jest, Ze osoba śpiewająca, treść dumy: 

wyraża stósownemi jestami ciała i towarzyszącą 

smuiną muzyką. | 

PRZYKŁADY. 

Karpińskiego: Duma Lukierdy: Powiejcie wia: 
try od wschodu. — Tegoż: Korydon na śmierć Palmi- 
ry: Korydon dopadł pożądanej ciszy, — Niemcewi- 

cza: Duma o Żółkiewskim: Za szumnym Dniestrem na 

Cecorskiém błoniu. — "Tegoż: Zima z angielskiego: 

Wśród ciężkiej zimy, gdy pochyłym biegiem. — Ostrow- | 

skiego Władysł. Śmierć Oskara z Ossyana: Pocóż | 

żal wznawiasz o synu Alpina, — Tyminieckiego | 

Konstant. Morar z Ossyana: Tych, którzy w zimnej 

mieszkają mogile, 

C. Zale. | 

§. 27. Kiedy jest wylanie żalu po dozna- | 

néj stracie drogićj osoby, takową elegią nazy- | 

wają trenem, żalem. Zdaje się, jakoby ten | 

wiersz smutny stanowił osobny rodzaj elegii. 

PRZYKŁADY. | 
Jana Kochanowskiego: Treny. IL Jeźlim | 

kiedy nad dziećmi piórko miał zabawić. IV. Zgwałciłaś, | 

niepobożna śmierci oczy moje, VI. Ucieszna moja śpie- 

waczko, Safo Słowieńska, VII. Nieszczęsne ochędóstwo, | 

Żałosne ubiory, VILI. Wielkieś mi uczyniła pustki w mo» | 

im domu. X. Orszula moja wdzięczna, gdzieś mi się 

. podziała. XII. Żaden ojciec podobno bardziej nie mito- 

wat, XIII. Moja wdzięczna Orszulo bodaj ty mnie była. 
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3 Kochowskiego Wespazyana Tren: Nia 

ny | 

cą 

tak Hercypie widok jest żałosny. — Twardowskie- 
go Samuela: Treny. I. Tedy moja kochanko, która 
w dalszym lecie, HU. Ledwieś mi się jutrzenko moja 
pokazała. III. A matka co nieszczęsna, oto Jako pu- 
szczy— Ranna łani. IV. Cóż nam z matką zostawa, je- 
dno ż różańemi. — Stan. Grochowskiego: Na 
śmierć X. Dobrocieskiego tren: IX. Ciało widżę na 
miejsce wiożą przeznaczone. — Knaźnina: Żale Or- 
feusża: I. Luba drużyno , przyjaciele moi! Ii. Gdzież 
ona? ona niestety! IV. Cóż ci Orfeju dziś po tej sta- 
wie. V. O ty jedyna Eurydyko miła. VI. Kiedy bół 

| srogi już ją dokonywał. VIII. Jak ów ptak wierny, 

ptak osierocony. IX. Nocy, sni. matko! ty pod swoje 

cienie. XII. Już noc upada, już dnieje, — Godeb- 

skiego przekł. z Rossyjskiego: Zal Eufrozyny Jaro- 
sławny po mężu swoim Igorze: O wy wspianałe Pu, 
tywelu murys 

ROZDZIAŁ WTÓRY. 
Poezya nauczania (dydaktyczna). 

Co jest poeżya nauczania. 
$. 1. Nauczanie rozumu, łącznie z żywóm 

zatrudnieniem wyobraźni i ucztcia, są dwa głó- 

wne cele poezyi. Dzieło, w któróm driigi z po- 

wyższych ećlów jest tylko pomocnikiem pier- 
| wszego, nażywają poézya dydaktyczną. Treścią 

jój być moze albo samo tylko rozumowanie, al- 

bo prawdy zasadzone na doświadczeniu, i do Ży- 

cia towarzyskiego zastósowane; byle tylko nie- 
3 



34 

podobieństwo zmysłownego wystawienia, poe- | 

tyckiemu wyłożeniu na zawadzie nie stawało. *) 

Gatunki tego rodzaju będą następujące. 

I. Porzya PRAWIDŁOWA. 

Co jest poema dydaktyczne w ścisłćm zna- 

czeniu. 5 

$. 2. Kiedy poeta obiera sobie za przed- 

miot, albo ogólne prawdy filozoficzne, teoryczne 

i praktyczne, szczególnićj moralne, albo uwagi 

i prawidła tyczące się sztuk i umiejętności; kie- 

dy je ożywia, i mocą prawdziwie poetyckiego 

wystawienia nam je wpaja: natenczas powstaje 

poema dydaktyczne w écistém znacze- 

niu, czyli poema prawidłowe. ' 

FYłasności tego poematu. 

Jedność rzeczy. 

'$. 3. Takie poema powinno mićć główną 

treść i spólny przedmiot całości, to jest wszy- 

stkie części prawd i nauk powinny dążyć do je- 

| „).Niektórzy wyrzucają pisma dydaktyczne 2 rzędu poematów, 

utrzymując, że takowe nie są poezyą; jednakowoż różnią 

się one od prozaicznéj, i że tak powiem, ściśle umiejetno- 

ściowćj nauki, nietylko zewnętrznym układem, lecz także | 

istotnie sposobem, którym poeta prawdy i nauki zamienia- 

jące się w uczucia, ile można zmysłownie wystawia, a | 

prócz tego za pomocą obrazów, przykładów, opisu cha 

rakterów, postać im poetycką nadaje. 
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 jętnościach pisać zechce. Pierwszego rodzaju 

, dnego celu; a lubo porządek nie koniecznie tak 
ścisle, jak przy rozmyślaniu filozoficznóm zacho- 
wany być ma; jednakże związek poematu konie- 

| cznie jest potrzebny. 

Jasność, pewność i krótkość. 
$. 4,  Każdćj nauce potrzebna jest jasność; 

tak więc i poema prawidłowe bez tćj zalety 0- 
bejśdź się nie może, lubo ta nie z rozbioru rze- 
czy, ale z mocy zmyślnego wystawienia i uczuć 
wynikać powinna, Pewność i krótkość dopoma- 
aja wrażeniu, a rozmaitość chroni od nudów, 
gdy rzecz nieco przydłuższa, 

FORMA. 
$.5. Z powyższego powodu, może takie 

poema być w formie opowiadania rozmową prze- 
platanego. Także opisy, porównania, obrazy i 
charaktery służyć tu będą. 

Obranie przedmiotu. 
$. oo _ Rzecz filozoficzha, która, aby była 

pojęta, wymaga rozbioru i dowodów, nie może 
być przedmiotem poety. Powinien zatém takie 
obierać prawdy, które z łatwością w czucie prze- 
chodzą. Mamy uczucie dla cnoty, chociażby 
nam o nićj rozbiorowym sposobem nie rozpra- ze | 

a | wiano. — Z podobnóm zastósowaniem obierać 
będzie poeta rzecz swoję, gdy o sztukach i umie- 

3* 
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poemata prawidłowe będą filozoficzne, dru- | 

gie techniczne. 
: PRZYKŁADY 

Treści filozoficznćj. 

- Kniaźnina: Matka do córki:, Ileż to razy za 

ciebie. — Karpińskiego: Do młodćj panienki: Te- 

klo potrzebna nauka młodemu. 

Treści technicznej. 

Dmóchowskiego: Sztuka Rymotwórcza. Wy- 

'imek od wiersza: Kto więc bawić i karcić na teatrze 

żąda; aż do w. Gdy szanujesz przystojność, gdy czcisz | 

obyczaje. — Ign. Tańskiego: Ziemiaństwo Wirgil. | 

Pieśń I. Co siewom bujność daje, pod któremi znaki. 

— Karpińskiego: Ogrody Delilla, z pieśni 1. 

Słodka wiosna powraca i jej dzielna siła. Z pieśni 3. 

Opiewałem ogrody, lasy, sad zielony. 7% pieśni 4. Je-| 

Slié kogo grobowcem poczcić się nie zdało. — Feliń-/ 

' skiego:  Ziemiaństwo Delilla, przekł. z pieśni I. 

Natchhiéjcie mię o wdzięczne, o lube ukrycia. — Go-| 

debskiego Cypr: z pieśni III. Ziem. Delil. Jak, 

mi ten człowiek miły w ślachetnćj zabawie, 

Jl. dear 88 

Listy ściśle dydaktyczne. 

$. 7. Jeżeli poema prawidłowe jest w for- 

mie listu napisane, natenczas nazywa się listem 

dydaktycznym. Listy dydaktyczne, jak powyż- 

sze prawidłowe poema, stósownie do obranego 

przedmiotn mogą być filozoficzne albo 

techniczne. 
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PRZYKŁADY 

Treści filozoficznćj. 

Krasickiego: Do X. Plebana o mierności: 
„Można przestać na małem mój księże plebanie, 

Treści technicznéj. 

Krasickiego: Do Naruszewicza o pisaniu hi- 

storyi: Dzieje ludzkie złe, dobre, mądre, albo głupie. 

— Godebskiego Cypr.: O wsi list HL: Go- 

dna zalety wieśniaków praca. 

Listy _ poetyckie. 

$. 8. Oprócz listów dydaktycznych są je- 

szcze tak nazwane listy poetyckie, których przed- 

miotem są zdarzenia i stósunki codziennego Ży- 

cia, albo udzielanie myśli i uczuć. 

$. 9. Jakkolwiek list każdy stósownie do 

prawideł listowych zachować powinien właści- 

wy swój charakter, to jest lekkość, prostotę, nie- 

przymuszoność; ztém wszystkićm jak treść li- 

stów, równie i ton ich poetycki rozmaity 

być może. =) 

PRZYKŁADY. 

Stan. Trembeckiego: Do króla: Kedy swo. 

ich pradziadów Korybutów włości, — Tegoż: Do Ry- 

bińskiego biskupa Kujawskiego: Gdzie prorok zgadł 

niniejsze odmiany na świecie. 

*) Listy Stanisława Trembsekiego miejscami nośzą na 
sobie cechę najwyższćj prawie poezyi, tak, iżby je z tege 

względu niekiedy listami lirycznemi nazwać można. j 
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Listy lekkie prozą przeplatane. 

$. 10. W literaturze polskićj liczne mamy 

przykłady listów lekkich poetyckich, prozą prze- 

platanych, rozmaitćj treści. Prostota i natural- 

ność przy dowcipie zdają się być cechą tego ro- 

dzaju listów. 
PRZYKŁADY. 

Krasickiego: List z powinszowaniem. Rok 

się stary kończy, nowy zaczyna, — "Tegoż: List 

do... Czy jeździć po cudzych krajach, czyli nie, czy 

naśladować innych i t. d. — Tegoż: List do. 

Przeczytałem książkę, którąś mi WcPan przysłał, pię- 

knie oprawna i t. d. — 

III. POEZYA OPISUJĄCA. 

Co jest poezya opisująca. 

§. 11. Przez poezyą opisującą, albo jak 

inni mówią, poezyą przyrodzenia, rozumie się 

malowanie widzialnego przyrodzenia, badzto 

z jego wspaniałćj albo urocznćj i przyjemnej, 

bądź z jego okropnój strony, kiedy się opisanie 

to łączy z wyrazem tych uczuć, które rozwaga i 

rozmaite zjawiska w umyśle człowieka rodzą. 

A. Poemata sielskie. 

a. Stelanki właściwe, skotopaski, pasterki. 

ldylle, bukoliki, gieorgiki, eklogi). | 

$. 12. Sielanka w polskim języku od 

sioła albo wsi jest opisanie Życia wiejskiego. 

Roskoszne życie ezłowięka, który w niezepsu- 
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tym stanie przyrodzenia, «wolny od więzów to- 

_ warzyskich zostaje; równie i uczucia, które na- 

tura, wolność i delikatne skłonności wtym sta- 

nie przynoszą, są przedmiotem tego rodzaju po- 

ezyi. Jesto więc wystawienie uzacnionych dzia- 

łań, obyczajów, namiętności i uczuć takieh osób, 

które w małych i Zadnemi sztueznemi stósunka- . 

mi niezwikłanych, zwykle wiejskich towarzy- 

stwach żyją. *) 

TY łasności poematu sielskiego. 

Prostota i naturalność. 

$. 13. Poema sielskie powinno. stanowić 

całość, a zatém bez pewnćj treści i zamiaru 

obejśdź się nie może, lubo działanie zawsze pro- 

_ ste być powinno. Głównemi przymiotami tego 

poematu są prostota i naturalność: te więc w cha- 

rakterach, czynnościach, rozmowach, pieśniach, 

we wszelkich położeniach, w częściach pojedyń- 

czych i w całości panować powinny. Dla tego 

też poecie potrzebna jest ostrożność, ażeby go 

zapał jego nie uniósł za granicę pojęcia i czucia 

-*) Chcący dziś pisać sielanki, powinien się myślą przenićść 

w owe czasy, które bajka złotym wiekiem nazwała; bo 

z obecnego stanu pasterzy i ludzi wiejskich, nie mógłby 

poeta przyjemnych brać obrazów: przeciwnie byłby znaglo- 

ny opiewać nędzę, ucisk i niezasłużoną wzgardę tego naj-u- 

zyteczniejszego stanu. ludzi. 
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ludzi tego rodzaju, jakiemi. sq wieśniacy, paste- 
rze, rolnicy, rybacy, myśliwi i t. p. równie jak 
z drugićj strony w charakterach wystawianych 
osób wystrzegać się mą wszystkiego, coby mia- 

ło cechę grubijaństwa, płaskości, niezgrabno- 

ści i nieobyczajności. | 
*  $. 14. Wieje wdzięków dostarczą poecie 
widoki przyrodzenia ; ale niechaj się strzeże zbyt- 
kować wtéj mierze, mając na uwadze owo Ho- 
racego: non erat his locus. 

Styl sielski. 
$. 15. W ogólności ton sielanki powinien 

być łagodny, ujmujący, ani wyrazem gwałto- 
wnéj namiętności napuszony, ani przez oschłe 
opisy, martwe obrazy i zimne uczuwania osła- 

biony. Ztad też i zewnętrzny styl sielski, cechę 

tego wszystkiego niechaj nosi ną sobie; bo ję- 

zyk pasterzów ,- jako i ich obyczaje powinny być 

niewinne i proste, równie dalekie od grubijań- 

stwa jak wytworności, Niech więc wyraz mowy 

będzie naturalny i prosty, ale nie gminny i po- 

spolity; łagodny i spokojny, ale nie oschły, ani 

taki, któryby dowodził udawanego uczucia; oży- 

wiony i prostoszczery, ale nie wytworny; śla- 

chetny i piękny, ale nie wyszukany, ni krasomow- 

ski. Unikaé także należy wszystkich wyrazów, 

ktoreby wyższego stopnia oświaty i obszerniej. 
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szych wiadomości, aniżeli się u tych ludzi do- 

mniemywać należy, dowodzić miały. 

$. 16. Jak pięknie i dokłądnie w Sztuce 

| swojéj rymotworczéj Dmóchowski odmalo- 

wat charakter sielanek : 

Jako dakde pasterka w póty dzień wiosnowy, 

Wykwintnemi strojami nie obciąża głowy, 

Ani pereł ną śnieżnych piersiach rozpościera, 

Lecz na kwiecistóm polu ozdoby swe zbiera, 

W których choć nie bogato, przystojnie wygląda, 

Każdy jéj chętny, każdy ją chętną mićć żąda; 
Tak się piękną w swym toku, w okrasie niewinna, 

Doskonałą sielanka wydawać powinna, 

Kazi ją słów nadętość, styl górny oszpeca, 

Slachetna skromność zdobi, przyjemność zaleca: 

W słodkie wdzięki przybrana mile głaszcze uszy, 

I nigdy nastrzępionym wyrazem nie głuszy. 

. Czylito zbiera kwiaty, czy zgania barany, 

Czy oprząta obfitą pasza hojne łany: 

Czyli bogi wysławia w darach dobroczynne, 

Czyli z Filidą nuci zabawy niewinne, 

Czyli stanu swojego szczęśliwość opiéwa, 

Zawsze się pasterz głosem natury odzywa, 

§. 17. Także i sielanka A. Naruszewi- 

czą do X. A. ©. G. Z.P. z okazyi wydania sie- 

lanek dawnych pisarzów , napisana, służyć mo- 

że za wzór obyczajów wiejskich, równie jak za 
naukę dla poety sielskiego, — Oto wyimek, 
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Znajdziesz tu czasów owych wizerunki żywe, 

Gdy człek śmiertelny lata prowadził szczęśliwe, 

Gdy całe swe dostatki i szczęście swej doli 

W możnym statku zakładał i w bogatćj roli. 

Nie dbał o jasne imie, o wspaniałe dwory, 

O pełne trosk bogactwa, zazdrości honory. 

Ta łożonych najmilsza była prac nagroda, 

Gdy mu pole rodziło, mnożyła się trzoda. 

A czego nie obłudą dostał, nie łakomstwem, 

Użył z poczciwą żoną i ślicznóm potomstwem: 

Więc jako się po prostu żywił i odziewał, 

Po prostu myślił, czynił, po prostu też śpiewał. 

Nie brzydki tu pochlebca z wymuszonym rymem, 
Przyprawnym zdzikich pochwał, kurzy panom dymem; | 

Wielbiąc dla szczypty złota boskiemi imiony, 

Gnuśne Sardanapale, bezecne Nerony : 

Ni tu miejsca tryumfy mają, że kto wiele 

Miast napsuł, wsi popalił, z łez robił kąpiele: 

I żeby dumną tylko skroń laurem obtoczyt, 

. Całą ziemię krwi bratnićj strumieniami zbroczył. 

Nie taki muza nasza rym w swych pieniach leje, 

Patrząc na skoczne strugi, na zielone knieje. 

Tu kmiotek zczyjćj ręki plenne zboże bierze, 

Oddaje wielozyznéj nucąc hołd Cererze; 

Tu cnota, tu niewinność, tn przyjaźń Życzliwa, 

Przez multanki się prostych pastuszków odzywa; 

Ucząc, jako się człowiek ma zachować, który 

Zrządzon do spółeczeństwa od matki natury: 

Czego ma pragnąć, jako swe miarkować żądze, 

Jak więcćj stać a cnotę niźli o pieniądze. 

Jako być wszystkim miły, kochany; a zatym 

Szczęśliwym Żyć na świecie, chociaż nie bogatym, 

‘Ten iest wierszów pasterskich koniec: ... 
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FORMA SIELANEK. 

Sielanka epiczna. 

§. 18. Sielanki co do formy, mają między 
sobą różnicę. Kiedy poeta sam mówi, zdarze- 

. nia Życia, uczucia i działania ludu wiejskiego 
opowiada, albo maluje, i mowy jego powtarza, 
natenczas sielanka jest epiczna, — Dalsze 
i sztuczne wyprowadzenie poematu tego rodzaju, 
mogłoby się nazwać epopeją pasterską. 

PRZYKŁADY. 
Zimorowicza: Narzekalnice: Natenczas, kiedy 

rządca niebieskićj machiny. — Gawińskiego: Żywot 
ziemiański i dworski: Choć ty Mopse wielkich miast i 
wielkiego dworu. — Karpińskiego: Dzieci u matki: 
Gałęzie lasu opsypał szron siwy, — Ejsymonta: 
Palemon: Przy wieczorném ognisku, gdy w cichej 
owczarni, 

Sielanka dramatyczna. 
$. 19. Kiedy poeta nie w swojćj osobie 

nie opowiada, nie opisuje, i tylko mówiące i dzia- 

łające osoby wprowodza; natenczas jest sielanka 
dramatyczna: udoskonalona mogłaby się nazwać 
sceną pasterską. 

PRZYKŁAD v. 

Szymonowicza: Pomarlica: Co się dzieje Won- 
tonie, co cię nie widamy. — Zagórskięgo: Korydon 
i Dafnis: Pospieszaj miły Dafnis do tego chłodniku. — 

(Fr. Zabłockiego: Ludzkość: Otóżto ten jest jesion, 
co go w małćj prątce. — Lipińskiego przekład 
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x Wirgil, Melibeusz i Tytyr: Tytyrze pod bukowym spo- 

czywając cieniem, 

Sielanka czysto liryczna. 

§. 20 
i pelność uczuć panuje; natenczas jest sielanka 

czysto liryczna, czyli oda pasterska. *) 

PRZYKŁADY. 

Szymonowicza: Dafnis: Kozy, ucieszne kozy, 

ma trzodo jedyna. — Drużbackiej: Pochwała la- 

sów: Zważywszy Życia ludzkiego obroty, — Narusze- 

wicza: Pacierz staruszka: Gończe złotego słońca ró- 

żana jutrzenko. — Karpińskiego: Pożegnanie Lin- 

dory w górach: Pódźmy na koniec smutnego Kluczowa. 

— Tegoż: Tęskność na wiosnę: Już tyle razy słońce 

wracało. — Szymanowskiego: Sielanka: Gdzie 

bujna łączka popas dla trzody. 

b. Pieśni rybackie i Towieckie. 

§. 21. Rzadko rybaków i myśliwych wysta- 

wiają pisarze sielanek, kiedy ich wyobraźnia ży- 

ciem wiejskiém, mianowicie pasterskiém się zaj- 

muje. Zdaje się, iż to pochodzi ztąd, że ry- 

backie życie, równie jak zatrudnienie myśliwskie, 

połączone jest z wielkiém mnóstwćm przykrości 

i niebezpieczeristw, a przyjemnosé prawdziwa 

bardzo tu jest rzadka, Tu więc miałby poeta 

same smutne obrazy. — Że jeszcze za czasów 

starożytnych poetów, znaczny był przedział po- 

*) Ten rodzaj sielanek mógłby należćć właściwie do poezyi liryeznćj. 

. Kiedy w całóm poemacie sam wyraz. 
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między Życiem pasterskiém a rybackićm, okazu- 

ją to ślady dawnćj poezyi. Sielanka Moscha 

w przekładzie Józefa Sygierta dowodzi, że 

iw owych czasach pomiędzy pasterzem a ryba- 

kiem, też same, co dziś, były stósunki, 

Gdy błękitną wód powierzchnię 

Zefir lekkiém skrzydłem orze, 

I mnie się podoba morze, 

A wdzięk lądu w oczach mierzchnie. 
Lecz gdy jestem świadkiem fali, ' 

Gdy aż do dna wrą otchłanie, 

Bałwan piętrzą na bałwanie, 

Co tchu na ląd zmykam dalej, 

Milej wtenczas oko pieści 

Giemny las, lub tuczna niwa; 

Gdzie chociaż burza się zrywa, 

Tylko sośnina szeleści. 

Jakiż los okrutny gnębi 

Biednego rybaka dolą! 

Łódka domem, morze rola, 

A majątkiem ryba w głębi. 

Lepsza, lepsza dola nasza! 

Możem w cieniu szukać wczasu, 

I słuchać rzeczki hałasu, 

Który bawi, nie przestrasza. 

Dla tego to zapewne pieśni rybackie i myśli- 

wskie tak rzadkie są pomiędzy dziełami poetów. 

„. B. Opisy i obrazy. 

$. 22. Do rodzaju poezyi dydaktycznćj 

opisującćj, należą także opisy okolic, pór roku, 
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Żniwa, wschodu lub. zachodu słońca, burzy, 

wojny, pożaru, i t. p. 

Zamiar poety. 

$. 23. Głównym zamiarem poety przy o- 

pisach i obrazach jest niezawodnie rzucenie na- 

sienia moralności; a przynajmnićj tak być po- 

winno, i z tegoto względu opisy do poezyi dy- 

daktycznćj należą. Jednakże jak przy poemacie 

ściśle prawidłowćm opisy i obrazy są tylko po- 

mocą; tu przeciwnie są przedmiotem panującym, 

a ich nakierowanie tylko staje się nauką. Tako- 

we pisma wymagają bujnćj imaginacyi i wysokie- 

go talentu poety. 

- Obranie przedmiotu. 

$. 24. Obierać powinien poeta przedmio- 

ty zajmujące i charakierystyczne. Obraz niech 

będzie prawdziwy, pełny Życia, obfity, nie roz- 

wlekly, nie czczy, ale taki, który najżywićj dzia-. 

ła na uczucie. "Takie poema może być przepla- 

tane obrazami obyczajów, powieściami, rozmo- 

wami, przez co staje się przyjemniejsze. 

PRZYKŁADY. 

SDRSYN POL OTORCĆ 

Drużbackićj: Wiosna: O złoty wieku w postaci 

dziecinnćj. — Opis źniwa: Zboża różnego nieprzejrzane 

niwy. — Opis sprzętu: Z niecierpliwością czeka ludzi 

mnóstwo. — Pochwała zimy: Zimo poważna, bo 

w dojrzałym wieku. — Szymanowskiego: Wiosna: 
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Owiosno ! luby szczodrych niebios darze— Osiński ego: 
| Cziery pory roku dla młodzieży: Stopniały już gnuśne 
lody. — Tyminieckiego: Urywek zjesieni: Przy- 

patruj się najbardzićj, kiedy jesień blada- 

SFplsy ORO TIE 

Trembeckiego: Wyimek z Zofijówki, od w: 
Stworzenie wszędy świeże poznawa zrzenica, aż do w. 

* Nagradzajcie uprzejmą kochanków szczęśliwość, — W o- 

ronicza z Sybilli: Opis okolicy nad Wisłą w Puła- 
wach od w. .. . nadbrzeże zatok nadwiślańskich czoło , 

aż do w. Ciska w same obłoki niezbłagane piany, — 

Wężyka: Okolice Krakowa. Pieśń I Umilkła spiż 
zagubna, już wściekła Bellona, 

OB az yy: 

Górskiego W.: Burza: Góż się to znaczą te 
listki zwiędnione. 

AN, DADTRA, 

Zkąd nazwisko satyry. 
$. 25. Nazwisko satyry podług jednych 

pochodzi od Satyra bożka leśnego, który 
w dramatycznych satyrach greckich znaczną by- 

_ wał osobą; u Rzymian zaś to nazwisko miało | po- — 
chodzić od słowa łacińskiego satur i ściąga się 

| do mieszaniny rozmaitćj treści wiersza, prozy 

i t. p. jak to w początkowych dziełach tego ró- 
, dzaju bywało. 

Co się rozumie przez satyrę. 
$. 26. . Satyra nazywają żywe, za pomocą 

mowy, ludzkich głupstw i występków z ich szko- 
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dliwćj i śmiesznćj strony wystawienie, celem wy- 

śmiania i wyszydzenia pierwszych, a ukarania i 

znienawidzenia drugich; przez co występni i 

głupcy zawstydzeni poprawić się mogą. 

Obranie przedmiotu, 

$. 27. Z pomiędzy głupstw i występków | 

ludzi, te tylko mogą być rzeczą satyry, któ- 

re w całym kraju, wieku, lub w calém spółe- 

czeństwie ludzi są - panującemi. Dla tego też 

charaktery osób w satyrze takie byé.powinny, któ- 

reby nie jednę pojedyńczą osobę, ale wszystkie 

podobnego sposobu myślenia cechowały. Saty- 

ryk powinien wyśmiewać głapstwa, biczowaé 

zbrodnie, ale osób wymieniać mu nie wolno. 

$. 28. W malowaniu występków szczegól- 

nićj zważać ma poeia, aby przez swoję nieostro- 

gnosé nie gorszył i nie rumienił niewinności. 

Ażeby zaś satyra dokładnie celowi swojemu od- 

luk 

roz 

>
 
4 

powiadała, potrzebna jest poecie bystrość po- | 

jęcia, głęboka znajomość serca ludzkiego i oby- 

czajów a narodu i wieku. 

$. 29. Pierwszy satyryk nasz Krasicki 

wyborne sa względzie pisarzom tego rodzaju 

zostawił prawidło : 

„Satyra prawdę mówi, względów się wyrzeka; 
Wielbi urząd, ezci króla, leca sądzi człowieka.
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FoRMA SATYRY. 

$. 30. Satyra może być w formie epicznćj 

lub dramatycznej ; w formie listu; opowiadania, 

rozmowy, sceny, pieśni, epopei i t. p. 

Rodzaje satyry. 

$. 34. Gdy zamiarem pisarza satyrycznego 

jest czyścić świat z głupstw i występków ludzkich; 

przeto podział satyry będzie na dwa rodzaje. 

Albo poeta otwartą wojnę wypowiada występ- 

kom, albo tylko głupstwa ludzkie wyszydza: 

w pierwszym razie satyra będzie surowa, 

| w drugim weśoła i żartobliwa. Drugi ten 

rodzaj trudniejszy jest od pierwszego, przez to 

samo, Ze łatwićj jest wprost karcić, niż zręcznie 

i bez obrazy szydzić; ale też drugi ten rodzaj 

może być skuteczniejszy, bo człowiek mający uczu- 

cie uczciwości, więcćj się lęka pogardy niż gnie- 

wu, więcćj wstydu niż nagany. W śmieszności, 

jak w źwierciedle każdy własne plamy spostrzega. 

Ton i styl satyry. 

§. 32. Pierwszemu rodzajowi satyry służy 

ton poważny, ostry, niekiedy przegryzający, 

_ styl mocny; drugiemu ton lekki, żartobliwy, roz- 

śmieszający, styl dowcipny, przyjemny i wesoły. 

PRZYKŁADY 

Set Oey Cans 

Naruszewicza. Głupstwo: Zacny mój przy- : 

jacielu, nie wiem czem się dzieje. —  Węgier- 

4 
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skiego. Do Monitora: Naprawco obyczajów, którego 

uwagi. — Krasickiego. Wziętość: Był niejakiś pan | 

Łukasz, co chciał wiele dostać, — Kruszyńskiego. 

iłóm. z Boala. Człowiek: Z rodu źwierząt, któremi 

świat jest napełniony. 

PRZYKŁADY 
> Żartobliwych. 

Krasickiego. Marnotrawstwo: Znałeś da- 
wnićej Wojciecha? Któż nie znał. — Tegoż. Pi- 

jaństwo: Skąd idziesz? — ledwo chodzę — stabys. — 

Tegoż. Żona modna: A ponieważ dostałeś, coś tak | 

drogo cenił. — Gorczyczewskiego. Gotowalnia | 

Sentymentalna. « Wyimek od miejsca: Proszę siedzićć. 

Bytność tu jego pożądana. 

Parodya. 

$. 33. Osobnym rodzajem satyry jest pa- 

rodya (z greckiego para przeciw i ode śpiew), | 

która, czyto pojedyńczym wierszom, czyto | 

całemu poematowi znanego pisarza, przez zmia- | 

nę pojedyńczych słów, albo zastósowanie ich do. 

innego przedmiotu, inną zupełnie myśl nadaje. 

Najczęścićj z dzieła znanego ton i cały układ 

poważnemu. nadany po, bierze poeta 

do wystawienia rzeczy śmiesznćj. | 

Tym sposobem Krasicki swoję własną strofę 

o miłości ojczyzny, w IX. księdze Myszeidy umie- 

szczoną, sparodyował w Mońachomachii ks. IIL., 

_gdzie tym samym tonem przemawia o miłości 

| szklenicy zakonnój. 
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Trawestycya , przestrojenie. 
$. 34. Kiedy zatrzymując przedmiot, tyl- 

ko główne myśli poważnego poematu wiążą się 
ze śmiesznemi, tak, Ze poeta rzeczy w dziele 
jako wielkie i poważne wystawione, przez śmie- 
sznosé jako mate wystawia; ; natenczas rodzaj ten 

pisma nazywa się przestrojeniem, przekształce- 
niem (trawestycyą). 

Uwaga. 

$. 35. Jakkolwiek rodzaj ten wiersza, pod 
pewnym względem może być szkodliwy tak dla 
pisarzów, jako i czytelników, kiedy ałbo złośli- 
wie pisma wyszydza, albo czytających złym sma- 
kiem zaraża; ztém wszystkiém nie jest bezwarun- 

kowo do odrzucenia, albowiem zwłaszcza przy 

dowcipie, będąc bardzo przyjemną i rozwesela- 

jącą zabawą, może jeszcze przynieść korzyści, 

jako środek tamowania pewnych wzniosłych 

urojeń, tudzież przesadzonego szału nauko- 

wego, poetyckiego i religijnego użyty. 

Ve. Basra. 

Nazwisko i powstanie bajki. 

§. 36. Wyraz bajka oznacza początkowo 

opowiadanie rzeczy zupełnie zmyślonćj, albo 

z prawdą pomieszanćj. Bajka wszczęła się w na- 

rodach wschodnich, gdzie obawiając się mó- 

wić jawnie prawdę, używano w bajkach po- 
4% 
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dobieństw, aby ją przynajmnićj tym sposo- 

bem obwieszczać. 

$. 37. W poezyi bajką nazywa się poema, 

w któróm źwierzęta i inne rozumne i nierozumne, 

żyjące i nieżyjące istoty rozmawiają i działają ; 

zkąd wynika prawda jaka, albo nauka moralna, 

która jednak nie powinna być pospolita i codzienna, — 

Przymioty bajki. 

Krótkość. 

$. 38. Prostota i niewinność nie mogą się 

obszernie rozwodzić w tłómaczeniu, przeto krót- 

kość niepospolitym jest bajki przymiotem, na- 

wet i z tego względu, że rozwlekłe opowiadanie 

prawdy, nie tak dzielne czyni wrażenie. Krot- 

kość wynika ztąd, kiedy się powie to tylko, co 

koniecznie powiedzićć należało, dla czego też i 

wyszukana ozdoba, jest w bajce nie do rzeczy. 

Jedność. 

$. 39. Jedność przedmiotu w bajce wyni- 

ka ztąd, kiedy pojedyńcze okoliczności i części, 

ku jednemu zgadzają się celowi. 

Podobieństwo do prawdy. 

$. 40. Ażeby zaś bajka była jasną, w naj- 

wyższym stopniu podobieństwo do prawdy wnićj 

zachowane być powinno; bo jeżeli z działania 

w bajce wynika, iż to tylko byćby w prawdzie 

mogło, ale nie było; bajka będzie tylko przy- 
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kładem. Należy więc rzecz do. czasu i miej- 

sca rozmawiających i działających najściślćj za- 

stósować. Niechaj się lew pokazuje w puszczy, 

nie w mieście, i niech będzie mężnym; wspa- 

niałym ; wilk Żarłocznym; lis chytrym. 

Nauka moralna. 

$. 44. Nauka z bajki wynikająca powin- 

na zawierać prawdę; która niekiedy jawnie 

wyrażona, niekiedy opuszczona być może. 

Jeżeli prawdy łatwo domyślóć się, lub gdyby 

jój wyrażenie obrażać miało, albo kiedy poe- 

ta mniema, iż zamilczenie jéj tym bardzićj po- 

ciąga czytelnika do jćj dochodzenia, natenczas 

dobrze jest wypuścić ją cale; tam zaś, gdzie pi- 

szący znajduje tego potrzebę, może ją w miarę 

stósunku na początku, w środku, lub końcu baj - 

ki umieścić; wszakże zachowanie jćj na sam ko- 

niec, wzmaga i utrzymuje uwagę czytającego. 

Szczególne wolności poetyckie w bajkach. 

$. 42. Pisarze bajek, więcćj niż inni poeci 

mają wolności w tworzeniu rzeczy; przyjęto bo- 

wiem za zasadę, iż wszystkim istotom w bajce, 

jako osoby działającym nadaje się rozum i zdol- 

ność mówienia; tak więc nieżyjącym nadaje się 

życie. Ztém wszystkićm w używaniu tćj wolno- 

ści nie godzi się zbytkować: działania istot w baj- 

ce, powinny być ludzkim podobne; ale zawsze 
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zich popedem przyrodzonym i sposobem Życia 

najzgodniejsze. Rzeczom zaś nieżywotnym Za- 
dnego ruchu nadawać nie można. Dobrze jest 

w bajce, że kot szczura dusi; dobrze gdy żółwie 
na wyścigi idą; dobrze gdy niedźwiedź myśliwca 
rozdziera; dobrze gdy czasem i drzewo przemó- 
wi. Ale gdyby pióro w kłótni z kałamarzem, 
chciało porywać się, skakać; lub gdyby księgi 
niestósównie obok siebie położone, zwadziwszy 
się z sąsiadkami, same do innych szafek prze- 
chodziły ; to byłoby największą niedorzecznością. 

Styl bajki. 
§. 43. Z wyszczególnionych wyżćj przy- 

miotów bajki okazuje się, jaki jćj styl zewnętrzny 
być powinien: prosty, łatwy, poufały, nie za- 
wikłany, wdzięczny, bez żadnych ozdób wyszu- 
kanych, jak tego jasność i prostota wymaga. 

FoRMA BAJKI. 
$. 44. Bajka może być w formie epicznćj, 

dramatycznćj, albo mieszanćj: kiedy albo poeta 
sam opowiada, albo w prowadza mówiące i dzia- 
łające osoby, albo jednego i drugiego sposobu 
mieszając używa. 

Podział bajki, 

$. 45. Bajka jest albo | 

a) rozumowa, w którćj się wprowadzają 
osoby rozumne; albo 
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6 ) obyczajowa, gdzie osoby działające ma- 

ją pożyczoną od ludzi mowę i obyczaje; 

albo nakoniec 

c) mieszana, w którćj się jedno i drugie 

znajduje. 

PRZYKŁADY 

rozumowych. 

Krasickiego. Ojciec łakomy, syn rozrzutny: 

Zawsze się zbytek kończy doświadczeniem smutnym. Syn 

i ojciec: Każdy wiek ma goryczy, ma swoje przywary. 

Derwisz i uczeń: Pewien derwisz uczony rano i w po= 

łudnie. Podróżny i kaleka: Nie skarżyłem na ludzi, 

nie skarżył na losy. Filozof: Zaufany filozof w zdu- 

niach przedsięwziętych. Dziecię i ojciec. Bił ojciec ró- 

zgą dziecię, Że się nie uczyło, Dewotka: Dewotce słu- 

Zebnica wezémsis przewiniła. Hipokryt: Mniej szkodzi 

impet jawny niźli złość ukryta. — Trembeckiego. 

Panii dzićwki: Była to jedna staruszka w Warszawie. 

— Fr. Morawskiego. Posąg: Z drogi, z drogi! wo- 

łając na lud przerażony. — LambertaRaszewskiego. 

Babka i wnuczka: Ża żwawemi wnuczki kroki. 

PRZYKŁADY 

obyczajowych. 

Krasickiego. Ptaszki w klatce: Czegoz pła- 

czesz? staremu mówił czyżyk młody. ‘Yalar i czerwony 

złoty: Talar zwierzchnią postacią swoją okazały. Ko- 

mar i mucha: Mamy latać, latajmyż nie górnie nie 

nisko. Dwa psy: Dla czego ty spisz w izbie ja marznę 

na mrozie? — Naruszewicza. Gil i słowik: Pan 

"Gil z słowikiem wszedłszy w przymierze. — Fran. Za- 
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błockiego. Słowik i czyżyk: Słowik miłosnym 
tchnięty urokiem, — Jasińskiego. Pająk i jedwa- 

bniczek: Go to za poczwarka dzika? — Cypr. Godeb- 

skiego. Dab i drzewka: Dąb w czystém polu stojąc 

co śię królem mianuje nad ptaki. — Kaj. Koźmiana. 

Sosna i małe drzewka: Sosna w lesie panując nad bli- 

ską drzewiną. — Fr. Morawskiego. Dwa zającę: 

Długą chartow gonitwą strudzone niezmiernie. — K. Bro- 

dzińskiego. Mrówka i pszczoła: Zmęczona długo- 
ścią lasu. — Wikt. Lenkiewicza. Kąty wtrójkącie: 
Raz wielki matematyk nad ludzi wzniesiony. — Józ. 
Łukaszewicza. Drzewo i tyczka: Drzewo raz 
tyczki pytało, 

PRZYKŁADY 

a roo z saons yaro 
Krasickiego. Owieczka i pasterz: Strzygąc pa- 

sterz owieczkę nad tém się rozwodzit. Pan i pies: Pies 
szczekał na złodzieja całą noc się trudził, Furman i 
motyl: Ugrzązł wóz, ani ruszyć już się nie mógł 
w błocie, Doktor i zdrowie: Rzecz ciekawą, lecz tru- 
dną do wierzenia powiem. — Fr. Karpińskiego. 
Człowiek i kamień: Kamień leżał w środku drogi. — 
Lud. Kropińskiego. Emina i żaba: Jak wiosna 
świeża Emina. Czlowiek i motyl: Naśmiewał się człek 
z motyla, 

VI. DROBNE POEWATA DYDAKTYCZNE, 

$. 46. W liczbie drobnych poematów dy- 
daktycznych, znajdują się i takie, których pol- 
skiemi nazwać nie można, rzadko bowiem » nie- 
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które z nich, i to bardzićj tylko dla szczególno- 

ści z obcych naśladowane, u naszych poetów 

znajdujemy. W tym przeto tylko celu będzie 

miéé o nich wyobrażenie. 

a) Epigramata, dworzanki, fraszki. 

Co znaczy epigrama. 

$. 47. Epigrama w ogólności oznacza na- 

pis. Właściwe zaś Epigrama, jestto myśl do- 

wcipna, pełna soli, w niewielu słowach zwięźle 

wydana.  Stósownie do treści, może to być 

zręczna pochwała, trafna satyra i t. p. W ta- 

kićm poemacie, wyraża się najprzód rzecz, a po- 

tém uwaga nad nią, która zależy na myśli ude- 

rzającćj i cale niespodziewanćj. 

FPłasności epigramatu. 

§. 48. Należy tu zachować jedność przed- 

miotu, krótkość, żywość i stósowną zgodność 

części wzbudzającćj oczekiwanie, z częścią, która 

je zaspokaja, tak pod względem myśli, jako i 

pod względem obranego wyrazu. 

Form. 

§. 49. Forma epigramatu może być różna, 

epiczna, dramatyczna, jako napis, powieść, i t.p. 

PRZYKŁADY. 
Jana Kochanowskiego. O żywocie ludz- 

kim: Fraszka to wszystko cokolwiek myślimy. Na pie- 
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szczone ziemiany: Gniewom się na te pieszczone zie- 

miany. O miłości: . Próżno uciec, próżno się przed mi- 

łością schronić. O kapelanie: Królowa do mszy chciała. 

— Wesp. Kochowskiego. Śmierć jakiego ro- 

dzaju: Pytasz się niewieściego czemu śmierć rodzaju. 

Apetyt: Chcesz wiedzićć co najlepićj smak do jadła 

rodzi. — Alberta Inesa. O Krupie w sprawie 

z krzyżakami: Król Jagiełło zbił krzyżaki. Złe kupno 

po pijanu: Gdy kupił konia o jedném oku. — Józ. M i- 

nasowicza. Na worek próźny: Ciężko mi z peł- 

nym workiem, rzekł kiedyś podróżny. — Naruszewicza. 

Równość po śmierci: Sen miałem, iż zeszłego po cię- 

żkićj chorobie. — Cypr. Godebskiego. Pijak bli- 

ski zgonu: Pijak stojąc już prawie nad śmiertelnym pro- 

giem. — Xaw. Godebskiego. Na lichwiarza: 

Jakże godny zazdrości stan tego lichwiarza. — Bez- 

imiennego. Na portret kłamcy: Mówisz, że nie tra- 

fiony. Pies dobry: Zły pies, przeto że dobry, dobry dla 

swej złości. 
b) Madrygaty. 

$. 50. Madrygał z włoskiego madrigale 

jest krótkie dydaktyczno - romantyczne poema 

w wierszach nierównych i nie do pary ułożone, 

którego treścią jest delikatne i łagodne uczucie 

w wyrazie przyjemnym i ujmującym: *) różni 

się od epigramatu, którego zamknięcie powinno 

być uczeńsze i dowcipniejsze. Madrygał prze- 

znaczony jest miłości; epigrama jest satyryczne. 

*) Podobnego rodzaju poemata co do treści, bez względu jednak 

ra rozmaitość i długość wiersza, pisał nasz Szymanowski. 
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PRZYKŁADY. 

Szymanowskiego. Do Temiry: Winienem 

ci życie moje, 

c) Sonet. 

$.54. Sonet podobny jest do powyższe- 

go pod względem uczucia; ale postać jego ze- 

wnętrzna ograniczona jest przepisami. Sonet po- 

winien miéé 14 wierszy równćj długości, z któ- 

rych pierwsze ośm dzielą się po cztery, na dwie 

części tak, Ze się tylko dwa rymy zmieniają; 

mieszanie ich w pierwszćj i drugićj wrotce jedna- 

kowe. Z końcem czwariego i ósmego wiersza 

myśl powinna być zupełna. Podobnież rozu- 

mie się o sześciu pozostających wierszach, które 

się na dwie części po trzy dzielą. Pierwsze dwa 

wiersze każdćj takićj trójki rymują z sobą, a trze- 

ci z szóstym; albo pierwsze dwa pierwszćj trój- 

ki rymują z sobą, a trzeci z jednym którymkol- 

wiek trójki następującćj, dwa zaś pozostałe ry- 

mują z sobą. Teoretycy francuscy nazywają ten 

wiersz nadzwyczajnie trudnym, tak, że pomiędzy 

tysiącem Sonetów zaledwie jeden znaleźć można 

doskonały *), | | 

*) Oprócz kilku Sonetów Sepa Szarzeńskiego (z wieku 
XVL) i teraz najswieższych Mićkiewicza, rodzaj teh 
poezyi mało był znany w literaturze naszćj; znajduje się 
wszakże u znakomitszych poetów naszych coś podobnego, 
n. p. kiedy każda wrotka czterowierszowa, tym samym wier- 



} 
j 

60 

PRZYKŁADY. 
Szarzeńskiego o krótkości żywota: Ehej jak 

gwałtem obrotne obłoki. — Mićkiewicza „do Laury: 

Ledwiem ciebie zobaczył, jużem się zapłonił. Niem- 

cewicza tłóm. Sonet Filikaja: O Auzonio! Au- 

zonio ty, któraś w udziale. 

PRZYKŁADY 
pod 6 bn y c h. 

Szymanowskiego: Już nie usłyszysz mego we- 

stchnienia. Do... W tobie się jednej świat dla mnie 

zamyka, — A 

d) Rondo. 

§. 52. Rondo jest jeszcze prawie sztu- 

czniejszćj postaci. Poema to ma wierszy 13, 

w dziewiątym i trzynastym powtarza się cały 

pierwszy, albo połowa pierwszego wiersza. 

Dwa tylko są rymy, pięć z sobą, a ośm z sobą”). 
PRZYKŁAD. 

Karpińskiego. O Tęczyńskim: Widział Tę- 

czyński wdzięki Wandalki. 

szem, zatóm i tym samym rymem jest zakończona; albo kie- 

dy każdy trzeci wiersz jest ten sam. Ale gdy każda poezya 

ma sobie coś właściwego, a usiłowanie dojścia kunszto- 

wności w budowie Sonetów, nie jest usiłowaniem doskona- 
lenia poezyi, dobrze więc, ze kaźdy pisze w duchu swo- 
jéj poezyi narodowćj. WViersze naszego Szymanowskie- 

go podobnćj treści, lubo nie w tak ścieśnionćj formie pi- 

sane, są jednak bardzo słodkie i przyjemne, 

*) I w tćj kunsztowności, która z resztą niczóm więcćj nie jest, 

poeci polscy nie musieli mićć upodobania. WV przytoczonćj 

tu pieśni Karpińskiego czytamy coś podobnego, bez 
względu jednak na liczbę wierszy, Tu każdy piąty wiersz 

jest tea sam, i w kazdéj wrotce dwa wiersze z nim rymuja. 
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e) Tryolet. 

§. 58. Tryolet składa się z ośmiu wierszy, 

z których 1, 3, 4, 5i 7 z sobą, a2, 618 z sobą 

rymują. Wiersz pierwszy powtarza się w 4i 7 

adrugi w 8. Styszenie trzy razy pierwszego 

wiersza nadało temu pismu Tryoletu nazwisko, 

I tego rodzaju pisania poeci nasi nie zbyt dawno 

i nie licznie używać zaczęli. 

: PRZYKŁADY. 
Józ. Dyon. Minasowicza: Strzedz razem 

serca i trzody. — Witwickiego: Najweselsza róża 
w. wiośnie, 

f) Nagrobki. 

$. 54. Nagrobki trzymają środek pomię- 

dzy epigramatem a madrygałem: stają się jedném 

i drugim stósownie do przedmiotu poety. Cha- 

rakter wiersza jest prawość i prostota; a gdy się 

z temii czucie łączy, to dodaje nowego wdzię- 

ku. Jeżeli przedmiot jest wzniosły, i styl niech 

będzie taki; a w tym razie panować tu będzie 

wspaniała i ponura pobożność. 
: PRZYKŁADY. 

Naruszewicza. Napis grobowca: Innych grób 
martwe prochy i kosci-pokrywa.—Szymanowskiego. 

Nagrobek X. T.Cz.: Stań i nad tym przechodniu zasta- 
nów się głazem. — Krasickiego. Nagrobek Ko- 
narskiemu: Ten co pierwszy zdziczałe ciął gałęzie 

wzniosłe. Nagrobek Piotrowi Baudouin: Któ- 
rego święta miłość bliźniego ujęła. 
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Nagrobki żartobliwe. t 

$. 55. Do nagrobków Zartobliwych należą | « 

też nagrobki dla źwierząt; styl ich żartobliwy, ale 

rzecz sama powinna być delikatną pochwałą oso- 

‘by, do którćj źwierzątko należało, albo Żartem 

do nićj wymierzonym, ale nie pochwałą samego |. 

źwierzęcia. 

PRZYKŁADY. 
Jana Kochanowskiego. Nagrobek Kossowi: 

Wczora pił z nami, a dziś go chowamy. — Szymono- 

wicza. Nagrobek starego szkapy: Stary szkapa tu 

leżę w błocie utopiony.  Kniaźnina. Nagrobek su- | 

czynce Lubci: Pod twoim cieniem jaworze zielony. 

g) Napisy. 

§. 56. Napis jest jasne i pewne wyłożenie 

tego, o czém przechodzących względem rzeczy 

lub osoby zawiadomić chcemy. Napis powinien 

być taki, aby go za jednym rzutem oka przeczy- 

tać i łatwo w pamięci zachować można. 

PRZYKŁADY. 

| Reja z Nagłowic. Napis na dom: Niech kto 
jako chce szacuje. — Szymanowskiego. Napis na 

kamieniu w grocie: Schronię się sobie w tę jaskinię cie- 

mną. — Hugona Kołłątaja. Napis na wierzbę: 

Płaczące wierzby, czyjeż was tu ręce wzniosły. 

Jgraszki dowcipu. 

$. 57. Do powyższego rodzaju mniejszych 

poematów dydaktycznych należą jeszcze rozmai-
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te igraszki dowcipu, które w prawdzie nie są i- 

stotną poezyą, ale czasem przyjemną zabawą. 

h) Zagadki. 

§. 58. Zagadka jestto oznaczenie rzeczy 

przez jćj przyczyny, skutki, właściwe cechy, 

stósunki, porównania, z których poznana i od- 

gadniona być ma. 

PRZYKŁADY. 

Naruszewicza. Na Celestyna Czaplica: W po- 
ważnćj twarzy noszę postać cnoty. — Innego autora. 

Na cień: Nie jestem człowiek, mam postać człowieka. 

i) Zagadki zgłoskowe (szarady). 

$.59. Ażeby utworzyć zagadkę zgłosko- 

wą, bierze się wyraz z takich zgłosek złożony, 

z których każda ma swoje oddzielne znaczenie; 

takowe opisują się pojedyńczo z osobna, potém 

dodaje się opis całości, z czego rzecz BEE 

na być powinna. 

PRZYKŁAD. 

Z wyrazu Popas: Me pierwsze zyzne przebiega 

kraje i t. d. 

k) Zagadki słowowe (logogryfy). 
$. 60. Zagadka słowowa, logogryf, jestto 

cały szereg zagadek ściągających się do jednego 

wyrazu, którego zgłoski pojedyńczo wzięte, i 

litery rozmaicie. przełożone inne wyrazy formu- 

ją, które wynaleźć i odgadnąć potrzeba. 
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PRZYKŁAD. 

Z wyrazu Łoś: Trzy mam nóg w logogryfie choć 

cztery w naturze. 

1) FYiersze na dane wyrazy. 

§. 61. Dają się albo rymy, ale bez zwią- 

zku i uwagi na stósunek myśli, a poeta trafném 

zapełnieniem tak je urządzi, ze ztąd całość po- 

wstaje; albo też dają się wyrazy nie rymowe, 

z których poeta wiersze, jędnę całość stano- 

wiące ułoży. 

PRZYKŁADY. 

Karpińskiego. Na wyrazy: strumyk, dąb, 

myśl, pamiątka: Strumyku, tyś miał czyściejsze wody. — 

Na wyrazy: wieczność,, pamiątka, smutek, nadzieja: 

Najczęścićj smutek z nadzieją chodzi. 

- ROZDZIAŁ TRZECI. 

Poezya opowiadania (epiczna). 

Co jest poezya opowiadania. 

$. 4. Kiedy poeta w swojćm imieniu rzecz 

opowiada i wystawia, to nazywają poezyą epi- 

" czną, czyli poezyą opowiadania. Jćj pole jest 

bardzo rozległe; działają tu nie tylko ludzie sa- 

mi, ale w związku z istotami dusznemi, świę- 

temi it. p. zawsze jednak sposobem przyrodze- 

niu ludzkiemu odpowiadającym; poeta bowiem 

nigdy z obrębu swojego występować nie powi- 

nien. Zdarzenia prawdziwe i zmyślone mogą tu 

c: 

cc 

je
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miéé miejsce, i służyć powinny do wzniesienia 
mądrości i cnoty. Spółdziałające istoty rozumne 

i okoliczności, położenia, przeszkody, uczucia, 

namiętności, charaktery osób, otwierają poecie 
zakres bardzo obszerny. 

Gatunki poeżyt opowiadania. 
$. 2. Nie wszystko, co do poezyi epicznćj 

należy, epopeją właściwą nazwać się może, dla 

tego poezyą opowiadania podzielimy na poezya 

romantyczną i wiersz bohaterski (wła- 

ściwą epopeję); własności zaś i przymioty ka- 

żdego z tych gatunków w szczególności kolćj- 

no rozbierzemy. 

I, Pozzya RoMANTYCZNA. 
Zkąd nazwisko. 

§. 3. Romans, romance, romanty- 

czność wywodzą od nazwiska języka romań- 

skiego, zepsutego łacińskiego; i wszystko, 

co w duchu owego wieku, w którym tego 

języka używano, jest napisane, zowią ro- 

| mantycznóm. *) 

| FoRMA. 

| $. 4. Przedmiot romantyczny może 

| mićć formę opowiadania, dramatyczną, albo 

Ga 
| 

pon Obszernićj o romantyczności namieniłem w książeczce: 
| Wzory esżetyczne it. d, w §§. 33, 1 34 wstępu. 

| 

5 
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A. Powieść poetyczna. 

Różnica powieści od bajki. 

$. 5. Powieść poetyczna ma za cel naucza- 

nie, poruszanie i wzbudzanie namiętności: ró- 

Zni sie tém od bajki, Ze nie tylko szczególny 

przypadek, ale obszerniejsze zdarzenie z okoli- 

cznościami może być jćj przedmiotem; różni się 

także od właściwego romansu, który naksztalt 

poematu epicznego ,. obszerniejszy, może miéé 

ustępy (epizody) w ciągu całego dzieła poroz- 

siewane. 

Rodzaje powieści. 

$.6. Powieść może być albo poważna, 

albo wesoła. Pierwsza albo porusza i przezna- 

czona jest dla serca; albo naucza i przeznaczona 

jest dla rozumu: druga utrzymuje wesołość, 

która albo z działających osób, albo z samego 

działania, albo ze sposobu wystawienia poety 

wynika. Czasem jest rzecz poważna, a wysta- 

wienie komiczne, albo przeciwnie; a z tćj sprze- 

czności wypływa śmieszność. Mogą też czasem 

powaga i żart zmieniać się wzajemnie, ale działa- 

nie w tym przypadku powinno zachować swój wła- 

ściwy eharakter. Rodzaj ten bardzo jest trudny. 

PY łasności. 

$. 7. Oprócz jasności, porządku i związku, 

przymiotów każdemu opowiadaniu potrzebnych, 

st
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powieść poetyczna wymaga jeszcze więcćj Życia. 

Uwiadomienie rozumu nie jest tu dostateczne, 

potrzeba jeszcze zatrudnić i imaginacyą, do cze- 

go obrazy i opisy poetyckie, kiedy z samćj rze- 

czy wynikają,  najdzielniejszym są środkiem. 

Najlepićj zaś jest, kiedy główne zdarzenie i oko- 

liczności miejsca, czasu i osób i ich charakterów 

są dostatecznie opisane. 
PRZYKŁADY 

powieści poważnych. 
Karpińskiego. Brat i siostra: Koryl swej sio- 

strze przyniósł ptaszynę, — Kaz. Brodzińskiego 

Wieslaw: Z Żoną Stanisław wychodzi z komory. 

PRZYKŁADY 

WO gh Sts „AA 

-Godebskiego. Dworak stary i młody: To co 
wam powiem nie jest nowina. — Górskiego. Pasterz 

płochy : Dobrzeto mawiali starzy, 

B. Powieść allegoryczna. 

Co jest allegorya. 

§. 8. Kiedy rzecz i jćj własności oznaczo- 

ne są przez. inną pierwszćj podobną rzecz i 

jćj własności tak, że ta druga siaje się obrazem 

pierwszćj, pewnićj odznaczonym i bardzićj ude- 

rzającym; to nazywa się z greckiego allegoryą. 

Wystawienie więc poetyckie jakićj czynności 

w tym sposobie, że zdrugą, którćj własności po- 

eta wykazać chce, tak w całości jako i w szcze- 

5*. 
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gólnych okolicznościach i przymiotach ma ścią- 

gające się podobieństwo, nazywają powieścią 

allegoryczną. 

PY dasności powieści ullegorycznej. 

$. 9. Jasność, prawda i żywość są wła- 

allegorycznćj te przymioty są nieod-zownie po- 

trzebne.  Krótkość jest tu rzeczą istotną; roz- 

wlekiosé dowodziłaby tylko czczego igrającego 

dowcipu, a w allegoryi prawda łatwo i jasno wy- 

rzeczona być powinna. 

PRZYKŁADY. 

Krasickiego z Woltera. Swiatynia Gustu: 
Wymagasz po mnie, abym działając zuchwale.— Niem- 

cewicza. Czas i skargi: Czas co nigdy nie zaczął 
i nigdy nie skończy. — Karpińskiego. O prawdzie: 
Prawda i śmiałość kiedyś w zgodzie Żyły. — Matu- 

szewica.  Osobliwsi goście: Raz kiedym wycho- 

dziła z świątyni pamięci. — Węgierskiego. Kożlęta: 
Obłąkawszy się od trzody. — Zabłockiego. Portret 
ipowieść: Z Warszawy, polskiego grodu. 

+ GC. Ballady czyli romance. 

$. 10. Opis romantyczny w formie pieśni, 

sposobem tłómaczenia się ludu pospolitego wy- 

łożony, nazywają balladą. Nazwisko to: po- 
chodzi z włoskiego ballata, bo początkowo 

przy pieśniach tego rodzaju tańczono. Roman- 
ce zaś ma spólne pochodzenie z wyrazeni r0- 

mat 

alb 

ma 

san 

cle 

snoscig każdego obrazu; tak więc i w powieści | '4, 
mo 
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mantyczny. Rzeczą ballady jest działanie jakie 

albo zdarzenie, w ktorém uczucie panuje. Ro- 

mance tym się tylko różni od ballądy, że jest 

samćj czułości poświęcone: forma jego pospoli- 

cie bywa dramatyczną , a styl największą prosto- 

tą zalecać się powinien. Rodzaj ten powieści 

możnaby nazwać RZ czny m. 

ZYKŁA DY. 

J, D. AD tłóm. z Szyllera, Rick 

Rycerz lub giermek, kio ma tyle męstwa. — Fran, 

Morawskiego naśladowanie z Szyllera. Edgar 

i Celina:* Tkliwą siostrę znajdziesz we mnie. — Cypr. 

Godebskiego. Czerna: Piękna i świeża jak maju 

poranek. — Stan. Witwickiego...Kgenor: Schodź 

dziewico na dolinę, — Mickiewicza. Poyvrót Taty: 

Pójdźcie o dziatki, pójdźcie wszystkie razem, 

D.. Legienda. 

$. 14. Kiedy mistyczność religijna i cudo< 

wność wzięta z powieści kościelnych, jest przed- 

miotem poety, to nazywają legiendą. Wy- 

raz ten pochodzi z łacińskiego legenda: tak 

nazywano książki, które obejmowały zbiór cu- 

downych przypadków świętych i męczenników. 

Najwyższy stopień prostoty jest tu rzeczą istotną. 

PRZYKŁADY. | 

Niemcewicza. Piast: Gdy Popiel w chwilach 

okropnego zgonu. — Odyńca. Jałmużna: Litość ku bie- , 

dnym , wdzięczność sieraty. 

Vv 
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E, Romans właściwy, historya roman- 

tyczna. 

§. 12. Obszerniejsza powieść, w którćj 
poeta szczególnićj ma na celu wystawić upięknio- 

ny ozdobami rymotwórstwa opis życia ludzkiego, 

tudzież obłąkanie serca, nazywa się właściwie 
romansem. Nazwisko to spólne jest z nazwi- 
skiem poezyi romantycznćj. Pod niejakim wzglę- 
dem romans ma podobieństwo z poematem bo- 
haterskiém; jednakże ważność romansu jest 
mniejsza, bo akcya jego zbliża się bardzićj do 
zwyczajnego Życia i działania, i ściąga się do czło- 
wieka w powszechności więcćj, niż do pojedyń- | 
czych bohaterskich osób i przedsięwzięć. Wszy- 
stkie szczególne zdarzenia w romansie dostate- 
cznie wyjaśnione być powinny. Cudownoéé e- 
popei właściwą zastępuje tu najwięcej przypadek. 
Romans jest wizerunkiem tego, co się stało, z wy- 
jaśnieniem sposobów, jakiemi się stato}: epopeja 
jest obrazem tego co się staje. pode 

Jaka mą być treść romansu. 

oor §- 13. Treść romansu bywa czasem w grun- 
cie prawdziwa, częstokroć zupełnie zmyślona; 
ale jakkolwiek będzie zmyślony romans, powi- 
nien miéé postać bardzićj historyczną niż epope- 
ja: jest on rodzajem rozwagi, która nie jako wy- 

ch 

m 



chodzi z granic poetyckich, i dla tegoto może r
o- 

manse prozą pisane bywają. 

Obranie przedmiotu. 

$. 14. Na największą uwagę zasługuje tu 

obranie przedmiotu, którego główna akcya ze 

szczególnemi zajmującemi położeniami
 i charakte- 

rami przez rozmaite przypadki daje się
 do pe- 

wnego celu doprowadzić. Do prowadzenia zaś 

rzeczy samćj posłużą poecie przepisy poezyi 

częścią epicznćj, częścią dramatycznćj,
 ażeby na- 

miętnościom nadał właściwe stopniowa
nie, i przez 

O) 

zręczne zawikłanie 1 utrzymanie węzła, jako i 

przez jego rozwiązanie, uwagę czytel
nika utrzy- 

mał, i z równą żywością go zatrudniał. 

PY łdasności romansu. 

$. 15. Pewien autor francuski mówi o ro- 

mansach w następującym sposobie: 6 » Intryga 

niech będzie nowa i zajmująca, 
ustępy piękne, 

aby czytelnik nie mruczał, Że mu przerywają 

powieść, którćj wypadku pragnie d
owiedzićć się; 

rozwiązanie niech będzie naturalne 
i takie, ja- 

kiego sam czytelnik w ciągu czytan
ia wygląda; 

niech się charaktery utrzymują aż do końca; 

styl czysty i poprawny, zgodny z osobą mówią- 

cą. Nadewszystko szanuj religią i obyczaję; a 

występki niech karę odnoszą:« =: ° pa 
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Cel romansu, 
$. 16. [I ten rodzaj ma cel podwójny; ba- 

wić i uczyć; ale jak zabawa nie na samóm rozwe- 
seleniu, tak nauka nie na samych przepisach po- 
lega, Jedno i drugie powinno być trafném na- 
śladowaniem natury, ażeby romans serce nasze 
zatrudnił i na wolą naszę skutecznie działał. 
Przez czytanie takiego romansu staje się delika- 
tniejszém czucie nasze, obeznawam y się z ludzką na- 
turą, a przytém bawimy się przyjemnie iniewinnie, 

Zewnętrzna forma romansu, 
§. 17. Forma romansu jest albo history- 

czna, to jest w sposobie opowiadania; albo dra- 
matyczna, gdzie osoby rozmawiające się wpro- 
wadzają, albo w listach. W tym ostatnim ro- 
dzaju, akcya częstokroć nazbyt rozwlekła bywa. 

Ro dzaje romansów. 
Romans poważny, 

-§. 18. Romans poważny jest zwykle Ży- 
wém wystawieniem natury i życia obyczajowego ; 
powinien czytelnika poruszać i uczyć; co oprócz 
wybornego daru wystawienia poety, wymaga 
głębokićj znajomości człowieka. 

PRZYKŁADY 
stylu, 

Mogą tusłużyć wyimki z Pana Podstolego przez K ra- sickiego. — Z Leszka Białego przez Krajewskie- 50. — ZPojaty Bernartowicza — Z Malwiny i t.p. 
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Romans komiczny. 
$. 19. W romansie komicznym poeta ma 

szczególnićj na celu rozwesclenie umysłu za po- 
mocą śmieszności i mądzwyczajności zdarzeń, 
Ztém wszystkiém taki romans, równie jak weso- 
ła satyra częstokroć jest słodką i bardzo dzielną 
poprawą obyczajów. Rodzaj ten romansów wy- 
"maga więcćj mocy wynajdywania, dowcipu i włą- 

« ściwego humoru, 
PRZYKŁADY. 

Za przykłady służyć tu mogą wyimki: Z Doświad- 
czyńskiego przez Krasicki ego; tudzież z iłóm, Idzie- 
go Blassa z Santyllany i t. Pp: 

Romans rycerski, 
| $. 20. Pomiędzy powyższemi trzyma sro- 

dek romans rycerski, który wystawuje życie i 
czyny jakiego rycerza, tudzież zasługi jego położo- 
ne wobronie honoru niewiast, niewinności i t. p. 

PRZYKŁADY. 
Zdaje się, iż ten rodzaj romansów aż dotąd naj. 

mnićj zatrudniał literatów polskich, Słusznie, czy nie? 
Nie tu jest miejsce rozbierać to zapytanie, gdzie tylka 
© wyjaśnienie rodzaju chodziło, Ktoby jednak chciał 
przykładów, szukać ich musi w obcych romansach, 
teraz po części na polskie tłómaczonych. 

II. Wrersz BOHATERSKI, 
Co jest właściwa epopeja, 

$. 24. Przez wiersz bohaterski, czyli tak 

nazwaną epopeję właściwą rozumiemy prawdzi- 



wie poetyckie wystawienie znakomitego zdarze- 

nia, albo ważnego czynu ze wszystkiemi przy- 

czynami, okolicznościami i skutkami, w których 

się wielkość przyrodzenia człowieczego szcze- 

gólnićj rozwija. i 

Rodzaje epopei. 

$. 22. Epopeja tak co do treści, jako i spo- 

sobu jćj obrobienia dzieli się na epopeję pówa- 

żną i Żartobliwą czyli komiczną, kiedy 

ważność nie zawiera się w akcyi, ale tylko w spo- 

sobie wystawienia. Należćć tu może trzeci ro- 

dzaj epopei romantycznćj, która trzyma śro- 

dek pomiędzy dwiema pierwszemi. 

A. Epopeja poważna, wiersz właściwy 

bohaterski. 

SR 208 

§. 23. "Treścią wiersza bohaterskiego może 

być zdarzenie prawdziwe czy zmyślone, byle 

tylko poeta okoliczności rozmaite działających 

osób i ich charaktery zgodnie z biegiem zdarzeń 

w naszych czasach rozwijał, i przytém okazał 

do jakićj wielkości. człowiek wznieść się zdoła. 

Wolno jest poecie okoliczności+prawdziwe mie- 

szać ze zmyślonemi, i tak wszystko urządzać, 

jak tego wymaga potrzeba  najmocniejszego 

wrażenia.



WV lasnosei. 

§. 24. Wiersz bohaterski wymaga jedności 

"czynu, ważności i wielkości, pewnego u- 

porządkowania całości, trafnego i wido- 

cznegó odznaczenia głównych osób,  tu- 

dzież godnego i paietycznego stylu, do 

rzeczy stósownego. 

Jedność 

$. 25. Przez jedność czynu rozumie się 

ten związek rozmaitości, w którym wszystkie 

zdarzenia do jednéj odnosić się mogą przyczyny, 

czyli gdzie wszystko do jednego zmierza celu. 

Jedność osoby, ani jedność czasu nie są tu do- 

stateczne, ale sama rzecz „poematu powinna być 

jedną całością, która z wielu połączónych części 

powstaje. Poeta zawsze pamiętać powinien o 

tém, ażeby spólne do jednego celu dążenie za- 

chodziło nie tylko w zdarzeniach, ale nawet 

w charakterach, namiętnościach i czynności dzia- 

łających osób. Prócz tego akcya w wierszu bo- 

haterskim powinna miéé swój koniec, aby czy- 

telnik względem swojego bohatera i jego przed- 

sięwzięcia został zaspokojony. Koniec powi- 

nien być szczęśliwy. > 

Usiępy (epizody). 

$. 26. Mimo jedności czynu mogą tu być 

ustępy, przez które długim, jednostajnćj treści 
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opowiadaniom nadaje się rozmaitosé: ale te ustę- 

py powinny z saméj rzeczy głównćj, albo z oko- 

liczności z nią związanych być wyciągnione i 

wzmacniać dzielność głównego przedmiotu, 

FY'ażność i wielkość, 

$. 27. Ważność jest potrzebna dla wzbu- 

dzenia i utrzymywania baczności... Ważność ia 

łączyć się powinna z wielkością, bo tu malowanie 

nadzwyczajnego sił nątężenia i walki z swielkiemi 

przeciwnościami, z których bohater zwycięzcą 

wychodzi, główne zatrudnienie poety stanowią; 
tuto pokazać może, jakićj wielkości zdolny jest: 

umysł ludzki, Ażeby zaś rzecz bardzićj zajmo- 
wała, powinien poeia obrać przedmiot, który 
sam z siebie ważny jest dla czytelnika; przeszko- 
dy zaś w czasie opowiadania zachodzące, zna- 

cznie interes podnoszą. ; 

Główne osoby i ich charaktery, 

§. 28. Główne osoby i rzeczy powinny 
być szczególnićj wydane, bo tu największym 

celem poety jest wzbudzić podziwienie dla swo- 
jego bohatera, i losem j jego zatrudnić czytelnika. 

Powinny zatćm czyny i mowy bohaterów, tak 
być wielkie, tak ślachetne i wspaniałe, ażeby ca- 
łą naszę zajęły uwagę, i abyśmy w namiętnćj o 
bohaterów trwodze i nadziei, za zmianą ich lo- 
su radość, albo też boleść uczuwali. — Wsząk- 
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że nietylko dzieła wojenne stanowią bohaterstwo, 
ale każda wielkość duszy może tu być uważana. 
Nie należy także mniemać, że bohater epopei ze 

wszech miar doskonałym być powinien, bo wten- 

czas przestałby być człowiekiem. Może więc 
mićć wady i namięiności, ale je cnotą przygasić 
powinien; a podobna walka, tym większym go 

okazuje. Charaktery osób powinny zachować 

właściwość narodu, wieku i stanu, tudzież oso- 

bistego sposobu myślenia: szczególnićj na cha- 
rakter głównego bohatera zważać należy. 

Cudowność , czyli rzeczy zadziwienie spra- 
wiające. 

$. 29. „Rzeczy sprawiające zadziwienie, są 
ważną częścią poematu bohaterskiego; rozumie 
się przez to wprowadzenie wyższych, nadprzy- 
rodzonych istot, i pewne śmiałe zmyślenia, wy- 

chodzące z granic pospolitych wyobrażeń; bo 
przedmiot tym większe na nas czyni wrażenie, 
kiedy przechodzi nasze oczekiwanie; ale cudo- 

wność wtenczas tylko jest stósowna, kiedy ak- 

cya poematu jest heroiczna, acel powieści dąży 
szczególnićj do wystawienia ludzkićj doskonało- 
ści i do wzbudzenia podziwu. 

Źródła cudowności. 

- §. 80. We wszystkich religiach uważano 

Lye 
Boga, jako najwyższego władzcę i pana ludzi, 



rozrządzającego ich losami i kierującego wszy- 

stkiemi ich wypadkami. Ztad więc system reli- 

gijny jest zródłem cudowności, jak u staroży- 

inych była mitologia. W nićj to starożytni 

poeci mieli skarb nieprzebrany, gdyż wprowa- 

dzanie bogów nadawało tym większe podobień- 

stwo do prawdy tam, gdzie powstanie gwałto- 

wnego i nadzwyczajnego skutku wielkich namię- 

inosci, przedsięwzięć i zadziwiających czynów 

wystawić wypadało. 

U nas na pomocy mitologicznej traciłby wie- 

le bohater w poemacie powazném, bo do tćgo 

nie przyczynia się wiara nasza; ale w poemacie 

zartobliwém użycie mitologii starożytnćj prę- 

dzejby uszło. 

$. 34. Religia chrześcijańska tyle jest świę- 

ta, iż wprowadzenie istot niebieskich bardzo 

rzadko i z największą tylko bacznością użyte być 

może tam, gdzie akcya prawdziwie świętych o- 

sób wymaga. Dla tego, mylnieby sądził poeta, 

gdyby mniemał, Że dla przezwyciężenia jakićj 

trudności dobrze uczyni, wprowadzając święte- 

go, jeżeli to z samćj rzeczy nie wypada konie- 

cznie. Prócz tego, działanie osób swiętych 

tylko święte być może. Ale mieszać religią 

chrześcijańską z mitologią, byłoby największą 

niegodnością. 
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Osoby moralne. | 
$. 32. Wystawienie istot moralnych i u- 

mysłowych, jakiemi są niezgoda, prośba, niena- 

wiść, trwoga it. p. w postaci osób, znaczną 

ozdobę dziełu poety przynosi. 

FP ewnętrzny rozkład epopei. 

$. 38. Aby czytelnika przygotować i dać 

mu poznać, o czćm rzecz być ma, zwykle za- 

czyna poeta od wyłożenia w krótkości głównej 

treści swojego opowiadania. Potém następuje 

wezwanie bóstwa, albo muzy, *) która go na- 

tchnąć i względem opowiadać się mających zda- 

rzeń objaśnić ma, przez co opowiadanie, na tym 

większą wiarę zdaje się zasługiwać. Dalćj przyste- 

- puje do samego opowiadania, albo w porządku hi- 

storycznym, albo zaczynając od środka, jak się 

bohaterowi samemu podaje sposobność opo- 

wiadania tego, co poprzedziło. 

Wzór planu epopei. 

$. 34. Za wzór planu epopei służyć tu 

może rozkład Eneidy Wirgiliusza, jak się z tre- 

ści dzieła okazuje. **) 

ee 

*) Wezwanie świętego jakiego uszłoby tylko w poemacie, które- 

go cała treść byłaby świętą. 

**) Nie można było dać wzoru z dzieła ojczystego, gdyż w tym 

rodzaju poezyi nie doszliśmy jeszcze tak daleko; a tu cho- 
dziło o wykazanie tego, co pod względem planu za najwy- 
borniejsze użnana 
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KSIĘGA PIERWSZA. 

Po wzięciu Troi Eneasz, syn Anchizesa i Wenery, 

rycerz równie czcią ku bogom, jak odwagą znako- 

mity, gdy w siódmym roku błędnćj swojćj Żeglugi 

z Sycylii przez morze "Tyrreńskie do Italii płynął, *cię- 

żką nawalnicą ad Kola wiatrów króla, na prośbę Ju- 
nony spuszczoną, do brzegów Libijskich zapędzony zo- 

staje. Wyszedłszy na ląd siedmiu wielkich jeleni za- 

bija, i te między tyleż okrętów (siedm ich bowiem 

tylko po rozproszeniu flotty zebrał) rozdziela.  To- 
warzyszów długićm błąkaniem zmordowanych, do 

znoszenia pozostałych jeszcze trudów, nadzieją przy- 
szłćj spokojności, upomina. Tymczasem Wenus 

w sprawie Eneasza i Trojan przed Jowiszem obstaje, 

wszystkich tych klęsk przyczyny Junonie przyznając. 

Jowisz, odkrywszy wyroki przyszłe, cieszy jćj żale 
następnóm szczęściem potomstwa i wielkością Rzy- 

mian. Wenus Eneaszowi przeglądającemu nieznane 

miejsca, drogę zachodzi, ocalenie rozproszonych naw 

zwiastuje, i powiada, Ze niedaleko jest Kartagina, za- 

kładana od Dydony. Okryty od matki mgłą Eneasz 
z Achatesem, wchodzi do Kartaginy, znajduje swoich 

towarzyszów, i od Dydony najlepićj jest przyjęty. 

"Wenus jednak miastu w opiece Junony będącemu i 

niestałości kobiecćj nie dosyć ufając, usypia Askaniu- 

sza w gajach Idalskich, a na jego miejsce poséla Kupi- 

dyna, który w pośród uścisków i całowań, w sercu 

Dydony miłość ku Eneaszowi skrycie podnieca. 

KSIĘGA DRUGA. 

- Eneasz stósując się do życzenia Dydony, ciąg cały 

zburzenia Troi opowiada, a czego następująca osno- 

wa: Grecy dziesiątego roku wojny Trojańskićj widząc 
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wycieńczone swoje siły, i o męstwie swojém zwatpi- 
wszy, udają się do zdrady, i téj nocy, która zniszcze- 
nie Troi poprzedziła, zmyślając ucieczkę, kryją się 
około Tenedu, zostawiwszy na polu Trojańskićm konia 
drewnianego takićj wielkości, iżby go bramy miasta 
objąć nie mogły, "w brzuchu jego wybór Greków 
znakomitych zamknąwszy. Trojańczycy częścią nakło- 
nieni zdradą Synona, częścią karą Laokoona przestra- 
szeni, część muru rozrzuciwszy, konia do zamku wpro- 
wadzają. Wśród nocnych ciemności Grecy od Te- 
nedu przybywszy, przez ten muru wyłom, którym 
koń był wprowadzony, wchodzą do miasta. Synon 
brzuch konia otworzywszy, użbrojonych wypuszcza: 
wszystko miecz niszczy i ogień pożera. Hektor tym- 
czasem Eneasza we śnie przestrzega, aby myślił 6 
ucieczee, i bogów ojczystych wyrwał z pożaru. Ten 
jednak śmierć uczciwą przenosząc nad haniebną ucie- 
czkę nadaremnie bierze się do oręża. Pierwsze spo- 
tkanie się dosyć pomyślne było dla Trojańczyków. 
‘Wtém pałac Pryama oblężonym został. Eneasz świę- 
tości ojcu swojemu Anchizesowi powierza, a jego sa- 
mego wziąwszy na barki, spólnie z synem Askaniu- 
szem i Kreuzą ucieka. Grecy nieodstępnie ścigają, 
W tóm zamieszaniu Kreuzę utracił: dla ktoréj znale- 
zienia gdy całe miasto obiegał, cień żony drogę mu 
zaszedłszy, zupełnie go o jéj śmierci zapewnia. Eneasz 
przeto do towarzyszów swoich powraca, dokąd 
wielka mężczyzn i niewiast zebrała się była gromada, 
wszędzie za jego przewodniciwem iśdź gotowa. 

KSIĘGA TRZECIA. 
Po zniszczeniu Troi Eneasz zebrawszy swoich 

szczątki, wsiada na okręty i najpiervćj udaje się do 

6 



Tracyi, lecz cudownym widokiem Polidora przestra- 

szony, do Delos płynie. Wyrocznia Apollina dawnej 

matki szukać mu zaleca, za radą więc ojca swego, m 

Delos opuszcza i zmierza do Krety. Tamodbogsw  D 

wve Śnie odebrawszy przestrogę podróż swoję do ki 

"Włoch obraca. Po różnych w żegludze doznanych d 

odmianach do Epiru przybywa, -gdzie od Helena tam 

panującego z wielką ludzkością przyjęty był, io przy- 

szłych niebezpiecznych wypadkach przestrzeżony. gl 

Eneasz Epir opuściwszy do Sycylii przybywa, gdzie gi 

od Achemenida dokładny opis srogości Cyklopów od-  c« 

biera. Płynąc dałćj około "Sycylii ku Włochom, gdy g 

uszedł niebezpieczeństw Scylli i Charybdy, przybija w 

do Trepanu miasta, gdzie ojciec jego Anchizes i po- p 

deszłym wiekiem i długą Zegluga skołatany, życie d 

swoje zakończył. Skąd mając płynąć Eneasz, od TI 

burzy na brzegi Afryki zaniesiony został. 
o 

KSIĘGA CZWARTA. N 

Dydo pałając nad miarę miłością ku Eneaszowi, al 

słabość swojej duszy siostrze odkrywa, i idąc za jej w 

radą skłania się do małżeństwa. Juno, aby tym ła- A 

twiej Eneasza od Włoch odciągnęła, prosi Wenery p 

iżby w tym razie nie była przeszkodą, która porę
 na- si 

wet do tego nastręczyć przyrzeka. Nazajutrz Eneasz 

i Dydo jadą na polowanie, gdzie dla burzy sprawionćj 

przez Junonę, każdy według możności szuka schronie-
 S$ 

nia, oni zszedłszy się w jednćj jaskini, wzajemnie sz 

sobie ślubują. Tymczasem Jowisz na prośbę Jarby re 

króla Getulów zalotnika Dydony, Merkuryusza do z 

Fneasza wyseła, z przestrogą, aby co prędzej zAfryki 
b: 

do Włoch płynął. Na ten rozkaz, sekretnie czyni przy- m 

gotowanie do żeglugi. Dydo o tém się doyiedzia- gi 
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wszy, chce go usilnie od przedsięwzięcia odciągnąć, 
Eneasz powtórnie od Merkuryusza przestrzeżony, 
w nocy puszcza się na morze. O czóm uwiadomiona 
Dydo, w rozpaczy miotając na Eneasza srogie prze- 
klestwa, w stósie ogromnym umyślnie na to sporzą- 
dzonym w swoim pałacu, życie sobie odbiera. 

KSIĘGA PIĄTA, 
Po opuszczeniu Kartaginy Eneasz do Włoch że 

glując, przez nawałność do Sycylii był zapędzony, 
gdzie go Acest przyjął łaskawie, Tam Eneasz roczni- 
cę śmierci ojca swojego obchodzi, czyniąc ofiary na 
grobie jego i wydając igrzyska. Każdy z walczących 
według zasługi odbiera nagrodę. I Askaniusz z naj- 
pierwszą Trojańską młodzieżą na cześć „Anchizesa 
dziada swojego utarczke odprawia. W tém niewiasty 
Trojańskie z namowy  Irydy podpalają swoich 
okręty, 2 których cztery od ognia spłonęło. 
Nocy nastepnéj Anchizes we śnie syna przestrzega, 
aby niewiasty i starców niedołężnych w Sycylii zosta- 
wił, co też uczynił, zbudowawszy dla nich miasto 
Acestą nazwane. Sam zaś z wyborem ludzi do Włoch 
popłynął, pomyślnej doznając na morzu żeglugi, vy cza- 
sie którćj sternik Palinur życie utracił, 

KSIĘGA SZÓSYA. 
Do Kum Encasz przybywszy, udaje się do jaskini 

Sybilli, i radzi się Apollina wyroczńi, gdzie o przy- 
szłćj wojnie i niebezpieczeństwach wiadomość odbie- 
ra. Potóm za przewodnictwem gołębi złotą rózgę 
znajduje, z którą w towarzystwie Sybilli udaje się do 
bram piekielnych,  Stygs przepłynąwszy zwiedza 
mieszkania piekielne, już gdzie dzieci przebywały, już 
gdzie niesłusznie na śmierć skazani, już gdzie zostają 

6* 
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owi, którzy dla mocy miłości życie sami sobie odjęli, 

w liczbie których Dydonę postrzega, która na widok 

jego Spiesznie ucieka. Dowiedziawszy się o karze po- 

tępionych w piekle, idzie do pałacu samego piekieł 

boga Plutona, a złamiąd do mieszkania samych cno- 

tliwych, gdzie ojca swojego Anchizesa znajduje, któ- 

ry mu = zymioty dusz ludzkich, i stan przyszły Al- 

bańczyków i Rzymian opowiada, gzie Juliusza Cezara ' 

i Augusta z pochwałą wspomniawszy, Marcella syna 

Okiawii zmarłego w wieku młodzieńczym z najwięk- 

szém uwielbieniem wspomina. Ztamtad przez bramę 

z kości słoniowćj do swoich towarzyszów powróci- 

Wszy, Kumy opuszcza i do Kajety się udaje. 

KSIĘGA SIÓDMA. 

Eneasz pogrzebawszy Kajetę mamkę swoję, pu- 

szcza się na morze, i przy pomyślnym wietrze do uj- 

ścia Tybru przybiwsży na gruncie Laurentskim wysia- 

da. ‘Tam postrzegając pełniące się przepowiedzenie 

wyroczni, "względem przyszłego królestwa 'Trojań- 

skiego, do Latyna króla w owćj okolicy posłów wy- 

prawia z podarunkami i próśbą, aby mógł miasto za- 

łożyć. Latynus posłów łaskawie przyjawszy, zezwa- 

la na prośbę i Lawinia córkę swoję dobrowolnie od- 

daje mu za żonę. "Tymczasem Juno nie kontenta z po- 

myślnego losu Trojan, Jędzę z piekieł wywołuje dla 

zamieszania pokoju, która najpierwćj Amatę żonę La- 

tyna, a potém Turria króla Rutuléw złością zapala. 

Młodzież Trojańska ze zrządzenia, Jędzy jelenia łaskawe< 

go na polowaniu zabija,który do'Tyrrusa dozorcy trzody 

królewskićj należał. Z tego powodu między Trojanamii 

Rutulami wszczyna się utarczka,od którćjLatynus był da- 

leki, chociaż Amatai Turnus wciągnąć go do nićj chcieli. 
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KSIĘGA ÓSMA. 
"Turnus z zamku Laurentskiego wznosi znak do 

wojny i sąsiedzkie narody do pomocy sobie nakłania. 

Eneasz także nie ufając swoim siłom udaje się ‘do 

Ewandra króla, który uszedłszy z Arkadyi osiadł był 

nad brzegami Tybru i prosi go'o pomoc. Ewander 

ludzko Eneasza przyjąwszy, daje mu w konnicy po- 

siłek, ktorą Pallas syn Ewandra zarządzał. Tymcza- 

sem Wulkan nakłoniony prośbami żony swojćj Wene- 
ry, dla pasierba swojego broń sporządza, którą Enea- 

szowi Wenus przynosi. Ten ucieszony pięknością 

oręża, gdy się wszystkiemu z ciekawością przypatruje, 

najszczególnićj zastanawia się z podziwieniem nad pu- 

klerzem, który przyszłe czyny potomków jego na 

sobie wyrażone zawierał, 

KSIĘGA DZIEWIĄTA. 

W nieprzytomności Eneasza Turnus przestrze- 

żony od Irydy, z wojskiem swojém ku nieprzyjacio- 

łom jak najbliżćj przystępuje. Trojanie zaś bez Enea- 

sza bynajmnićj walczyć nie śmieli, i dla tego radę zło- 

żywszy w mieście, Niza i Euryala wyprawiają w po- 

selstwie do niego, aby na ratunek powracał. Ci 

obadwa przedarłszy się w nocy przez straż nieprzy- 

jacielską postawioną przed bramami miasta, gdy ją 

snem zmorzoną postrzegli, znaczną liczbę Rutulów za- 

mordowali, i ich się przystroili zdobyczą, Lecz za 
nadejściem dnia poznani od nieprzyjaciół dla bezpie- 

czeństwa do lasu umykają. Tam Euryal wpadł na 

nieprzyjaciela i zabitym został, | Nizus pomścił się 

wprawdzie śmierci Euryala przez zabicie jego morde- 

ców, ale i sam ranami okryty legł trupem przy swoim 

przyjacielu zabitym. Po czém Turnus z całą mocą na 
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Trojanów uderzą, lecz od większćy siły odparty cofa 

się do swoich, dokąd dostał się w całości. 

KSIĘGA DZIESIĄTA. 

Jowisz z woławszy bogów na radę do zgody ich 

zachęca: lęcz gdy usiłowania jego próźne były, oświad- 

cza ze swojćj strony, iż wszystko losowi powierzy, 

"Tymczasem Eneasz z Etruryi ze trzydziestą okrętami 

do swoich powraca i nieprzyjaciolom w oczy zachodzi 

wysadzając wojsko posiłkowe na brzegi. Rutulowie 

oblężenie miastą porzuciwszy, starają się nieprzyja- 

ciela od lądu odeprzóć: z tćj przyczyny z obu stron 

wielka klęska powstaje, wśród którćj Pallas wielu po- 

łożywszy na placu, i sam od ręki Turna zginął. Eneasz 

z żalu nad stratą takową wielu Rutulów na ofiarę za- 

bitemu przyjacielowi na świat drugi przesćła. Juno 
lękając się o les Turna sztucznie z placu go odwodzie 

lecz Mezencyusz wraz zLauzem synem od ręki Eneasza 

ginie, 

KSIĘGA JEDENASTA. 

Po zabiciu Mezencyusza Eneasz zwycięzca wznosi 

pomnik dla Marsa; ciało zaś zabitego Pallasa z wielką 

okazałością do miasta Ewandra odsćła. Tymczasem 

dla pogrzebania ciał legtych na placu rycerzy, staje 

zawieszenie broni między stronami walczącemi na dni 

dwanaście. Latynus nie mogąc żadnych otrzymać po- 
siłków do prowadzenia dalszej wojny, na radzie zda- 

nie swoje otwićra, iżby prosić Eneasza o zgodę nale- 

żało. Eneasz zaś z wojskiem swojém dwiema drogami 

do oblężenia miasta Laurentu pośpiesza. "Turnus po- 

dobnie wojsko swoje na dwie części podzieliwszy 

drogę nieprzyjacielowi zachodzi. Żwawą utarczke 

jazda stron obudwóch odbyła, w kidréj mężna Ka- 
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milla z narodu Wolsków poległa. Poezém Rutulowie 
cofaja się do miasta, za któremi i Eneasz postępuje, 

lecz noc zbliżająca się nie pozwoliła stoczyć potyczki. 

KSIĘGA DWUNASTA. 

Widząc Turnus osłabienie Latynów we dwóch 

potyczkach, sam osobiście walczyć z Eneaszem za- 

myśla, o czóm go uwiadamia. Eneasz na podanie 

[urna przystaje, i dla tego między obiema stronami 

uroczyste staje przymierze. Lecz to z powodu Junony 

zerwane zostaje ze strony Latynów: i walka między 

wojskami powstaje, w .której Eneasz ranę odbiera. 

Jednakże nie traci odwagi Eneasz, owszem: mężnie 

do bicia się z nieprzyjacielem swoich zachęca. Na- 

reście przychodzi do osobistej bitwy między Eneaszem 

i Turnem, w którćj Eneasz gnębi przeciwnika, a po- 

strzegając zbroję zabitego Pallasa na Turnie, żalem nad 

stratą przyjaciela i gniewem ku zabójcy uniesiony, 

piersi jego mieczem przeszywa. 

Rozdziały: 

$. 35. Powierzehownie dzieli się epopeja 

na części, z których każda sama dla siebie jest 

niejaką całością, a wszystkie razem ogólną ca- 

łość stanowią: oddziały te nazywają. księgami, 

albo pieśniami: liczba ich zawisła od treści i pla- 

nu poety. 

Styl epopet. 

$. 36. Styl powinien być zastósowany do. 

godności poematu, zatém wzniosły; nawet już 

dla tego samego, że poeta do opiewania na- 
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tchniony, godną tylko i uroczystą mową odzy- 

wać się powinien. Nadetosé wszakże i opu- 

chłość bardzo jest szkodliwa. Często dla prze- 

rwania jednostajności, może poeta wprowadzać 

rozmawiające i opowiadające same osoby swo- 

jego poematu. 

PRZYKŁADY 

stylu. 

Dmóchowskiego tłóm. z Iliady księgi IV. 

Początek bitwy między Grekami i Trojany: Jak gdy 

ogromną paszczą. — Zks. VI, Pożegnanie Hektora z An- 

dromachą: Taką słysząc odpowiedź. — Z ks. XVIII. 

Opis tarczy Achillesa: Wielki i tęgi puklerz etc. — 

Prośba Pryama do Achillesa o wydanie ciała Hektora 

zks, XXIV.; Pomnij na ojca twego boski Achillesie i t.d. 

„— Eneidy początek ks. I: Walki i męża śpiewam. 

Przyjęcie Eneasza od Dydony: Więc kiedy zadziwiła 

wszystkich postać nowa, ' Laokoona przypadek z ks. IL: 

Tu nowa rzecz a straszna stawia się przed okiem. Opis 

Etny i Polifema z ks. II.: Port wielki i bezpieczny od 

wiatrów igrzyska. — Trembeckie go tłóm. Początek 

ks. TV.: Królowa niebezpieczne zawziąwszy nadzieje. — 

_Molskiego tłóm. z ks. VI. Opis piekła: Jak tylko 
pierwsze słońca błysnęły promienie. — Wałer. Otwi- 

nowskiego przekł. z przemian Owidyusza. Z ks. I. 

Opis wieku złotego i srebrnego: Złoty naprzód wiek 

nastał, który bez przystawa, — Jakóba Żebro: 

wskiego z ks. XVI. Jowisz i Merkury w postaci 

ludzkićj obchodzą krainę Frygijską: Stoi w górach Fry- 

gijskich dąb do lipy bokiem. — Lud. Osińskiego. Zks. 
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XIII. Mowa Ajaksa o zbroję Achillesa: Kiedy w obszer- 
nem kole stanęły Danaje. — Alana Bardzińskiego, 
Z Farsalii Lukana ks. II. Mowa Katona do Bruta: 
Przyznawam, złość to wielka, kto bój wnętrzny toczy. — 
Andrz. Ustrzyckiego. Z Klaudyana ks. III. O 
porwaniu Prozerpiny: Puszczą była od brzegu Acys 
rzeki bliska. — Jacka Przybylskiego. Z Luzyady 
Kamoensa. Z pies. I.: Gdy już po oceanie rozległym 
płynęły. — Dmóchowskiego. Raj utracony Mil. 
tona z ks. I.: Nieprzeliczone mnóstwo za temi się tłoczy, 
— Ignacego Dembowskiego z Henryady Wol- 
tera początek pieś, I.: Spiewam tego rycerza, co Fran- 
cyg władał, — Euz. Słowackiego z Henryady ks. 
„IL Śmierć Karola IX.: Gdy przez całe dni kilka wy- 
rok przeznaczenia. — Dmóchowskiego. Sąd osta- 
teczny Edwarda Yunga. Tryumf religii, z pieśni I: 
Twój tryumf religia przed nieba obliczem. — Alberta 
Miera. Jerozolima wyzwolona Tassa. Początek 
ks. TV.:. Już lasy dostarcząły narzędzia obficie. -— Jó z. 
Łipińskiego z Jeroz. ks, IV.: Gdy nieznużeni wśród 
wojny zawodu. Z pieśni XVI.; Wśród obszernego da- 
wnych drzew obwodu. — Samuela Tward ow skiego. 
Wojna domowa. Z części II. Rada w obozie: Noc 
się zatćm zwaliła, mało wszystkim spana. — Wespa- 
zyana Kochowskiego. Wieden wybawiony. Za- 
częcie i mowa Tyzyfony do Machometa: Meznego 
króla wiekopomne dzieła. — Krasickiego. Wojną 
Chocimska. Pieśń IL: Ta co sie błędnie wzmaga i 
unosi. Pieśń V.; Ty coś z przepaści piekieł wyzioniona, 
Pieśń VIL: . Wdzięczne już zorza wschodzić poczynały, 
Opis puszczy z ks. VIII: Tam gdzie cię ciągła ro- 
zległa dolina. — Woronicza. Séjm Wiślicki. Ula- 

* 
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mek: Już wezwany przez wici naród się gromadzi. Z Sy- 

bili ks. III.: Tak właśnie kiedy chmury wzdęte flag brze- 

miony, — Godebskiego. Wiersz do Legionów. 

B. Wiersz rycersko-zartobliwy. 

Różnica epopei komicznćej. od poważnej. 

$. 37. W epopei komicznéj, po'większćj 

części wszystkie powyższe prawidłą poematu bo- 

haterskiego, zachowane być powinny; .1 tém się 

tylko różni od pierwszćj, że tu akeya nie ma tćj 

ważności, która jest tamtéj właściwa.  Powstają- 

ca ze sprzeczności śmieszność i Żartobliwość, 

których celem jest rozweselenie, albo poprawa 

i karcenię, źródłem są treści komiczno-epicznćj. 

PY ypracowanie. 

§. 38. Jeżeli treść tego poematu jest Zar- 

tobliwa, wystawienie może mićć poważny i zu- 

pełnie bohatćrski charakter : przez tę sprzeczność 

rzecz staje się tym śmieszniejszą; albo też ton i 

sposób pisania może być zartobliwy, Kiedy 

akcya jest ważna, wtedy kamiczność rodzi się 

tylko przez komiczne rzeczy wystawienie. Zre- 

sztą co do planu wszystkie wlasności wewnętrzne 

i powierzchowne, jak przy epopei poważnój za- 

chowane być mogą z wiasciwém zastósowaniem; 

zawsze tylko uważać należy, iż tu zamiarem poe- 

ty jest żart, wesołość i wyśmianie. 
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PRZYKŁADY. 

Krasickiego. Monachomachia. Pieśni NIL, 
IV.1iV. Z Myszeidy pieśni IV. Opis pogrzebu; Do- 

chodzą wieści Popiela stolicy, — Mich. Wyżko. 

wwskiego. Faeton z Zacharće. Pieśń. L: Muzo! 
śpiewaj jak pewna hrabianka zbyt śmiała. Z, pieśni TI. 

Opis stajni: Gmach to. był wspaniały; Tu konie długina 

rzędem szykowane stały, — Węgierskiego. Organy. 
Z pieśni IV.: Gdybym byt kiedy królem, byłbym. sprawies 

dliwym.. 
C. Epopeja romantyczna, 

Ćo jest. 

a
,
 

§. 39. Epopeja romantyczna, trzyma, jak: 
to wyżćj uważano, środek między obiema pięr- 

wszemi, 0 ile w jój treści, działających osobach, 

i wystawieniu poety powaga i wesołość, godność 

i Żart, uroczystość i humor *) są połączone. 

Treść epopei romantycznćj. 

§. 40. Treści dostarczają dawne czasy ry- 

eerstwa, a duch jaki wtedy panował, i wszystkie 

okoliczności, jak to wiemy z opisu poezyi ro- 

mantycznéj są dla poety bardzo przydatne, a dla 

czytelnika zajmujące i zabawne. Cudowność po- 

winna być stósowna; dla tego też należą tu 

czarnoksiężniey, wróżki, olbrzymy, duchy i t. p. 

*) Humor jestto niezwyczajne i szczególniejsze usposobienie u- 
mysłu człowieka, które mu niejaką oryginalność nadaje: co 

więc w tóm usposobieniu jest napisane, nazywają humory- 

stycznóm. Jean Paul (Jan Paweł Richter) nazywa humor 
w poezyi odwrotwna wzniosłością. 

i 
I 



PRZYKŁADY. 
Kochanowskiego Piotra. Orland szalony 

Aryosta. Z pieśni XI. od strofy 15, do 21., potém od 

środka 30 do.54. Z pieśni XXIII. od strofy 101 do 105., 

potóm od 129 do połowy 136. — Krasickiego prze- 

kład z tegoż samego dzieła. Początek pieśni XXV.: 

Któż się iśdź za mną w niebiosa ośmieli. 

ROŻDZIAŁ CZWARTY. 

Poezya dramaty czna 

Co znaczy drama, zkąd nazwisko. 

$. 1. Nazwisko poezyi dramatycznćj po- 

chodzi od wyrazu greckiego draein znaczącego 

czynić, bo w tym rodzaju poezyi czyn się nie 

opowiada, ale się pokazuje w działaniu, mowie 

i giestach tych osób, które go wystawują. Za- 

tóm drama jest poetyczne przedstawienie akcyi 

zajmującćj. Przez akcyą w powszechności rozu- 

mie się nie tylko to, co się dzieje i działa, lecz 

także zbiór czynności i środków działania, 

Różnica dramalu od epopet. 

$. 2. Istotna różnica dramatu od epopei 

wtóm zachodzi, Ze tu czyn jest opowiadany, 

w dramacie zaś osoby mówiące i działające ma- 

my przed oczyma; dla tego też malowanie akcyi, 

jak najdoskonalćj z rzeczywistością zgadzać się 

powinno. Ziad wypada że w poemacie epiczném 

czyn uważa się jako przeszły; w dramacie zaś 
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jako obecny. Dla tego poeta epiczny nie potrze- 

buje co do długości czasu ograniczać zdarzenie; 

dramatyczny przeciwnie całą akcyą od początku 

aż do końca w niewielu godzinach wystawić nam 

powinien; ztąd też poeta dramatyczny, wedle 

cale innych prawideł postępuje. 7 

Jaka moze być akcya. 

$. 3. W dramacie miejsce miéé mogą wszy: 

stkie osoby epopei. Wolno jest także poecie 

utworzyć sobie akcyą i wszystkie zachodzące 

zdarzenia, jako też należące osoby i charaktery 

zupełnie zmysléé, a zatém czas, miejsce i inne 

uboczne okoliczności podług woli obrać; albo 

też główną treść, osoby i charaktery z historyi 

lub mitologii wzięte, jak je tam znalazł zacho- 

wać: lubo i tu niektórych zmian pozwolić sobie 

moze, byle tylko pod względem związku i pra- 

wdopodobieństwa nie uchybił, 

Prawdopodobienstwo od czego zawisło. 

§. 4. Podobieństwo do prawdy zachowuje 
się wystawieniem rzeczy jak się stały, jak się stać 

mogły, albo stać powinny były. Nie jest wpra- 

wdzie obowiązkiem poety, aby wystawiał rzeczy 

stósownie do prawdy historycznćj; bo nie wszy- 

stko, co jest prawdziwe, może być wystawione; 

a niedokładne wystawienie mogłoby obrazić po- 

dobieństwo do prawdy, które tu na największój 
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uwadze miéé należy. Prócz tego wystrzegać się 

potrzeba wprowadzania na scenę widoków 

"zbytecznie oburzających; i tak śmierć okropna 

w tragiedyi stósownićj odbędzie się za sceną, 1 

tylko o nićj nastąpić może doniesienie. Dla sa- 

| mćj nawet tragiczności jest to lepićj, bo śmierć 

na scenie sama częstokroć nie tyle jest tragiczna, 

ile okoliczności jćj towarzyszące; nieraz poglą- 

damy zimno na cios śmiertelny, a zwłoki zabite- 

go bardzićj nas poruszają. 

Trzy jedności dramatu, 

$. 5.  Główniejszemi przymiotami akcyi są 

jedność rzeczy, jedność miejsca, jedność czasu. 

Jedność rzeczy. 

$. 6. Jedność rzeczy na tém zależy, aby 

czyn był poj jedyńczy, sam na sobie ugruntowa- 

ny, i ubocznemi czynnościami i ustępami nie 0- 

słabiony: potrzeba zatóm, aby wszystkie części 

rzeczy do jednego celu zmierzały i główna 0so- 

ba zawsze w jednćj czynności zostawała. Z tą je- 

dnością łączy się zupełność akcji, kiedy ta ma 

swój początek, środek i koniec, przy czém pa- 

trzący względem wszystkich okoliczności zostaje 

zupełnie zaspokojony. 

Jedność miejsca: - 

§. 7. Patrzgey mają być świadkami całćj 

akcyi, powinna się przeto na jednóm, tćmże sa- 
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móm miejscu odbywać, ażeby ułudzenie gwałto- 
wnie przerywane nie było; dla tego jedność miej- 
sca jest potrzebna. 

Jedność czasu. 

$. 8. Czyn jaki w swojóm zaczęciu, zawi- 

kłaniu i rozwiązaniu w przeciągu nie wielu go- 

dzin odbyć się w oczach widzów powinien, tak 
ażeby nienaturalne skrócenie czasu, nie osłabia- 
ło wrażenia, które na umyśle widzów zdziałać 

ma, ‘Ten warunek nazywa się jednością czasu. 

Zwolnienie warunków. 

$. 9. Zachowanie powyższych przymiotów 

znaczne poetom sprawuje trudności; aby zatém 
ścisłe tych warunków dopełnienie, nie było prze- 
szkodą do innych piękności, albo przyczyną in- 

nych większych uchybień, zwolniono nieco te 
prawidła. Jednakże zmiana miejsca nie często, 
i nie w czasie trwającego akiu odbywać się ma, 
a czas akcyi nie dłużćj jak do 24 godzin przedłu- 
Żyć można. *)  Najlepićj wszakże będzie, kiedy 
poeta taki czyn obierze, który nie więcój czasu, 
jak samo jego wystawienie zajmuje, i który się » 
w jedném odbywa miejscu, bo tym jedynie spo- 
sobem zupełne ułudzenie nastąpi, co jest nieod- 
zownym zamiarem poety dramatycznego. Dla 

5) Niektórzy, mniemają, iż zwolnienie do 48 godzin rozciągnąć 
się może, 
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tego też poeta wszystko zachować powinien, co 

ułudzenie wspiera, a wszystkiego unikać, co je 

osłabia. 

Osoby dramatyczne i ich charaktery. 

$. 10. Osoby w dziele dramatyczném nale- 

Ży takiemi wystawiać, jakiemi być powinny. 

Osoby wystawują się przez obyczaje i charakte- 

ry. *) Obyczaje osób powinny być dobre, stó- 

sowne, podobne i równe; to jest powinny mićć 

świetny i wzniosły charakter; zgadzać się z po- 

wziętóm o nich mniemaniem; być zgodne z wie- 

kiem, religią, krajem i stanem osoby; nakoriec 

powinny od początku do końca zostać niezmie- 

nione. — W miarę wrażenia, w miarę przyczyn. 

i okoliczności, może ktoś zmienić chwilowe u- 

czucie; ale charakier, który podlega zmianie, 

był tylko chwilowóm także usposobieniem, u- 

niesieniem, a nigdy charakterem. Zreszta każda 

osoba w dramacie powinna mićć osobny właści- 

wy sobie charakter, a nadanie podobnego kilku 

osobom , byłoby największą wadą. 

Prowadzenie akcyi dramatycznej, podział 

jej na akty. 

§. 44. Akcya dramatu dzieli się na akty i 

sceny, każdy akt ma właściwe sobie prawidła. 

*) O obyczajach poetyckich patrz w książce mojéj: Wzory 

Estetyczne poezyi polskićj. 
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W pierwszym akcie należy dać poznać treść 
sztuki, główne osoby do nićj wchodzące i ich 

charaktery; tudzież środki, któremi czynność 

wyprowadzona być ma; to zaś stać się powinno 

nie przez opowiedzenie, ale przez rozmowę i 

działanie osób. "Także węzeł sztuki w tym akcie 

zaczynać się już powinien. W następujących 

aktach ten węzeł się ściska, akcya staje się Ży- 

wsza, to jest niebezpieczeństwa większe, prze- 

szkody liczniejsze, mocniejsze coraz usiłowania; 

ztąd przejścia z boiaźni do nadziei, z radości do 

bólu, nadspodziewane wydarzenia, pragnienie, 

niespokojność, trwoga it.p.: to jednak wszy- 
stko z rzeczy samćj rodzić się powinno. 

Na końcu ostatniego aktu, który ze wszy- 

stkich najżywszy być powinien, rozwiązanie na- 

stępuje; najlepićj kiedy to jest w ostatnićj sce- 

nie: przyczćm dla zupełności akcyi, los wszy- 

stkich znaczniejszych osób rozstrzygniony być 

powinien. Tak więc w tragiedyi powiernicy, 

w komedyi poufali, los tych, których wolą wy- 

konywali, dzielić powinni, 

Ustępy w dziele dramatyczném. 

$. 12. Usiępy, to jest akcye uboczne i na 

pozór tylko do głównćj należące, chociażby 

zkąd inąd najwyborniejsze, kiedy się w piątym 

7 
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nawet akcie z głównóm działaniem nie łączą, 

zawsze są uchybieniem. 

Liczba aktów i podział ich na sceny. 

§. 13. W tragiedyi aktów powszechnie by- 
wą 5, w innych sztukach 5, 8, 1; rzadzićj 4, 2. 

Każdy akt dzieli się na sceny: tak nazywają 

część aktu, którą odznacza przyjście lub odejście 
osoby do akcyi należącćj. Przy pojedyńczych 

scenach starać się powinien poeta, aby je, jako 

spólnie działające części całości, uważał, Z te- 

go względu między scenami taki związek być po- 

winien, aby w poprzedzającój zawsze powody 

następującćj sceny odkryć, i tę jako naturalny 

skutek poprzedzajacéj uważać można; aby osoby 

bez widocznego powodu nie pokazywały się na 

scenie, ani jćj opuszczały bez dosiatecznćj przy- 
czyny. Próżne miejsce sceny w środku aktu jest 
widoczném przerwaniem akcyi, przeto poeta po- 

dobne miejsca opuszczenie zrozumiałym zwią- 

zkiem scen usprawiedliwić powinien. 

Styl dramatyczny. 

$. 14. Każda osoba powinna mówić po- 

dług swojego stanu i położenia w któróm się 
znajduje. Każdy stan, każda namiętność ma 
swój język właściwy. Zwazaé także poeta po- 
winien, ażeby oprócz tonu, który w stylu panuje, 
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samo wysłowienie było stósowne do nabytych 

wiadomości osoby mówiącćj. 

Rozmowa w dramacie (dyalog). 

$. 15. Ton mowy w dyalogu różnić się 

powinien od opowiadania; w tém bowiem jest 

doniesienie o zmianie stanu, która już nastąpiła, 

gdy rozmowy przedmiotem jest zmiana, która 

się w téj chwili staje i upływa. Dla tego też o- 

soba na scenie nic takiego .mówić nie powinna, 

coby się do głównćy akcyi nie ściągało. 

Monolog. 

$. 16. Kiedy poeta wprowadza osobę mó- 
wiącą do siebie samćj, albo do innych nieobe- 

cnych osób, to nazywają monologiem. Ten 

ile możności powinien być krótki, i wtenczas 

tylko jest dobry, kiedy mówiąca osoba w naj- 

wyższym stopniu uniesienia, w najgwałtowniej- 

szém wzruszeniu i pomieszaniu zosiaje, bo 

w tym tylko razie wybuchnienie uczucia w sło- 

wa usprawiedliwić się daje. | Mowa taka nie po- 

winna być ustępem , ale należćć ma do akcyi; tok 

mowy krótki, przerywany i w miarę uczucia sil- 

ny i szybki jest tu przyzwoity, 

Dla uniknienia dłuższych monologów przy- 

jęto w dramatach powierników i poufałych. 

T* 
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Podział dramatu. 

-6$. 17. Dzieła dramatyczne dzielą się na 

dwa główne rodzaje, to jest na drama właściwe 

ina drobniejsze pisma dramatyczne. Właściwe 

drama obejmuje komedyą, tragiedyą i tragiko- 

medyą. Drobniejsze są rozmowy i heroidy, 

I.  WzaściweE DRAMA. 

A. Komedya.. 

| Zkąd nazwisko. 

$. 18. Nazwisko komedyi wywodzą od 

greckiego kome i ode, wieś i śpiew, przeto że 

starożytni poeci przechodzili z miejsca na miej- 

sce, ze wsi do wsi dla śpiewania swoich wierszy, 

które potém komedyami zwano. Toni rozu- 

mieją Ze komedya pochodzi nie od kome wieś, 

ale od komos uczta, uciecha; zkąd komedya 

śpiew radosny, poema wesołe. 
Co jest komedya. 

$. 19. Przez komedyą w naszych czasach 

rozumić się dramatyczne wystawienie jakićj czyn- 

ności z życia codziennego i domowego wziętćj, 

kitórćj zdarzenia, jake też zachodzące obyczaje 

i charaktery działających osób ku zabawie, na- 

uce i rozweseleniu widzów użyć się dają. Na- 

śladowanie przeto cnót, błędów, głupstw i in- 

nych własności człowieka w życiu domowém, 
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jest przedmiotem komedyi. Wystepki do nićj 

należą tyle tylko, ile są śmieszne. 

| Zawikłanie. 

§. 20. Kiedy poeta w sztuce swojćj zało- 

ży plan, którego udanie się ważne jest dla osób 

głównych i pożądane, kiedy potém zbierze oko- 

liczności które stają na zawadzie i tylko z tru- 

dnością usunąć się dadzą; takowe sprowadzenie 

przeszkód nazywa się zawikłaniem. Fak zawi- 

kłanie jako i rozwiązanie powinno być natural. 

nóm następstwem wypadków, które się istotnie 

w Życiu pospolitém zdarzają. 

Komedya wyższa. 

$. 24. Pod względem komiczności dzieli 

się komedya na wyższą i niższą, *) Pierwsza po 

winna zachować wszystkie prawidła wyksztatco- 

nego smaku. Każdy wyraz pospolity, każda ce- 

cha nieprzyzwoitosci, któraby osobistość obraża- 

Żała, nie mają tu miejsca; i czyli przedmiot jest 

z wyższćj czy niższćj klassy spółeczeństwa, za- 

wsze działające osoby tak wystawić poeta powi- 

nien, ażeby nie obrażały uczucia, kióre mamy 

dla przyzwoitosci. Słabości, głupstwa i błędy 

osób w oczy uderzać powinny, jednakże miarę 

zachować należy, iżby charaktery ich, nie obu- 

*) O rodzajach komiczności czytać można .w książce mojćj: 

Wzory estetyczne poezyi polskićj, 
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rzając uczucia naszego, tyle tylko wzbudzały nie- 

chęci, ile się to z rozweseleniem zgodzić może; 
bo jeżeli działająca osoba wzbudza w nas gorycz 
dla siebie; cel komedyi, który jest łagodnie 

wzruszać i bawić, niezawodnie uchybiony bę- 

dzie. Komiczność sama nie zawisła od mów 
szczególnych, ale powinna wypływać z charak- 

terów i położenia. 

Komedya niższa. 

§. 22. Kiedy obrazy są przesadzone, kie- 

dy niedorzeczności z tą wystawiają się powagą 
komiczną, którćj się zdaje, ze wszędzie natural- 

ność znajduje, to sianowi komedyą niższą. 
Wszakże i tu uważać należy, aby granice oby- 

czajności nie były przestąpione. 

Rodzaje komedyi. 

$. 23. Komedya co do treści dzieli się dwo- 
jako, na komedyą intryg i komedyą charakterów. 

Komedya intryg. 

$. 24.  Zawikłanie, zgromadzenie prze- 
szkód i nieprzewidzianych wypadków, które wi- 
dzów aż do końca w niespokojności utrzymują, 
stanowi komedyą intryg: taka bawi lecz nie uczy. 

Komedya charakterów. 
$. 25. Z odznaczenia głównego charakteru, 

do którego wystawienia i rozwinięcia cała akcya 
zmierza, powstaje komedya charakterów. 
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Komedya płaczliwa. 

$. 26. Kiedy nakoniec poeta zbierze zaj - 

mujące położenia, które przez pozór nieszczęścia 

poruszają, a szczęśliwie się kończą, ztąd powsta- 

je komedya poruszająca, czyli płaczliwa: Fran- 

cuzi nazywają to: comoedie larmoyanie. 

Styl  komedyi. 

§. 27. Wszystko co o stylu i dyalogu dra- 

matycznym powiedziano, i tu zachować należy. 

Zawsze mowa zgadzać się powinna z treś
cią, cha- 

rakterem osób, ich położeniem i tonem 
towarzy- 

skim: tok przeto mowy powinien być pro
sty, 

poufały, potoczny, jednak nie podł
y, nie kar- 

'czemny. 
: Tytuł komedyt. 

$. 28. - Nazwisko czyli tytuł komedyi na- 

daje się zwykle albo. od imienia głównej o
soby, 

albo od szczególnćj sceny, od miejsca, cza- 

su iit. p. ! 
/. PRZYKŁADY 

stylu komedyi wyższćj. 

J.U. Niemcewicza. Powrót Posła. Akt IE | 

Sceny 6. 7. 8. 9, — Terencyusza. Bracia, przekład 

Tyminieckiego Aktl.$c.2.—Droz
dowskiego, 

Bigos hultajski: Akt, IL. GM 
2/9. 4.5. Dmu- 

szewskiego. Barbara Zapolska. Akt II. Sc. 13. 14. 

Akt IIL Sc. 9. — Tegoż. "Wezbranie Wisły. Se. 1. 

— Trembeckiego. Syn marnotrawny. Akt I. 

Se L 28 
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PRZYKŁADY 
stylu komedyi niższej, 

Walentego Górskiego, Areszt ślubu, Akt. I, Se. 9. 10. 

B. Tragiedya. 
Skąd nazwisko tragiedyt. 

$. 29. Wyraz tragiedyi powstał z greckiego 
„ode śpiew, i tragos kozieł, dla tego , że w sta- rożytności dawano skórę koźlą pełną wina temu, kto najlepićj śpiewał pochwały Bachusa. Podług 
innych tragiedya pochodzi od tra 
ten znaczyć ma to samo, 
asper, surowy, ostry, a zatćm ponury, gnie- 
wliwy; i dla tego poema przeznaczone do opie- 
wania wypadków smutnych i okropnych » nazwa- 
no tragiedyą. 

808, a wyraz 
co łacińskie ru dis, 

Co tragiedya, 
$. 20. Tragiedya jest dramaty 

wienie akeyi ważnej, heroicznćj, 
wzbudzenie i kier 

czne wysta- 

mające za cel 
owanie namiętności, szczegól- 

nićj strachu i politowania. Różni się od kome- 
dyi nietylko zakończeniem od wesołości dalekićm, 
ale ważnością i swoim patetycznym charakterem. 

- Obyczaje i charakiery tragiczne. * ” 
§. 31. Przez obyczaje osób tragicznych ro- 

zumie się to wszystko, co do ich s posobu myśle- 
*) O tragiczności i jej rodza 

mojćj: Wzory este 
jach czytać można w książce tyczne poezyi polskićj. 
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nia, do ich charakteru i do sprężyn ich czynno- 

ści należy, Wydanie i utrzymanie charakteru 

tych osób tragicznych wymaga wielkiego talentu 

autora. Pierwszóm prawidłem w tćj mierze jest 

stósowność charakteru, to jest naturalna zgodność 

zdań, mowy i czynności osoby, przez eo jej cha- 

rakter oznaczony bywa. Charakter tak malować 

należy, ażeby zaraz poznać można, jak osoba my- 

śli, jakie jćj skłonności, jakie zamiary. Drugie 

prawidło dla poety jest potrzeba, ażeby jego ma- 

lowanie charakteru odpowiadało dabremu sma- 

kowi. Nakoniec niech osoba tak mówi i działa, 

aby między nią, a jćj mową i działaniem żadnćj 

nie było sprzeczności; dla tego niech się poeta 

podług rady Arystotelesa pyta samego siebie: 

czy to być może, czy to wypada, czy tak potrze- 

ba, aby osoba w tćm położeniu, z temi uczucia 

mi, tak mówiła, tak działała? 

Styl tragiedyt. 

$. 32. Gdy rzecz tragiedyi tylko wielka i 

ważna być może; przeto i styl do rzeczy; do 

godności osób, do ich charakterów stósowny 

być powinien. Wielkość umysłu, wysoki ro- 

zum, męska odwaga, śmiałość, nieugiętość, 

wzniosłość myśli, wszystko niezwykłe w dzia- 

łających osobach wymaga godnego, ślacheinego 

wyrazu; ale wystrzegać się należy uroczystych 
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deklamacyj, mowy czczćj i nadętćj. W wielkich 
namiętnościach dzielne wyrazy i śmiałe przeno- 
śnie są w swojém miejscu ; ale im wznioślejszy 
jest charakter, tym krótsza i silniejsza powinna 
być mowa. Prawdziwie wielki człowiek niena- 
widzi blasku nawet mowy. *) 
RENE 
*) Nie masz jeszcze powszechnćj zgody w zdaniach , czy wiersz 

jest koniecznością stylu tragicznego. Niektórzy utrzymują, że 
mówiący w wielkićj namiętności, wyrazów nie mierzy, że za- 
tóm nie naturalną jest rzeczą, człowieka w największym gnie- 
wie, rozpaczy, wściekłości, wystawiać wiersze deklamujacego, 
Ale gdyby w tćj uwadze była słuszność, toć o wszystkich ro- 
dzajach poezyi to samo rozumiććby się miało. Czyliż w Enei- 
dzie wściekła Dydona miotając na Eneasza srogie przeklęstwą 
miałą czas mierzyć wyrazy? — Nie mierzył ich i Eneasz po- 
strzegając upragnione Włochy, nie mierzyła ich Juno przed- 
siębiorąc zagubę rodu Trojańskiego; a przecięż Epopei nikt 
nie zaprzecza wiersza, Przypuściwszy nawet słuszność za- 
rzutu, że w epopei nie działą bohater obecnie jak w tragiedyi, 
że tylko poeta przeszłe jego działanie opowiada i mowę po- 
wtarzą, że mu ją zatém upięknić wolno; znajdziemy jednak 
łatwą na to odpowiedź, że w takich miejscach i w epopei 
poeta zamieniając się w poetę dramatycznego, nie w swojém 
mówi imieniu, tylko słowa bohatera powtarza, a zatóm wier- 
nie i rzetelnie powtórzyć je powinien; takby więc i w epopei 
słową bohaterów wierszowane być nie powinny, Z tćm wszy- 
'stkićm wniosek ten byłby zbyteczną tylko metafzyką; bo gdy 
przyjęto za zasadę, że do zupełnćj doskonałości poezyi, także 
i jej powierzchowność, a zatém i wiersz, koniecznie należy ; 
toć żadna wątpliwość miéjsca mićć nie powinna, czyli tragie- 
dyą wierszem pisać należy. 

Jnni znowu chcieliby widzićć tragiedya wierszem z prozą 
mieszanym pisaną, ale i ta myśl nie da się podobno uspra- 
wiedliwić ; taka bowiem wiersza i prozy mieszanina, uwłó- 
czyłaby ważności tragicznej, — 

Wszakże zastanowićby się wypadało nad tém, czyli to 
jest koniecznością pisać całą sztukę wierszem równćj długości, 
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Cel moralny tragiedyi. 

$. 33. Celem moralnym tragiedyi jest serce 

widzów wzrusyć i ulepszyć, przygotować ich 

do nieprzewidzianych zmian szczęścia, wskazać 

im szkodliwe skutki występku, i korzyści cnoty, 

i wystawić im silnie, jak niebezpieczną jest rzeczą, 

poddawać się namiętnościom bez uwagi. Ziad 

powszechne jest twierdzenie, Ze dla widoczności 

tego wszystkiego, w tragiedyi cnota powinna być 

wynagrodzona a występek ukarany. Wszakże to 

wszystko tylko obok tragiczności, wzbudzającćj 

postrach i politowanie uskutecznić się powinno, 

Zakończenie tragiedyt. 

$. 34. Nie rozwiązane jeszcze jest zapyta- 

nie, czyli śmierć głównych osób, koniecznością 

jest tragicznego skutku. Niektórzy mniemają, iż 

tragiedya być nią przestaje, kiedy bohater: nie 

umiera, choćby cała ta sztuką aż do ostatnićj 

sceny najwyborniejszą była tragiedyą. Prawda, 

Że nic ważniejszego nad śmierć; z tém wszystkićm 

śmierć nie może zapełniać całćj sztuki. Wprzód 

_zatém rozwiązać należy zapytanie, czyli tragiedya 

od ostatnićj tylko sceny, czyli od tragiczności ca- 

czyli też w miarę uczuć, popędu akcyi, wzrostu namigino: 

ści, dla tym większego na widzu i słuchaczu wrażenia, uży- 

wać wiersza rozmaitych miar i rytmu, jakiego każde szcze* 
gólne położenie wymaga, 
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łój sztuki na imie tragiedyi zastugiwaé powinna; 

czyli zatém sztuka od początku aż do ostatnićj 

chwili tragiczna, w którćj jednak nikt nie umiera 

do rodzaju tragiedyi należy. Nie rozumie się tu 

wszakże wesołe i cale pomyślne sztuki rozwiąza- 

nie, i zawsze jest lepićj, kiedy koniec tragiedyi 

jest złe w oczy uderzające. 

FV zór planu tragiedyt, 

$. 36, Co do planu wewnętrznego, przy- 

znają uczeni krytycy wyższość i doskonałość 

Atalii Rasyna; z tego powodu w krótkości 

treść tćj sztuki przejrzymy. 

AKT oJ; 

Abner, jeden z wodzów wojska Judzkiego ostrze- 

ga Joada wielkiego kapłana, że Atalia królowa odszcze- 

pieńców knuje zdradę przeciwko niemu; dodaje, iz 

gdyby się była Atalia w mordowaniu dzieci pomyliła, 

gdyby jedna kropla krwi królów prawych była pozo- 

stala, niczegoby więcćj nie żądał. Joad każe mu być 
w kościele, gdzie może ujrzy spełnienie obietnic pań- 

skich. — Daléj Joad opowiada Jozabecie żonie swojćj, 

Że Joas, którego przechowuje, dziś jeszcze królem 

ogłoszony będzie. Jozabeta lęka się potęgi Atalii, ale 

Joad każe miéé ufnosé w Bogu. 

Akt IL 
Zacharyasz opowiąda matce swojćj Jozabecie, że 

Atalia królowa odszczepieńców ważyła się być w ko- 
ściele, za co ją Arcykapłan słowami skarcil; i żę zda- 

wało się, iż ją Eliacyn (Joas) mocno zatrudniał, Ta- 
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ką wieścią trworzy się Jozabeta, a widząc nadchoa 

dzącą Atalią oddala się, 

Atalia, którćj Abner przekłada, iż ją gorliwość 

Joada, pełniącego tylko swoje powinności dziwić nie 

powinna, każe przywołać Matana kapłana odszcze- 

pieńców, i opowiada mu sen, w którym widziała 
dziecię gotowe żabić ją; dodaje, iz gdy potém, w trwo- 

dze chcąc modlić się weszła do kościoła żydówy, to sa- 

mo dziecię na jawie ujrzała. Maian radzi, aby je wraz 

z drugiém dziecięciem dla bezpieczeństwa schwytać, 

Abner sprzeciwia się temu, utrzymując, Ze takie dzie- 

cijak syn Joada, itowarzysz jego, którego rodu nie 

zna wprawdzie, nie mogły nic przewinić. Atalia 

chcąc się sama przekonać, rozkazuje, aby dzieci przed 

nią stawiono. Po odejsciu Abnera, Matan odkrywa 

Atalii swoje domysły, iż może Joad ogłosi królem to 

dziecię, które jćj niebo tak niebezpiecznóm wskazało : 

będzieto albo syn Joada, albo ów drugi chłopczyna. 

Przyprowadzają dzieci. Atalia 'w patrujac się w Jo- 

asa, przekonywa się, iż to jest to samo dziecię, które 

we śnie widziała; sama wypytuje o wszystko Joasa, 

a nie mogąc nic wybadać, ani namówić, aby dziecię 

przy nićj zostało , bluźniąc odchodzi. 

Akt IIL. 

Matan opowiada Nabalowi, że królowa od dwóch 
dni niespokojna i snem zatrworzona, zmiękczyła się 

ujrzawszy na jawie i zbliska to dziecię tyle dla nićj 

straszliwe; daléj jak dla pobudzenia jéj, do = ry- 

chlejszéj zemsty na Joadzie, udał przed nią, że Arcy- 

kapłan, nie raz to dziecię sprzymierzonym okazuje j ja- 

ko prawego następcę tronu; chce zatém, aby to dzie- 

cię yy: zakład wiernosci było oddane, a znając charak- 
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ter Joada, zkąd wnosić należy, iż tego nie uczyni, 

tym pewniejszy jest, ze pomiędzy Atalią i Joadem 

przyjdzie do środków gwałtownych. Dla tego żąda 

od Jozabety wydania Eliacyna, działając wszystko 

w imieniu królowćj, aby siebie usprawiedliwił; na ko- 

niec chce co wybadać o dziecięciu, ale nie może, a 

skarcony od Joada, iż się ważył zbliżyć w to miejsce» 

odchodzi. — Jozabeta radzi ucieczkę z Joasem, ale 

Joad chce owszem okazać go ludowi jako króla, nim 

się spisak Matana uskuteczni. 
Akt IV. 

Przygotowanie do ogłoszenia króla. , Joad uwia- 

domia młodego Joasa, Że jest krwią królów, i jakim 
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sposobem przed złością przeciwników został ukryty; 

ogłasza go zgromadzeniu, i wzywa do podniesienia orę- 
za przeciw Atalii, aby Joasa na tronie utrzymać. Zgro- 
madzenie przysięga, równie i młody król, na wierność 

prawom. Lewita donosi, że Abner w więzach zroz- 
kazu Atalii, i że ta królowa gromadzi wojska. Joza- 

beta się trwoży, a Joad wydaje rozkazy do obrony. 
Akt V. 

Abner uwolniony z więzów, pod warunkiem, 

aby nakłonił kapłanów do posłuszeństwa Atalii, wy- 
dania skarbów Dawida, i dziecięcia; nie wiedząc kto 

jest to dziecię, xadzi to Joadowi dla uniknienia j 

złości i zemsty Atalii. Joad przyrzeka, iż mu odkryje 

wszystko w przytomności Atalii; rozkazuje przygoto- 

'wania do jćj przyjęcia, ostrzegając aby, gdy wnijdzie, 

powrót jéj był przecięty; tym czasem Joasa ukrywa. 

Atalia przybywszy domaga się wydania skarbów Da- 

wida, wraz z dziecięciem. Joad okazuje młodego 

Joasa na tronie, i piastunkę jego, którą Atalia znała: 
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ta w gniewie rozkazuje zabić Joasa, ale wychodzą Le- 
witowie gotowi na jego obronę. Atalia widzi się być 
zawiedzioną, wyrzeka na Abnera, który ją zdradził 
mimowolnie. Jeden z Lewitów donosi że kościoł 
wolny, a świątynia Baala zniszczona. Atalia poznaje 
w Joasie to samo dziecię, które w niemowlęctwie 
zabić kazała, wyznaje złość swoję i z wściekłością 
odchodzi. Joad rozkazuje oddalić ją z miejsc świę- 
tych i zabić. 

Tragiedya niższa. 
$. 36. Niektórzy dzielą tragiedyą na hero- 

iczną i niższą, miejską. Ta różni sie od pier- 
wszćj osobami mniejszćj wagi, a zatém i stylem 
mnićj wzniosłym, mnićj mochemi uczuciami i t. p. 

FV zory stylu tragicznego. 3 
Niemcewicza. Władysław pod Warną. A.I. 

śc.-1. A. III. se. 1.2. A.IV,sc.4, A. V. scena osta= 
‘nia. — Karpińskiego. Judyta. A.I.sc.1. A.IV, 
sc. 1. A. V. se. ostatnia — Wężyka. Gliński. A. I. 
sc. 1. i początek 2. sc.5. A. IL. se. 1 odsłów: Jakąż 
każdy twój wyraz: do końca sceny. — Felińskiego. 
„Barbara. A. IIL sc. 8. A. IV.sc. 1. A.V.sc.6i ci 
— Kropińskiego. Ludgarda. A. IL sc. 5, 617, 
All sesh. -Ac Use 3 ATV 66 1, -- Z tłóma- 
czeń: Ifigienia Rasyna przekładu Os ińskiego A.IV. 
sc. 6, — Dziewica Orleańska Szyllera przekł. And. 
Brodzińskiego przejrzana przez Osińskiego. Pro- 
log 8h 1, 2 Horacyusze Kornela przekładu 

*) Za wzory stylu wewnętrznego służyć mogą tragiedye Ho f- 
mana: Bolesław śmiały i Heligunda. 

s 
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Osińskiego. A.Lsc. 4. A. Il.sc.1.8. A.III.sc. 

6. A.IV. sc. 2. — Brytannik Rasyna przekł. Kru- 

szyńskiego. A.IV. sc. 2. — Alzyra Woltera 
przekł. Osińskiego A.l.sc. 1. A.V.sc.6.i7. 

C. Tragi-komedya. 

§. 37. Jest ieszcze rodzaj sztuki dramaty- 

cznój bardzićj dla oka niż dla rozumu i serca. 

Sztuce takićj u Niemców bardzo właściwe na- 

zwisko Schauspiel nadają: u nas nazywa się to 

ogólnie drama; ale nazwisko nie oznacza rzeczy, 

gdyż tak tragiedya jak i komedya jest drama. 

Ze zaś sztuka tego rodzaju zwykle jest mieszani- 

ną smutku i radości, .mozeby lepićj wzorem 

starożytnych nazwać ją tragikomedyą, lu- 

bo u nich nazwisko to dawano tragiedyi hero- 

icznój z zakończeniem pomyślnóm. 

Nasze tak nazwane dramata, albo podług 

innych dramy, są po największćj części, mie- 

szaniną smutku, radości, powagi, śmieszności, 

płaczu, wesela i t. p. Uzęsto nie jedna osoba i 

śmierć odnosi. Widziéé tu można lasy, góry, | 

więzienia, książęce pałace, jaskinie rozbójnicze 

i t. d. a to wszystko najczęścićj, tylko dla rozma- 

itości, dla zabawy oka, a zatém bez związku 

rzeczy. *) 

*) Dobrze więc, że poeci nasi takiemu przedmiotowi nie poświę- 

cają czasu, szkoda nawet pracy tych, którzy podobne bre- 

dnie z obcego języka iłómaczą. 
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Z tóm wszystkićm, podobny rodzaj treści 

mieszanćj, mógłby mióć wielką korzyść dla sce- 

ny, gdyby w wypracowaniu. takićj sztuki, pra- 

widła dramatyczne równie jak w tragiedyi i 
ko- 

medyi pod wszelkiemi względami były za
chowa- 

ne. Nie jestto przeciwne naturze, i owszem 

często się zdarza, iż pod jednym dachem, téj 

samćj chwili, w jednéj rodzinie może być płacz 

i śmiech, smutek i radość; ale nie idzie zatóm, 

aby poecie wolno było, na té} zasadzie, 
zbierać 

wszystkie jakie bądź okoliczności, i te bez wszel- 

kiego związku wystawiać na scenie. I zapewne 

wielkiego potrzeba dowcipu, wielkićj uwagi
, aże- 

by rzecz tego rodzaju, przy zachowaniu prawi- 

deł dramatu, bez obrażenia delikatnego smaku 

i podobieństwa do prawdy , aż do końca samego: 

utrzymać, Ale też w razie zachowania tego 

wszystkiego, drama takowe miałoby wielką za- 

sługę przez dzielny wpływ na umysł i czucie 

widzów,” a sztuka tego rodzaju nie pospolite zaj-
 

mowałaby w literaturze miejsce. 

W powszechności ivagi-komedya różnić
 się 

powinna od wagiedyi mnićj wzniosłą 
tragiczno- 

ścią i zakończeniem pomyślnóm; od kome
dyi zaś 

tonem poważniejszym, Co jednak komicznością 

przeplatane być może. 
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IL Myimisze Pisa, DRawaryczne. | 

A. Rozmowa poetycka. 

Co jest rozmowa poetycka. 
§. 38. Rozmowa nazywamy to, kiedy sobie 

dwie osoby stowami myśli i uczuć swoich udzie- 
lają; naśladowanie więc takićj rozmowy poety- 
cko wystawione, nazywa się rozmową poetycką. 
Tak więc i każde drama jest wedle swojćj for- 
my rozmową poetycką. 

Różnica od rozmowy: filozoficznej, 

$. 39. Rozmowa poetycka różni się od fi- 
lozoficznćj szczególnićj tém, Ze ta, czynności du- 
cha śledzęcego, poetycka zaś spółdziałania zewnę- 
trznych okoliczności i wprowadzania obcych o- 
sób wymaga. O różnicy rozmowy od powieści, 
dyalogu od monologu, tudzież o stósowno- ros SEK O: Pe Lak! . ści stylu, mówiliśmy wyżój w przepisach dla mo- 
wy dramatycznćj ($$. 14. 15. 16). Tu rozmowę 
uważamy, jako właściwy sobie rodzaj, 

Rozciągłość rozmowy, 
$. 40. Długość całćj rozmowy i pojedyń- 

czych mów, zawisła od potrzeby: czynu, do któ- 
rego się rozmowa ściąga; równie jak od obfito- 
ści przedmiotu, stopnia uczuć i t. p. Zawsze 
jednak poecie o krótkość starać się należy. 
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FYłasności rozmowy. 

§. 41. Naturalneść i prostota są konieczne 

własności rozmowy, a mowa towarzyska ma być 

wzorem poety. Z resztą, co w dramacie, wszy- 

stko i tu pozwolono jest poecie. Równie co do 

osób, charakterów, wszystko tu, jak w drama- 

cie zachować nałeży. 

PRZYKŁADY. 

Za wzory rozmów poetyckich służyć tu mogą - 
podobnego rodzaju sceny dramatyczne. 

B. Heroidy, listy heroiczne. 

Tresé heroidy. 

$. 42. Rzeczą heroidy, listu bohatćrskie- 

go, jest rozmowa osób nieszczęściem lub cnotą 

sławnych, które albo na łonie słodkich uczuć 

składają swoje Żale, albo je sprawcom swojego 

nieszczęścia wyrzucają. 

Zkąd nazwisko herotd. 

$. 43. Nazwisko heroid ztąd powstało, że 
ich mniemany wynalazca Owid'yusz, najwięk- 

szą część listów swoich, jako listy od heroin, 

małżonek rycerskich uważał. Tymczasem każ- 

dego wieku i stanu osoba, może być mówiąca - 

wprowadzona. *) 

*) Gdyby heroiny nasze, a raczćj poeci nasi ich imieniem, tego 
rodzaju listy wystawiali, wielkąby mieli zasługę w doskona- 
leniu uczuć moralnych i obywatelskich. 

g* 
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Forma heroidy. 
$. 44. Listy heroiczne, ze względu na mó- 

wiące w nich osoby, mogą być epiczne i drama- 
tyczne: pierwsze, kiedy poeta sam w ‘swojém 
imieniu mówi, należą do listów poetyckich, 0 
których w rozdziele poezyi dydaktycznój.  Kie- 
dy zaś poeta w liście swoim ciągle osobę obcą 
mówiącą wystawia, która w pewném, niepospo- 
litém położeniu, innćj oddalonćj osobie myśli i 
uczuć swoich na piśmie udziela, natenczas jest 
list dramatyczny; i z tego tylko względu heroidy 
w oddziele poezyi dramatycznćj są umieszczone.*) 

WV tasnoset heroidy. 
$. 45. Taki list jest prawie elegią, ztą tyl- 

ko różnicą, że czasem w większą wpada namię- 
"tność i przechodzi w pełny wyraż, nie mieszanych, 
ale pojedyńczego uczucia. Prócz tego heroida 
ma w sobie coś z własności listu zwyczajnego i 
monologu; ztad łatwo oznaczyć naturę stylu. 
Jako list wymaga naturalnego języka, bez wyszu- 
kanych czdób; jako elegia potrzebuje wyrazu, 
który uczucia porusza, Żywego opisu okoliczno- 
ści; jako monolog, może miéé miejscami mowę 
liryczną. 

*) Ziém wszystkiém , 'g dy tu więcćj sam przedmiot lista stano- wić powinien, czy do rodzaju heroid należćć ma; może i list. epiczny być heroidą, kiedy poeta sam jest ta osoba, która w liście mówi. 
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PRZYKŁAD. 
Go debskiego. Sokrates do przyjaciół: Ja u- 

mieram, nie płaczcie przyjaciele moi. 

ROZDZIAŁ PIĄTY. _ 
Poezya liryczno-dramatyczna, 

Co się rozumie przez poezyą liryczno- 
dramatyczną. 

$. 1. Co przez poezyą uczuciowego działa- 
nia rozumićć należy, samo się wyjaśnia: poezya 
liryczna ma za przedmiot wylanie uczucia; rze- 
czą poezyi: dramatycznćj jest akcya. Jeżeli więc 
akcya ta nie z namysłu, nie z rozwagi, ale tylko 
z samego uczucia wypływa; czyli jeżeli w akcyi 
działające osoby lirycznie wyrażać się mogą, je- 
żeli różne uczucia i namiętności w różnych sto- 
pniach zmieniać się dają, natenczas powstaje 
poezya liryczno-dramatyczna. 

Co jest opera. 
§. 2. Opera jestto drama liryczne, z któ- 

rćm się łączy śpiewanie, przez co słowa poety 
i zawarte w nich, do głównej akcyi ściągające 
się uczucia jaśnićj wyrażone i wspierane bywają. 
Jestto drama, do którego wystawienia oprócz 
poezyi i pantomimy należą wszystkie prawie pię- 
kne sztuki, muzyka, taniec, malarstwo, bu- 
downictwo it, p. *) 

*) WWtćm miejscu uważamy operę tylko pod względem słów 
poety, nie trudniac się resztą jćj wystawienia. 
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> Rodzaje oper. Opera wielka. 

$..3. Dwa są rodzaje oper, poważna i Zar- 

tobliwa. Pierwsza, która się także wielką 

operą mazywa, pod względem treści ma coś 

spólnego z poematem bohaterskićm i tragiedyą 

heroiczną; różni się wszakże większą prostotą 

planu, liryczną mową i pomyślnóm zakoiicze- 

niem. Możnaby ją podzielić, na operę mity- 

czną, kiedy w treści, podobna do epopei, cu- 

downości i mitologii używa; i na operę bohatćr- 

ską, kiedy jéj treść podobna do tragiedyi. — 

Opera żartobliwa, albo komiczna bierze 

swój przedmiot ze zmyślenia,: albo życia zwy- 

czajnego ; tak więc znowu w tym względzie zga- 

dza się z epopeją Żartobliwą i komedyą. 

Obrobienie opery. 

$. 4. Każda opera jest drama całkowite, 

służą jej zatóm wszystkie główne przepisy dra- 

matyczne. Tak więc tragiedya liryczna 

% zakończeniem szczesliwém stanowić będzie 

operę poważną; komedya liryczna, 

operę żartobliwą. Uważać tylko należy, iż 

akcya w takiém dramacie, wolnićj niż w innych 

iśdź powinna; bo śpiew wymaga koniecznie za- 

bawienia się nad uczuciami; akcya powinna być 

prosta, bez wielkich zawikłań , bo tu nie rozum, 
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ale uczucie działać powinno. Dla tego też zwią: 
zek pomiędzy scenami powinien być łatwiejszy. 

Miejsce właściwych śpiewów w operze, 
$.5. Kiedy uczucie do wielkićj Żywości - 

dochodzi i w jednym punkcie się łączy i groma- 
dzi, w ten czas jest miejsce śpiewu właściwego, 
tu powstaje „Arya. Jeżeli to jest rozmowa mię- 
dzy dwiema osobami, będzie dwuśpiew, duetto ; 
między trzema, trójśpiew, terzeiio it. d. nako- 
niec jeżeli więcćj osób w imieniu powszechności 
przemawia, powstaje chór. *) 

Opera mniejsza, komiczna (opera buffa), 
komedyo-opera. 

$. 6. Opera mniejsza, komiczna, buffa, 
różni się od wielkićj opery nietylko mniejszą go- 
dnością i ważnością przedmiotu, ale często i sa- 
mą formą zewnętrzną. W operze wielkićj cały 
układ zewnętrzny powinien być liryczny, i tylko 
tak nazwaném recitativo, co trzyma środek mię- 
dzy lirycznością a prozą, czyli między właści- 
wóćm śpiewaniem, a zwykłą deklamacyą kraso- 

*) Wiadomości do wypracowanią szczególnych części w operze nie odbicie potrzebnych, powziąć możną z innćj , temu celo- wi poświęconćj książki mojćj: Prozodya polska. Słu- Ży tu mianowicie rozdział VIL O własnościach wierszy dla muzyki przeznaczonych, j rozdział VIIL o operze. 7, tesztą «1 największy” poeta, nie znający stósunków muzyki x poezyą, nie napisze dobréj opery. © 
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mowską, przeplatany: w operze mniejszćj
,. Czę- 

sto zamiast recitatiyo bierze się proza z
wyczajną, 

Jestto. prosta komedya śpiewami przeplatana, 

ztąd nazwano ją komedyo-operą. 

Fyłaściwa treść opery komicznej. 

$. 7. Treścią opery komicznéj może być 

to wszystko co służy komedyi; szczególnićj ma- 

lowanie obyczajów miejskich i wiejskich, aby 

Ww pierwszych, co jest godnóm naśladowania lub 

śmiechu, a w drugich niewinność i przyjemność 

wystawić; także intryga z rozmaitych
 komieznych 

wypadków spleciona, która prostsza i do poję- 

cia łatwiejsza niż w komedyi być p
owinna, mo- 

Że być treścią takićj opery. Charaktery bywają tu 

zwykle bardzićj uderzające, a komicznoś
ć niekiedy 

grotteska.”) Wmieszane tu i owdzie ar
ye i śpiewy, 

nie powinny być obce dla rzeczy, ale z całą 

akcyą i charakterem śpiewających osób
 zgodne. 

(© -. Operetki sielskie. 

$. 8. Mogą być także sialanki liryczno-dra- 

matyczne, czyli operetki sięlskie, 
w których na 

wszystko, co sielance przystoi, zważa
ć należy. 

Międzygra, (intermezzo), 

$. 9. U Włochów była dawnićj w używa
- 

niu szczególnego rodzaju opera kom
iezna inter- 

zn,
 

. 

. *) Grottesko znaczy w tóm miejscu ni
ższą, przesadzoną i prawie 

awańturniczą komiczność, 
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mezzo nazwana. Składała się z akcyi bardzo 
prostćj, pojedyńczćj, do której zwykle dwie 
tylko osoby, wchodziło. Takowe sztuki dawano 
pomiędzy aktami sztuk ważnie jszych. 

Melodrama. 

$. 10. Podobnćj formy dzieło, ale zwykle 
poważnćj, namiętnćj treści w jednym akcie, — 
stanowi melodrama, 

‘ Oratoryum. 

§. 11. Krótkie liryczne, kościelne drama 
treści nabożnćj z muzyką, do obchodu wielkich 
uroczystości przeznaczone, nazywają orato- 
ryum. (Celem tego dramatu jest podniesienie 
serca słuchaczów do uczuć, które wysoka uro- 
czystość wzbudzać powinna: dla tego też rozwi- 
jająca się intryga, jak w innych dramatach, miej- 
sca tu nie ma. Przedmiotem takowego dzieła 
jest rzecz bardzo znana; ktoréj pamiątce uroczy- 
stość poświęcona; przeto też i lirycznie wysta- 
wić się daje, bo tu opowiadania, wiadomości 
nie są potrzebne. Nie służą tu d yalogi; a kiedy 
poeta opowiadać chce, powinien to w tonie li. 

- rycznym uskutecznić. Wchodzące tu osoby po- 
winny wielkością przedmiotu mocno być wzru- 
szone. Moga tu być, recitativo, arye, chó- 
ry, dwuspiewy i t. p. jak w operze. 
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| Kantata. ż: 

_$. 12. Kiedy przedmiot nie jest religijny, 

ale wzięty z życia ludzkiego, z powieści lub hi- 

storyi, _ wtenczas takowe drama nazywają kan- 

tatą, która się od powyższego tém jeszcze ró
- 

Żni, że nie potrzebuje tyle być dramatyczną ; jest- 

to bardzićj rozważanie jakiego przedmiotu niż 

akcya, dla tego też oznaczenie pewnych osób, 

jak w dramacie, nie jest tu koniecznie potrzebne
. 

PRZYKŁADY. 

Wzory poezyi liryczno - dramatycznćj polskićj 

znajdują się po największej części w oper
ach niedru- 

kowanych, przytoczenie ich zatém w krótkości bez 

wskazania źródła nie przyniosłoby tu zadnéj 
korzyści.*) | 

ines base Se 

*) Jeżeli okoliczności pozwolą wydrukowania przykładów 
do ni- 

niejszćj książki nalezacy.ch yw, zbiorze tym umieszczą się 

orów 1 te p. 










